
Maleje radioaktywność 
na terenie elektrowni

AG EN C JA TASS przekazała nych terenów zna jdu jących się 
w  czwartek we wczesnych go- w okó ł e lek trow n i, 
dżinach popołudn iow ych nastę- K o n tyn u u je  s ię udzielanie 
pu jący kom un ika t Rady M in i-  pomocy poszkodowanym, wśród 
s tró w  ZSRR: k tó rych  18 osób zna jdu je  się w

W  środę. 30 k w ie tn ia  na te - stanie ciężkim , 
ren ie  czernobylskie j e le k tro w n i Wśród poszkodowanych nie 
atom owej kontynuow ano kom - ma cudzoziemców, 
pleksowe prace techniczne. * * *

R adioaktyw ność na terenie J A K  z a k o m u n ik o w a ła  A genc ja  
p jp k t r o w n i  s t / im o w p i  in k  TASS.. 30 k w ie tn ia  i  1 m a ja  w  M l-eie .ow n i atom owej. ja k  n is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n iczn ych
rów nież w  przylegającym  don z s r r  zo s ta li p rz y ję c i am basadoro- 

' OS-iedlu zm nie jszyła się O 1,5—  Wie W ie lk ie j B ry ta n i i .  F in la n d ii  i 
2 razy H o la n d ii o raz charges d ’a ffa ire s

r , ______ , . . . . , . _. F ra n c ji 1 A u s tr i i .  Z  u p o w a żn ie n ia
Prow adzi S ię  dzia łan ia zm ie- rządu  ra d z ie ck ie g o  w ic e m in is te r 

rzające do dezaktyzacji skazo- sp ra w  z a g ra n iczn ych  ZSRR. A n a to - 
. l i  j  K  ow a Io w  p o in fo rm o w a ł ic h  *

Komunikat komisji rządowej

Zdecydowany spadek 
stężeń aktywnego jodu

W A R S Z A W A  P A P . K o m is ja  rzą ­
dow a , p ra cu ją ca  pod p rze w o d n ic ­
tw e m  w ice p re m ie ra  Z b ig n ie w a  Sza- 
ła jd y  1 bm . d o ko n a ła  k o le jn e j o- 
ceny  w y n ik ó w  p o m ia ró w  i  badań 
sta le  p ro w a d zo n ych  przez C e n tra l­
ne L a b o ra to r iu m  O ch ro n y  R a d io lo ­
g iczn e j. w o js k a  chem iczne. In s ty ­
tu t  M e te o ro lo g ii i  G osp o d a rk i wód 
n e j o raz  s tac je  s a n ita rn o -e p id e m io ­
log iczne . O p ie ra ją c  się na te j p od ­
s ta w ie  o raz  na ocenach i  szczegóło 
w y c h  a n a liza ch  p ro w a d zo n ych  
przez e ksp e rtó w  k o m is ja  s tw ie r ­
dza. że w  c iągu  m in io n y c h  k i lk u ­
n as tu  g o dz in  n a s tą p ił na te re n ie  
ca łego k r a ju  zdecydow any spadek 
stężeń jo d u  a k ty w n e g o  w  a tm o ­
sfe rze . z b liż a ją c  się do stanu n o r­
m a lnego . J e d yn ie  p la có w ka , d o k o ­
n u ją c ą  p o m ia ru  na  szczycie  Śnież­
k i  w  K a rko n o sza ch  in fo rm o w a ła  
o m n ie js z y m  spadku a n iż e li ś red ­
n io  w  k ra ju .

U trz y m u ją  się n o to m ia s t lo k a ln ie  
pew ne  n ie w ie lk ie  skażen ia  na po­
w ie rz c h n i z ie m i w y n ik łe  z opadu 

(Dokończenie na str. 2)

Godna pochwały postawa
służby zdrowia i nauczycieli

Sprawny przebieg
szczepień

K O M U N IK A T  rad iow y, (a na 
stępnie in fo rm ac ja  te lew izy jna)
0 rozpoczęciu szczepień dzieci
1 m łodzieży do la t  16 prepara­
tem jodow ym  ługol, nadano w  
środę około godz. 17.

(Dokończenie na str. 16)

Słońce# pogoda# wspaniały# radosny nastrój

195 rocznica 
Konstytucji 

3 M aja
D Z IŚ , w  p rzeddz ień  195 ro ­

cz n ic y  K o n s ty tu c j i  3 M a ja . 
c z ło n k o w ie  S tro n n ic tw a  Dam o 
k ra ty c z n e g o  w  c a ły m  k ra ju
— k tó rz y  Ju tro  obchodzić  bę­
dą sw o je  ś w ię to  — złożą k w ia  
t y  w  m ie jscach  zw ią z a n y c h  z 
h is to r ią  SD o ra z  na g robach 
z a ło ż y c ie li i  n a jw y b itn ie js z y c h  
d z ia ła czy  s tro n n ic tw a . K w ia ty  
zostaną złożone ta kże  pod 
p o m n ik a m i w y b itn y c h  P o la ­
kó w . k tó ry c h  im ię  łą czy , się 
z K o n s ty tu c ja  3 M aja. w  ty m
— na p ły c ie  g robow ca  m a r­
sza łka  S e jm u 4-Leiniego, S ta­
n is ła w a  M a łachow sk iego .

p rzeb iegu  l ik w id o w a n ia  s k u tk ó w  
a w a r ii w  c z e rn o b y ls k ie j e le k tro w ­
n i a to m o w e j.

W ro zm o w a ch  u cz e s tn ic z y li m in i­
s te r s z k o ln ic tw a  wyższego 1 śred ­
n iego ZSRR. G ie n n a d ij J a g o d in  o- 
raz p rze w o d n iczą cy  P aństw ow ego 
K o m ite tu  ZSRR ds. E n e rg e ty k i A -  
to m o  w e j. A n d  ra n  Lk P e tro s ja n o .

S E K R E T A R Z  g e n e ra ln y  O N Z  Ja­
v ie r  Perez de C u e lla r  w y ra z i ł  za­
d o w o le n ie  z fa k tu , że sy tu a c ja  w 
c z e rn o b y ls k ie j e le k tro w n i a to m o ­
w e j z n a jd u je  się pod k o n tro la . O- 
p in ię  ta k ą  J a v ie r  P erez de C u e lla r 
s fo rm u ło w a ł po s p o tk a n iu  ze s ta ­
ły m  p rz e d s ta w ic ie le m  ZSRR p rz y

(Dokończenie na s tr. 2)
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W Warszawie S z c z e c in  
na najstarszej 1 Maja 1986
robotniczej trasie
C E N TR A LN A  m anifestacja 1-m a jow a odbyła się, wzorem  

k ilk u  poprzednich la t. na najstarszej trasie pochodów w a r­
szawskich robo tn ikó w , w iodące j od p lacu G rzybowskiego 
przez place Zw ycięstw a i  T ea tra ln y  — do placu Dzierżyń­
skiego. Część uczestników  pochodu w yruszy ła  na jego trasę 
z placu Powstańców Warszawy.
T A K  ja k  przed k ilkudz ies ię ­

ciu la ty . pierwsze szeregi po­
chodu u fo rm ow a ły  się na pla­
cu G rzybow skim  p rzystro jonym  
licznym i czerw onym i i  b ia ło - 
czerw onym i flagam i. Hasła:
„P ZP R  z doświadczeń narodu 
wyrosła, z losami narodu zw ią­
zana” , „P ro letariusze wszyst­
k ich  k ra jó w  łączcie się” , a tak­
że inne, podkreśla ły przewo­
dnią ro lę  g łów ne j s iły  p o li­
tycznej Po lsk i i in te rnac jona li- 
styczny charakte r majowego 
święta.

P rzyb y li członkow ie n a jw yż­
szych w ładz pa rty jn ych  i pań­
stw ow ych z I  sekretarzem  KC  
PZPR. przewodniczącym  Rady 
Państwa W ojciechem  Jaruzel­
skim . k ie ro w n ic tw : ZS L z m ar­
szałkiem  Sejm u Roma-nem Ma­
linow sk im , SD z Tadeuszem 
W. M łyńczakiem ; R K  PRON z

Janem  Dobraczyńskim , rządu z 
prem ierem  Zb ign iew em  Mes­
snerem.

N A  p la cu  G rz y b o w s k im  zeb ra ła  
się też  lic z n a  g ru p a  w e te ra n ó w  
w a lk i 1 p ra cy , zas łużonych  d z ia ła  
czy  ru c h u  ro b o tn icze g o  z ca łego  
k ra ju .  re p re ze n ta c ja  ś ro d o w is k  
k o m b a ta n c k ic h  z prezesem  R N  
ZBoW iiD  H e n ry k ie m  Ja b ło ń sk im .

O godiz. 10.00 za b rz m ia ły  d ź w ię k i 
h y m n u  na rodow ego , k tó ry m  w tó ro ­
w a ł odg łos sa lu tu  sa lw  a r t y le r y j ­
s k ic h . G los z a b ra ł W o jc ie ch  J a ru ­
ze lsk i. (T e k s t p rze m ó w ie n ia  żarn ie  
szcza prasa p o ranna )

P o  p rz e m ó w ie n iu  ro z le g ły  się 
d ź w ię k i .M ię d z y n a ro d ó w k i”  i  r u ­
s zy ł w a rsza w sk i pochód. Na jego  
cze le  — d w ie  fla g i — ro b o tn icza  1 
pańs tw ow a  n ies ione  p rzez s p o r to w ­
ców  s to łe czn e j „ L e g i i ” ,

W S P A N IA ŁY  nastró j towarzyszył obchodom 1 M a ja  w  
Szczecinie. T radycy jną  już trasą przeszedł barwny, rado­
sny pochód w  k tó rym  bardzo licznie uczestniczyli m łodzi 
szczecinianie. Ocenia się, że w  pochodzie wzięło udział ok. 
125 tysięcy szczecinian. Z re la c ji o trzym anych z innych  
m ia s t . wo jew ództw a w yn ika , że w  m anifestacjach uczestni­
czyło ponad 150 tysięcy m ieszkańców Pomorza Zachodniego.

Piękna pogoda spraw iła , że m anifestanci b a w ili się póź­
n ie j na licznych imprezach, festynach, b ra li udział w zawo­
dach sportowych. B y ł to naprawdę 1 M a ja  ja k i długo, z za­
dowoleniem  się wspomina.

O to ja k  re lac jonu ją  przebieg pierwszomajowego św ięta 
nasi reporterzy.

Tego w  Szczecinie dawno nie n iw ersyte tu  Szczecińskiego — 
było : wspania łe j, słonecznej po- zawsze idziem y na pochód całą 
gody, k tó ra  towarzyszyła l-m a  rodziną. W poprzednich latach 
jo w e j m anifestacji. N ie stano- rozdzie liliśm y się, ja  w  pocho- 
w iła  niespodzianki liczna fre -  dziie z Wyższą Szkołą Pedago- 
kw encja  na m iejscach zb ió rk i i  giczną, rodzice z fab ryką  „Pcfi* 
na pochodzie. W  Szczecinie to mo” . bo- tam pracują. Ifciedy by 
trad yc ja  — idziem y na pochód łam  bardzo m ała — też szliśm y 
ca łym i rodzinam i, zaś n a jm łod - razem. Dla m nie pochód 1 w  
si są pięknym  akcentem wszyst ogóle 1 M aja  to św ięto rocŁzin- 
k ich  1-m ajow ych imprez... ne...

Wczesnym rankiem  odw iedzi- Godzina 10 rano. U zbiegu 
liśm y k ilk a  m iejsc zbiórek — al. W yzwolenia i  u l. Sw ierczew 
wszędzie pogodny nastró j, m nó- skiego fo rm u je  się czołówka 
stwo ludz i. szczecińskiej m anifestacji. Roz-

— U m nie  w  rodzin ie  już. ta - legają się dźw ięki hym nu na- 
ka tradyc ja  — pow iedzia ła nam rodowego. Po c h w ili z megafo- 
Beata T a lla r studentka U -  (Ciąg dalszy na str. 2 i  3)

Rzecznik prasowy rządu 
o obchodach 1-majowych

W AR SZA W A PAP. W czoraj laz ły  pos łuch if wśród k lasy ro ­
po po łudn iu  rzecznik prasowy botniczej. Rzecznik z iron ią  
rządu Jerzy U rban spotka ł się odniósł się do n iek tó rych  po- 
z korespondentam i zagranicz- rannych"""doniesień AFP, UP I. 
n ym i i  po in fo rm ow a ł ich o AP  i Reutera na tem at rzeko- 
przebiegu św ięta ludzi pracy w  m ych ataków  ZOMO na tłu m y  
Polsce. Według wstępnych m anifestantów . O dpow iadał 
ocen w  pochodach i m anifesta- rów nież na pytania, dem eńtu- 
c jach uczestniczyło co n a j-  jąc n iepraw dziw e pogłoski, 
m n ie j ty le  samo osób co w ze- * * *
szłym  roku, a w  n iek tó rych  re - J A K  dow iedzia ła sie Polska 
gionach k ra ju  naw et więcej. Agencja Prasowa — w  całym  

N igdzie — pow iedzia ł rzecznik k ra ju  w  m anifestacjach ł-m a -  
—  n ie usłuchano wezwań do jow ych  wzię ło udz ia ł ok. 9 m i- 
bo jko tu  o fic ja ln ych  uroczysto- lionów  osób. L iczba uczestni- 
śći. N aw oływ an ia  p rzec iw n i- k ó w  pochodu w  dn iu  Św ięta 
ków  socja lizm u do organizowa- Pracy bvła  więc w  tym  roku 
n ia  kon trm an ifes tac ji n ie zna- znacznie wyższa n iż  w  1835 r. Barw nie, odśw iętnie i  pogodn ie  prezentow ali się szczecinianie w  1-m a jow ym  poehodziCi ,
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Maleje radioaktywność
rc iao  dalszy ze str. 1) ie  zo s ta li w p ro w a d z e n i w b łąd

O N Z  J u r i je m  B u b ln in e m , w to k u  p rzez w ła sn y  w y w ia d , k tó r y  -  ja k  
k tó re g o  J . D u b in in  p o in fo rm o w a ł t ®ra 'z . g,osz^ . .  ź lc  z in te rp re to w a ł 

d z ia ła n ia c h  m a ją c y c h  na ce lu  M * “ łz d ję c ia  s a te lita rn e .
p rze zw yc ię że n ie  na s tę p s tw  a w a r ii 
w  C ze rn o b y lu .

• • •
A D M IN IS T R A C J A  a m e ryka ń ska  

zm uszona zo s ta ła  do p rz yzn a n ia  
s ię , że p o p e łn iła  b łąd  pod a ją c  w ia  
dom ość o a w a r ii d ru g ie g o  re a k to ra  
w  e le k tro w n i a to m o w e j w  C zerno­
b y lu  na U k ra in ie . W ysocy P rzed­
s ta w ic ie le  a d m in is tra c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j s tw ie rd z i l i ,  że b y ła  to  in ­
fo rm a c ja  fa łs z y w a , a t łu m a czą  się,

Zdecydowany spadek 
stężeń aktywnego jodu

(Dokończenie ze str. 1)
% a tm o s fe ry  w  o s ta tn ic h  d n ia c h . Z  
u p ły w e m  czasu skażenia te  m a le ją , 
aż do fizyczn e g o  ic h  za n ik u .

K o m is ja  rządow a  z a le c iła  dalsze 
c ią g łe  k o n ty n u o w a n ie  badań k o n ­
t ro ln y c h  a tm o s fe ry  o ra z  p row adzę  
n ie  p o m ia ró w  na p o w ie rz c h n i z ie ­
m i i  o tw a r ty c h  z b io rn ik ó w  w o d ­
n ych .

K o m is ja  z  ca łą  s tanow czośc ią  po­
tw ie rd z a  a k tu a ln o ść  w y d a n y c h  do­
tychczas  p rzez  s ieb ie  d e c y z ji i  za­
leceń .. Z o s ta ły  one p o w z ię te  na pod 
s ta w ie  w y n ik ó w  badań i  a n a liz , o- 
b o w ią izu ją cych  w  k r a ju  n o rm  oraz 
o p in i i  w y b itn y c h  e k s p e rtó w . P o­
d e jm o w a n ie  J a k ic h k o lw ie k  in n y c h , 
lo k a ln y c h  d z ia ła ń  na podstaw ie  w y  
c in k o w y c h  in fo rm a c ji ,  w skazów ek 
n ie k o m p e te n tn y c h  osób, w p ro w a ­
dza de zo rg a n iza c ję  p ra c y  n p . w  
s łu żb ie  z d ro w ia  o ra z  w y w o łu je  n ie ­
p o trz e b n e  em ocje.

K o m is ja  z o b o w ią zu je  za tem  W ła- 
śc iw e in s ty tu c je  c e n tra ln e  i  te re ­
now e d o .k o n s e k w e n tn e g o  i  ścis łego 
p rze s trze g a n ia  ty c h  u s ta le ń  i  za le ­
ceń. *  •  •

1 B M . O D B Y Ł A  SIĘ  W  W A R ­
S Z A W IE  k o n fe re n c ja  p rasow a * 
« •dzia łem  cz ło n k ó w -e k s p e rtó w  k o ­
m is j i  rz ą d o w e j dis. oce n y  po z io m u  
p ro m ie n io w a n ia  i  d z ia ła ń  p r o f i la k ­
ty c z n y c h .

O d ipow iada jąe  na  p y ta n ie , d la ­
czego in fo rm u je  s ię  Jedyn ie  o  ra ­
d io a k ty w n y m  jo d z ie , e k s p e rc i w y ­
ja ś n il i,  że p rz y  te g o  ro d z a ju  e m i­
s j i ,  m oże w ys tę p o w a ć  w  ilo ś c ia c h  
ś la d o w y c h  do  k i lk u s e t ró ż n y c h  Iz o  
to p ó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h . Jednak 
że  ze w zg lę d u  na u d z ia ł w  e m is ji 
i  b io lo g iczn e  o d d z ia ły w a n ie  is to tn e  
w  ty m  p rz y p a d k u  są je d y n ie  iz o ­
to p y  jo d u . D z ie c i i  m ło d z ie ż  do 
la t  1« mogą w c h ła n ia ć  znacznie 
w ię c e j te g o  p ie rw ia s tk a  n iż  d o ro ­
ś l i  ł  d la te g o  Je w ła ś n ie  o b ję ły  
d z ia ła n ia  p ro f ila k ty c z n e . B y ły  to  
d z ia ła n ia  m a ją ce  zapob iec e w e n tu ­
a ln e m u  p rz y s w a ja n iu  ra d io a k ty w ­
nego Jodu p rzez  m ło d y  o rg a n iz m . 
W  k ra ja c h  s k a n d y n a w s k ic h , gdzie  
p o z io m  ra d io a k ty w n o ś c i zw iązany  
*  a w a rią  e le k tro w n i Jest p o ró w n y ­
w a ln y  do  naszego, m e  uzn a n o  za 
s tosow ne  p o d e jm o w a n ia  te g o  ty p u  
d z ia ła ń  o ch ro n n ych .

Zasady sprzedaży 
mleka w proszku

PSS „S p o łe m ”  w  Szczecin ie  In ­
fo rm u je ,  że z d n ie m  2 bm . do 15 
b m . w p row adza  s ię  ok re so w o  now e 
zasady sprzedaży m le k a  w  p roszku .

K a r ta  „0 ” , o d c in e k  n r  6 — w  
ilo ś c i 1 kg .

Sprzedaż p ro w a d z ić  będą w y ty ­
p o w ane  sk le p y .

” SPORT •  SPORT”

II liga męskich „7“
P ogoń — P io trc o v ia 34:22 i  34:31
C h ro b ry  — W is ła 25:19 i  23:22
S p ó jn ia  — Zag łęb ie 21:20 i  16:28
W łó k n ia rz  — Ju ra n d 29:23 i  24:20
A Z S  W. — Posnan ia 23:23 i  17:33

T A B E L A

3. Pcsnamia 53:7 826-625
2. W isła 42:1.8 660—599
3. Pogoń 39:21 664—687
4. C h ro b ry 32:28 673-680
5. Z ag łęb ie 30:30 632—662
6. S pó jn ia 25:35 686—773
7. W łó k n ia rz 24:36 704—738
e. a z s  w. 22:38 632-733
9. Ju ra n d 21:39 627—709

10. P io trc o v ia 16:44 664—759

Puchar PKOl.
O S T A T N IO  na Z a le w ie  Szczeciń­

s k im  ro z e g ra n o  re g a ty  o  P u ch a r 
P o ls k ie g o  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o , 
w  k tó ry c h  s ta rto w a ły  2 „S o lln g i”  
z  N R D  i  3 z k r a ju  N ie s te ty  Po­
la c y  p rz e g ra li z załogą z R ostocku , 
a n a jle p szy  nasz ..S o lm g ”  dow o­
d z o n y  przez J. O lszew sk iego  z Po­
g o n i s k la s y fik o w a n y  zos ta ł w sp ó l­
n ie  z d ru g ą  załogą N R D  na m ie j­
scu 2—3, Ł ą czn ię  o d b y ło  się # w y ­
śc igów .

ŚRO DO W E p o m ia ry  szw edzk iego  
In s ty tu tu  O c h ro n y ' R a d io lo g iczn e j 
w ska zu ją  na s ta łe  zm n ie jsza n ie  się 
p ro m ie n io w a n ia  ra d io a k ty w n e g o , 
k tó re  n ie zn a czn ie  p o d w y ż s z y ło  się 
na te r y to r iu m  S zw e c ji na s k u te k  
a w a r ii w  c z a rn o b y ls k ie j e le k tro w ­
n i  a to m o w e j na U k ra in ie . S y tu ­
a c ja  w  S zw e c ji P o łu d n io w e j w  śro­
dę ra n o  p o w ró c iła  do  n o rm y , a w  
p ó łn o cn ych  i  ś ro d k o w y c h  re jo n a ch  
k r a ju  (szczególn ie  na pó łn o c  od 
S z to k h o lm u  i  U p p sa li) n o tu je  się 
jeszcze n ie c o  w yższe p ro m ie n io w a ­
n ie  od  n o rm a ln e g o , a le  — p o dob ­
n ie  ja k  w  czasie  n o to w a ń  szczy­
to w y c h  — c a łk o w ic ie  bezpieczne 
d la  z d ro w ia  1 życ ia  lu d z i.

W  S zw e c ji p o z io m  ra d io a k ty w ­
n y c h  p y łó w , k tó re  ta m  za re je s tro  
w ano, ocen ia  s ię  Jako  ba rd zo  da­
le k i od  poz iom u , ja k i na leża łoby  
uznać  za s z k o d liw y  d la  zd ro w ia .

Szczecin 1 (¿aja S98S
d(Ciąg dalszy ze str. 1)

nów  zainsta low anych w zd łuż ca 
łe j trasy pochodu rozlega sdę 
głos I  sekretarza K C  PZPR, 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa gen. W ojciecha Ja ruze l­
skiego. Zgrom adzeni n,a trasie 
szczecinianie z uwagą i  w  sku­
p ien iu  słuchają k ró tk iego  prze­
m ówienia, wygłoszonego przed 
m anifestacją w  Warszawie.

Zaraz po tym  w ystąp ien iu  — 
rusza czołówka ko lum ny. Są 
poczty sztandarowe kom ite tów  
•Wojewódzkiego i M ie jsk iego Pol 
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej W K  ZSiL i  W K SD, 
o rgan izac ji kom batanckich — 
ZBoW iD. Zw . b. Żołn ierzy Za­
wodowych, „R od ła” . Tuż ża PRZEZ cały czas m iędzy trybuną  honorową a  m anifestu ją­

cym i u trzym yw a ł się żywy, bezpośredni kontakt.

sztandaram i — członkowie W o- towami w  Szczecinie ZSRR, 
jewódzkiego Obywatelskiego K o NRD, CSRS, K uby. Wśród m a­
n i ite tu  O brony Pokoju, zasłużę- n ifestan tów  władze m iasta z I  
n i d la  Pomorza Zachodniego, sekretarzem K M  PZPR Andrze- 
L iczn ie  s ta w ili się kom batanci je m  Sperczyńskim  i  prezyaen- 
— w e te ran i w a lk i i  pracy. N ie tern miasta. Ryszardem R otk ie- 
k tó rzy  z n ich  św ię tow a li ju ż  wiezem  oraz przewodniczącym  
42 raz 1 M aja  w  polskim  M R N  — Karo lem  Osowskim. 
Szczecinie... Po przemarszu — czołówka

pochodu za jm uje m iejsca na 
W  czołówce przedstaw iciele trybu n ie  honorowej. A  obok — 

w ładz w o jew ódzkich  i  m ie j-  tłu m y  szczecinian, k tó rzy  przez 
skich: I  sekretarz K W  PZPR — cały czas będą pod z iw ia li prze- 
S ian is ław  M iśkiew icz, przewód- bieg pochodu, będą pozdraw ia- 

“  “  ‘ ‘ ‘ " razem
zakła-

niczący W RN — Jan Dziedzic, 
przewodniczący RW PRON — 
W aldem ar Grzywacz, k ie ro w ­
n ic tw o  s tron n ic tw  politycznych 
W K  ZSL — Ryszard Szunke, 
W K  SD — Adam  Różyło, a 
także p ierw szy prezydent Szcze 
cina — pro f. P io tr Zaremba. Są 
także posłowie Z iem i Szczeciń-

l i  na jb liższych idących 
ze współtowarzyszam i 
dów pracy,

W S ZY S TK IM
Z A IM P O N O W A LI
STOCZNIOW CY

W  PE R SPEKTYW IE a le i W y
STUDENC I W SM  — t ra d ycy jn y  akcent szczecińskiego pocho-  sk ie j na Sejm  oraz konsu low ie zwolenia po jaw ia ją  się g ranato- 

du. p lacówek konsu larnych akredy- We m undury. Zb liża  się ko­
lum na p racow n ików  gospodarki

Kartka z kalendarza

III Powstanie 
Śląskie

D Z IŚ  na górze  św . A n n y  odbędą 
s ię  u ro c z y s to ś c i z o k a z ji 65 rocz­
n ic y  w y b u c h u  I I I  P o w s ta n ia  Ś lą ­
sk ie g o . O dbędzie  się m . In . ape l 
p o le g ły c h , z łożone zostaną k w ia ty  
p o d  P o m n ik ie m  C zyn u  P o w sta ń ­
czego.

„M -  jak morze“
W  USTCE ro zpoczą ł się ogólno­

p o lsk i p le n e r m a la rs k i „ M  — ja k  
m o rz ę ” . D o 20 bm . a r ty ś c i p la s ty ­
c y  z k  K ilkunastu ś ro d o w is k  a r ty ­
s ty c z n y c h  w  k ra ju  będą m ie li m-oż 
łiw o ś ć  p o znan ia  n a jp ię k n ie js z y c h  
z a k ą tk ó w  W ybrzeża  S łu p sk ie g o  i 
tw o rz e n ia  w ła s n y c h  w iz j i  a r ty s ty c z  
n ych  m orza .

GORĄCO pozdrawiano szczecińskich 
i  weteranów ruchu  robotnicze go.

p ionierów , kom batantów

„ P o m o c “  m i s y j n a
20 MARCIA BR. p rze jśc ie  p ro m o - s ta w  „ b ib u ły "  i  to  aż w  k i lk u  ję -  nego. N ic  n ie  w ie d z ia ł, n ic  nde
■e w  Ś w in o u jś c iu  p rz e k ra c z a ł p o  z y k a c h : p o ls k im , u k ra iń s k im , s io - s łysza ł, n ie  m ia ł p o jęc ia  o s k ry t -  

raz k o le jn y  „M ercedes”  — fu rg o n  re  w a e k im , cze sk im . ka ch  ł  o  ty m  co  w iez ie . O b a j —
je s t ra c j i  R F N -o w s k ie j. Wóz n a łe - Pechow ego dnia.. 20 m arca , za in - ja k  zezna li w  czasie ś ledztw a —
ża ł do osoby p ry w a tn e j,  b y ł  p o ży - te re so w a n lę  je d n e g o  z c e ln ik ó w  uw a ża ją  się za m is jo n a rz y . S tep . 
czony  p rzez d z ia łaczy  — ja k  się o -  w z b u d z iły  g ru b e  boczne ś c ia n k i han  je s t z pochodzen ia  U k ra iń ce m , 
k re s la li — ,,Vol«csm ission” , o rg a n iza  ..M ercedesa” . S am ochód w z ię to  do w . RFN. w ió d ł życ ie  k ie p sko  upa- 
c j l  r e l ig i jn e j s k u p ia ją c e j ko ś c io ły  k o n t ro l i  i... w y g a rn ię to  z au ta  36 sażonego re n c is ty . Skąd o t rz y m y -  
roża iych w yzn a n , m a ją c e j pom agać kase t m a g n e to fo n o w y c h  z n a g ra - w a li  p ien iądze  ńa w o ja że  do P o i-  
lu d zkw n  b ie d n ym . S am ochodem  je -  nlamd ..n a bożeńs tw  o ra z  kaizań”  o ski?  N ie  chcą odpow iadać  na to  
c h a ll ty m  ra ze m : 22-le tn i G e ra ld  tre śc i d a le k o  o d b ie g a ją ce j o d  r e l i -  p y ta n ie . P-odobno ich  ..m is ja ”  je s t 
Sahn, 51 -le tn i G fin th e r  Tend ies i  g il.  C o w ię c e j — p ry m ity w iz m  bogata...
e m e ry t  — A d o lf  S tephan- P an  T en  ty c h  te k s tó w  p rz y p ra w ić  m ó g ł o  Ś le d z tw o  w  te j s p ra w ie  jeszcze 
daes p rz e k ra c z a ł g ra n ic ę  P o ls k i ju ż  z a w ró t g ło w y . N p. K a ro la  M a rksa  trw a . Sahn ł  S tephan są z w o ln ie n i 
po  ra z  p ię tn a s ty  — pod ró żo w a ł p rze d s ta w ia n o  Jako  w y s ła n n ik a  z aresztu  za fin a n s o w y m  poręcze- 
zgodn ie  z podatnym  ce lem : p rze - d ia b la  na z ie m ię ... O b o k  egzem p la - n ie m  A m basady R FN . Tend ies — 
w o z ił d a ry  c h a ry ta ty w n e  w e d le  l i -  r z y  b ib l i i  z n a jd o w a ło  pię szczegół- g łó w n y  o rg a n iz a to r k ilk u n a s tu  w y -  
s ty , ja k ą  sw ego czasu po lska  A m - nego ro d z a ju  w y d a w n ic tw o : „P rz e -  p ra w  d o  P o ls k i — pozostan ie  w  
basada w  B o n n  p rz e ka za ła  m is ji,  w o d n ik  po ZS R R ”  s z k a lu ją c y  ra - szczec ińsk im  areszc ie . Pora  ro z l; .  
N a liś c ie  l ic z ą c e j 80 s tro n  b y ły  dizieckie p a ń s tw o . B y ło  tego k i lk a -  czyć  się ze w s z y s tk ic h  p ię tn a s tu  
s zko ły , p rzedszko la , ż ło b k i, k tó r y m  set eg ze m p la rzy  i  — ja k  u s ta lo n o  p od róży  do  naszego k ra ju ,  
p a n o w ie  z R F N  m o g li le g a ln ie  p o - — m is jo n a rz e  z R F N  w y b ie ra li się P ro k u ra tu ra  W o je w ó d zka  w
m agać. R óżn ie  Jednak z tą  po rno - ró w n ie ż  ty m  razem  do  ko śc io ła  na S zczecin ie  ze zw o liła  na u ja w n ie n ie
cą b y w a ło . N a p rz y k ła d  sw ego K ru p ó w k a c h  w  Zakopanem , b y  n a zw isk  p o d e jrz a n y c h , 
czasu w  M aszew ie  je d e n  z o d b io r -  ta m  p o zo s ta w ić  p o lsk ie , u k ra iń s k ie , (W IJ)
có w  d a ró w , b ra t  z a k o n n y  H e n ry k , czesk ie  i  s ło w a c k ie  w y d a n ia  tego 
p rz y ją ł o d  w y s ła n n ik ó w  m is j i  z „d z ie ła ” .
R F N  s ło ik i z k iszoną kapus tą . Na W szys tk ich  trz e c h  p a n ó w  na ka - 
ic h  d n ie  le ż a ły  s p ry tn ie  u k ry te  an zem p ro k u ra to ra  a resz tow ano . W 
ty p o ls k ie  l  a n ty k o m u n is ty c z n e  b ro -  środę  w  szcze c iń sk im  areszcie  śJed 
s z u rk l. . .  A u to re m  ty c h  „ p r a c "  b y ł  czym  S ahn l  S tephan m ie li oka z ję  
w y d a w c a  o  s z o w in is ty c z n y m  n a s ta - ro zm a w ia ć  z d z ie n n ik a rz a m i. P ie r -  
w ie n iu . W ów czas je d n a k  jeszcze w szy  z n ic h . m ło d y  c z ło w ie k , zu-
n ie  b y ło  w ia d o m o , te  b ra t  H e n ry k  p e łn ie  n ie  p oczuw a  s ię  do  żadne j 
o trz y m a ł te n  t r e fn y  to w a r  o d  p . w in y ,  n ie  m ia ł o c h o ty  odpo w ia d a ć  
T end iesa . F a k ty  s k o ja rz o n o  n ie c o  na p y ta n ia , n p . czy  godz i się siać 
p ó ź n ie j, d la te g o  m ó g ł On w  ub . n ie p o k ó j w  P o lsce i  sąs iedn ich  
ro k u  s p o k o jn ie  z P o ls k i w y je c h a ć , k ra ja c h , g d y  Jego św ia to p o g lą d  t 0 
N ie  p rzeszkodzono  m u  ta kże  w  p rzede  w s z y s tk im  m iło ś ć  b liźnde- 
o d w ie d z e n iu  sam ochodem  z d a ra - go.
m i K o śc io ła  rz y m s k o k a to lic k ie g o  A d o lf  S tephan, m a ją c y  tru d n o ś c i 
na K ru p ó w k a c h  w  Z a kopanem , w  p o s łu g iw a n iu  się na p iśm ie  
Tam że — Jak s ię  o k a z a ło  — p rz e d - s w y m  o jc z y s ty m  ję z y k ie m  uw aża, 

'  * .....  b o g a ty  ze- że z  p o l i ty k ą  n i®  m *  n ic  ------**staw łcie l m is ji zestawił

Wyjaśnienie
R E D A K C JA  „K u r ie ra  

Szczecińskiego”  w yjaśn ia  
iż  cena środowego num e­
ru  naszej gazety wynosiła  
osiem złotych. Pobieranie 
wyższej ceny (12 z ł)  przez 
n iek tó rych  k ioskarzy by ło  
ca łkow icie  nieuzasadnione.

ze- że z p o l i ty k ą  ni® vrapói-

m orsk ie j. Na je j czele — Pol­
ska Żegluga M orska. Z  daleka 
w idać o lb rzym ią  liczbę X X X V , 
in fo rm u jącą  o d ługo le tn ie j obe­
cności s ta tków  szczecińskiego 
arm atora  na morzach i  oceanach 
świata.

W  P O C H O D ZIE  n ie  b ra k u je  tych , 
k tó r z y  w  1351 ro k u  p o d ję li t r u d  
s tw o rze n ia  i  p row adzen ia  a rm a to r­
sk iego  p rze d s ię b io rs tw a  w  Szczeci­
n ie : k p t .  ż.w . Z b ig n ie w  B a rg ie ls k i. 
s ta rszy  m e ch a n ik  M a k s y m ilia n  B a­
ra n o w sk i. bosm an R om an W oźn i- 
c k i.  W ła d ys ła w  P ę ka lsk i. Z dz is ław  
C hodor ł  w ie lu  in n y c h . O bok n ic h  
— de lega t za łog i na X  Z ia zd  PZPR  
k p t .  ż.w . R yszard  W ąsik .

P rzed  try b u n ą  hon o ro w ą  p o ja w ia ­
ją  s.ę u czn io w ie  w  g ra n a to w y c h  
m u n d u ra ch . T o  p rz y s z li p ra c o w n ic y  
S to czn i. Za n im i — s to czn io w cy  
z ..W arsk iego ” . B a rd zo  lic zn a  Jest 
ta  g ru p a  m a ń iíe s tá n ló w . N ic  d z iw  
nego, S toczn ia  to  n a jw ię k s z y  zak ład  
na P om orzu  Z a ch o d n im . W pocho­
dz ie  są m. In . E dm und  T om czak, 
J e rz y  B a n a s iń sk i i  W a le n tyn a  K ę ­
dz ie rska  — a k ty w n ie  dzia ła  ja c y  w  
zespole ru c h u  robo tn iczego . Z t r y ­
b u n y  h o n o ro w e j w spó łtow arzyszy  
p ra c y  p o z d ra w ia ją  m . iru  M a ria n  
R ożek — B u d o w n iczy  P o ls k i L u ­
d o w e j. Z enon P yda— de lega t na X  
Z ja zd  PZPR . S tan is ław  O zim ek — 
d y re k to r  ..W arsk iego ” . zasłużeni 
p ra c o w n ic y  — M a ria n  T e p li, Z d z i­
s ław  K o g u t. W a ld e m a r Sobczak i  
E m il P la k .

N ad g ło w a m i s to czn io w có w  tra n s ­
p a re n t: „ X  Z ja zd  PZPR  — re a lna  
w iz ja  Polslki X X I  w ie k u ” .

Z a ra z  za n im i k o le jn a  ko lu m n a  
m orsk iego  Szczecina — idą p ra ­
c o w n ic y  Za rządu  P o rtu  Szczecin — 
Ś w in o u jśc ie . W śród  n ich  d łu g o le t­
n i i  zasłużeni p ra c o w n ic y : Ja n ina  
i  Z y g m u n t M iłk o w ie  L u c y n a  i  
Eugeniusz K a rp ik o w ie  Czesława ł  
A lfo n s  B ie rn a ccy . M iro s ła w  K lu g a . 
Ja n  Tot.oń. E d w a rd  Rodak. M a­
r ia n  K o s iń sk i. Czesław P ta s iń sk i. 
L e o p o ld  C h o jn a c k i. Razem z p ra ­
c o w n ik a m i p o r tu  m a n ife ś tu ja  ż o ł­
n ie rze  P o m o rs k ie j B ry g a d y  W OP.

T rw a  Im p o n u ją c y  p rzem arsz p ra ­
c o w n ik ó w  go sp o d a rk i m o rs k ie j.  W  
m a jo w y m  s łońcu  sk rzą  się b ie lą  
i c z e rw ie n ią  s z tu r m ó w k i i  tra n s ­
p a re n ty . Id z ie  załoga S toczn i „ G r y -  
f ia ” . r y b a c y  z „ G r y fa ” , m a n ife ­
s tu je  „T ra n so ce a n ” . S toczn ia  „ P a r -  
n iea ” , „Ż e g lu g a  Szczecińska” . P LO , 
PRO, U rząd  M o rs k i..

GORĄCO O K LA S K IW A N O  
M ŁO D Z IE Ż

DO tryb u n y  honorowej zb li­
ża się n iezw yk le  barwna, rado­
sna m łodością kolum na. To 
szczecińska młodizież —  uczndo 
w ie  szkół podstawowych i  po­
nadpodstawowych w raz  ze swy 
m i nauczycielam i. P o jaw ia ją  
się sz tu rm ów ki 1 transparenty. 
W ie lokro tn ie  na trybu n ie  homo»

(Dokończenie na str. Si
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Słońce, pogoda, wspaniały, radosny nastrój...
(Dokończenie ze str. 2) czew o i  K a m ie ń  P o m o rs k i re p re - ju b ile u s z o w e j o k a z ji w a r to  p rz y -  

zen tow a la  g łó w n ie  m ło d z ie ż . N ic  po m n ie ć  — szczecińska S ta ró w kę . 
IO W e j z r y w a ją  s ię  o k la s k i ,  g d y  dz iw nego, sa to  re jo n y  w o j ew ód z- a ta kże  lic z n e  os ied la  m ie s z k a n io - 
o re z tM itu la  s ie  s ik o in e  ŁCSDOły tw a . k tó re  sk u p ia ją  w ie lu  m ło d ych , w e . T ra n s p a re n ty  n ies ione  p rzez 
*  , J ł  ^  o ra cu ia cY ch  w usoołeczm-ionym r o i -  p ra c o w n ik ó w  t e j  f i r m y  p rz y p o m i-artystyc łne.

M A N IF E S T U JE  najstarsza, szcze­
c iń ska  szkolą techn iczna  — T e ch ­
n ik u m  M tch a n iczn o -E n e rg e tyczn e .

p ra c u ją c y c h  w usp o łe czn io n ym  r o i -  p ra c o w n ik ó w  te j  f i r m y  p rz y p o m i-  
n ic tw ie  Jak też gospodarce k o m u - n a ły  o  ty m  szczec in ianom , 
n a łn e j i  b u d o w n ic tw ie . W ¿ród za łog i M PO  s p o tk a liś m y

4; z a k ła d ó w  — p o lic z y liś m y  to  do* w c z o ra j w  pochodzie  M arce lego  
k ła  dn ie  — re p re ze n to w a ło  w  do- C ies ie lsk iego , e le k tro m e c h a n ik a  i 
chodzie  p rze m ys ł ro ln o -sp o żyw czy : L u d w ik a  Zdana. T o  d z ię k i n im  m

W  przeszło 40-le tiueJ h is to r i i  n u try  0ci s3C2eC4ńskiego b ro w a ru  aż po  la , tra n s p o r t M PO  s p isu je  sie d o -
P rzec is ięb io rs tw o  P ro d u k c ji L e śn e j brze.
„L a s ” . S zczecińskie  Z a k ła d y  D ro - W te j sam ej k o lu m n ie  m aszerów a 
b ia rsk ie . lic zn e  za k ła d y  w y tw ó rc z e  U p ra c o w n ic y  szczee ińk ie j gazow n i, 
i  rem o-r.towe sp rzę tu  o ra z  m aszyn k tó rz y  od la t  służą naszem u m ia -  
p rze tw ó rczych . O ka zu je  się. że s tu : M a ria n  P ie ch o ck i, k tó r y  w  na - 
nasz re g ion  n ie  ma pow odów . bv sze j gazow n i p rze p ra co w a ł 40 la t  
się w s ty d z ić  — m a m y Uczne z a k ła - s S ta n is ła w  M asta le rz  p ra c u ją c y  w  
d v  p rze tw ó rs tw a  oby t y lk o  dobrze  g azow n icze j f irm ie  od la t  39. 
p ra co w a ły  i Jak n a jle p ie j zaopa­
tr y w a ły  nasze szczecińskie  sk lepy . 
Np. Z a k ła d y  D ro b ia rs k ie  d%ły na 
ry n e k  w  ub. ro k u  ponad 13.5 tys. 
lc»n m ięsa z d ro b iu , co  u lo k o w a ło  
je  na d ru g im  m ie jscu  w  k ra ju .

DOBRZE SŁU ŻĄ 
SW EMU M IA S T U

L IC Z N IE  s ta w ił!  się na pocho­
dz ie  szczecińscy budow lana. W śród 
n ich  załoga P om orsk ego P rzeds ię ­
b io rs tw a  B u d o w y  E le k tro w n i
P rze m ys łu . T o  d z ie łe m  lu d z i z te j 
f i r m y  Jr-sd e le k tro w n ia  ..D o lna  
O d ra "  Dziś fa ch o w cy  z „P o m o r­
skiego ”  b u d u ją  n ie  t y lk o  w  k ra ju  
lecz ró w n ie ż  w  N R D .

O bok b u d o w la n y c h  — p ra c o w n i­
cy  g o sp o d a rk i k o m u n a ln e j W W oj. 
Przed«. K o m u n ik a c ji M ie js k ie j — 

la m  p o w ie d z ia ł tu ż  p rzed  PQ'

S Z C ZE C IŃ SK I PR ZEM YS Ł

B y li  w te j k o lu m n ie  zasłużeni p ra  
C ow nlcy ..F a m a b u d u " m is trz o w ie  
M ieczys ław  B v d z ik  i  S ta n is ła w  P re 
neta o raz  spawacze i ś lusarze : B o ­
gdan G ło w a c k i. R yszard  P a s te rn a k  
W o jc iech  P o tiń s k l l  W ies ław  O l­
czak.

D la s ta rszych  w ie k ie m  szczeci­
n ia n  F a b ry k a  M e ch a n izm ó w  Sam o­
c h o d o w ych  ..P o lm o”  to  zak ład , k tó  

i r y  n iegdyś  s ły n ą ł z p ro d u k c ji m o­
to c y k l i .  M ó w ią - .Szkoda, bo „ j u ­
n a k ” “ to  b y ł dosko n a ły  m o to c y k l’ *. 
Jednak  f irm a  ta na p rze s trze n i

chodem  Jeden z p ra c o w n ik ó w  -  na chodz ie  b ra t 
m a n ife s ta c je  n ie  p rz y s z li t y lk o  c L  -

tł zasłużeni a ra - n ic y  D om u T o w arow ego  . C e n tru m ", n a p r a w d ę  p ię k n y  1 M a ja ,  j a -  

E S ’ S Ä r ; ®  ¿ S T . Í :  « y  Weg«, dBU-no nie m ie liśm y w

szko ły  op u śc iło  ponad 7 tys. absol 
w e n tó w . O s ta tn im  os iągn ięc iem  T M E  
je s t o tw a rc ie  p ra c o w n i m ik ro k o m p u  
te ro w e j. Razem z uczn ia m i id ą  na u 
czyc ie le  m . m  B o les ław  B r lk s . He 
lena M icha łow ska . M a ria n  K o w a l­
sk i. Irena  S eyk Anna PoneyliusA- 
M ieczys ław  Bom ersback.

P rzed  try b u n a  hono ro w a  p o ja w ia  
się m łodz ież z n a js ta rsze j s zko ły  za 
w o d o  we J — Zespołu S zkó ł E ko n o ­
m iczn ych  n r .  1, d z ia ła ją c e j od 41 
la t. Do  g ro n a  zas łużonych  n auczy­
c ie li należą: W ik to r  K ę d z ie rs k i — 
o rg a n iz a to r te j szko ły , M ieczys ław a 
B obako B e rn a rd  Scbefs.

TO O M  NAS ŻY W IĄ ...

P R A W D Z IW Ą  n iespodziankę  p rzy  
g o to w a li nam , m ieszczuchom  m ieś z 
k a ń c y  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego 
— p ra c o w n ic y  uspo łeczn ionego i 
in d y w id u a ln e g o  ro ln ic tw a . W  k o ­
lu m n ie  re p re z e n tu ją c e j w o je w ó d z ­
tw o  — de legac je  w szys tk ich  gm in.
W śród n ich  w ie lu  p ra c o w n ik ó w  
k o m b in a tó w  PGR P odoba ły  się ka­
pe le  lu d o w e , ao  z P y rzyc . G ry ­
f ic  L u d o w e  s tro je . uśm iechn ię te  
tw a rze  m asze ru jących  — to  cecha 
w szys tk ich  u czes tn ików  m a n ife s ta ­
c j i .  k tó rz y  p rz y b y li z te re n u  w o je ­
w ództw a.

N ie  b ra k ło  też d e le g a c ji r o b o tn i­
czych  za łóg dużych  zak ła d ó w  w o ­
je w ó d z tw a . np  en e rg e tykó w  z
..D o ln e j O dxv”  ^  ^  ^  ........... ...  _  ^  ______

P ię k n ie  p re ze n to w a li sie o rzedsta - s ta n tó w “ spo tkac ie  p. Tadeusza Man 
w ic ie łe  Zootechn icznego  Z a k ła d u  desa. Jana P odgórsk iego  i  B e rn a r-  m icoą  generację .
D ośw iadcza lnego z Ko łbacza . gdzie Ha Z a w o d n ia ka . Sa w ie rn i Szczeci- 1 m a ja  1948 ro k u  F a b ry k a  S z tu - 
p ra c u je  Jedna * n a jw ię kszych  w  n o w i do dziś... cznego Jedw ab iu  w  Ż ydów kach  po
Polsce fe rm  h o d o w li trz o d y  F e r- L iczn e  f i r m y  k tó ry c h  załogi b ra - trze ch  la ta ch  o d b u d o w y  ciała p ie rw
ma ta — p rz y p o m n ijm y  — obcho - ły  u d z ia ł w  pochodzie  obchodzą w  sza p ro d u k c je  w łó k ie n  sztucznych , 
dz i w  tym , ro k u  20-lecie is tn ie n ia , n a jb liższych  .d n ia c h  ju b ile u sze . W ia  T o  dz is ie jszy  „C h e m ite x -W isko *rd ’ . 
co p o d k re ś la ły  tra n sp a re n ty  n ie - ża się one z praca  d la  Szczecina. Dziś w y tw a rz a  się tu  kase ty  m a­
n ione przez o ra c o w n ik ó w  K o lb a - Tak j* ^ t  w  p rz y p a d k u  N Jd o d rzań - g n e to fonow e . z a k łn lv  k o o p e ru ją  z 
cza. sk lego  Przeris. B u d o w n ic tw a  O gó lne  lic z n y m i ga łęz iam i p rze m vs łu  ch e -

Z .em ię  K am ieńska  s k u p ia ją ca  ro k tó re  kończy  w k ró tc e  35 la t. m icznego. 
g m in y  D z iw n ó w . Ś w ierzno . G o l- B u d o w a ło  — co  P rzy św ią te czn e j i Bez p a p ie ru  ze .S k o lw ln a "  n ie

c z y ta lib y ś c ie  n in ie js z e j re la c ji z 
p rzeb iegu  1 M a ja  w  S zczecin ie . Na­
sza p a p ie rn ia  dostarcza p a p ie r na 
d z ie n n ik i i ty g o d n ik i,  je s t jedm vm  
z n a jw ię kszych  w  k ra ju  p ro d u ce n ­
tó w  ..gaze tów k i” . Ja n  T rą d . M a­
r ia n  D ep tu ła . P a w e ł M azur, W alde­
m a r W ychadańczuk , W ilh e lm  O a jda - 
m o w lcz . Ire n a  G ołoś i  P aw e ł K a ­
p tu re k  to  p rz o d o w n ic y  d o b re j ro -  
b o tv  w  ..S k o lw in ie ” . Podczas p rze 
rr. .rszu w  re jo n ie  t rv b u n v  h o n o ro ­
w e , z e b ra li o k la s k i. T o  cz ło n ko w ie  
ic h  ro d z in  l p rz y ja c ie le  pozd ra ­
w ia.b n a jb liższych .

Z  w łasna zak ładow ą  o rk ie s tra  de­
f i lo w a ła  załoga F a b ry k i K a b li „Z a  
ło m "  znana w  k ra ju  i za g ra n i­
cą z dosko n a łych  w y ro b ó w . '«V ub. 
ro k u  uzyskano  13-proc. w z ro s t p ro ­
d u k c j i .  e ksp o rt do  I I  obszaru  p ła t 
n iczego z w ię k s z y ł sie o  58 p ro c . 
W yp ra co w a n y  zysk p o z w o lił w  p e łr  
n i "s fin a n so w a ć  ro z w ó j fa b ry k i i  p o ­
trze b y  s o c ja ln e  za łog i, w  ty m  b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e.

PO raz pierwszy m anifestow ali studenci i naukowcy U n i­
wersytetu Szczecińskiego.

H A N D EL,
SPÓŁDZIELCZOŚĆ,

RZEM IO SŁO

N IK  bankow ców  W e iu  p rzysz ło  
na pochód z ro d z in a m i 

T ra d y c y jn ie  pochód  za m yka ją  
spo rtow cy  D a l, w sp a n ia ły  pokaz 
s iły  i sp raw nośc i.

N IE  b ra k ło  za łóg sk lepów , 
cowndc „S p o łe m ”  i  W PHW  
k tó rz y  n ie  m a sze row a li w  z w a rty m  

ła t  is tn ie n ia  zapisa ła  p ię kn ą  ka*rte szyku  — też b ra l i  u d z ia ł w m a n i- 
h is to rld  szczecińskiego p rze m ys łu  fe s ta c jl po p ro s tu  p ra cu ją c  P ro- 
Dziś po w s ta ją  tu  u k ła d y  napę do- w adzdli lic z n e  s tragany , sprzedaż
w e i  m e ch a n izm y k ie ro w n ic z e  p o i-  sam ochodów , k ie rm asze. o b s p r v v i i in c v r h  nnohó.-i i  c h o r? -
s k ic łi sam ochodów . M im o  k ło p o tó w  B y li  ta kże  w  pochodzie  szc%eciń- ° ? s t r i ń U Jącyc n  p o c n o u  Z_ c n o d

za k ła d y  p ra c u ją  dobrze. W po- x y  rze m ie ś ln ic y  a także  n ra co w - n ik a  U lic y  b r  ¿ m ia ła :  ,, To b y ł
u d z ia ł zas łużen i “ —  ” ------  —-----  ~ . . .  . . . .

k tó ry c h

O P IN IA , któ rą  słyszeliśm y od 
w ie lu , w ie lu  uczestników wczo­
ra jszej szczecińskiej m anifesta­
c ji, tak de filu jących  jak

jeszcze
ta ją c y  p ie rw sze  tra s y  tra m w a jo w e  
»rzed 4»l la ty  — po w ie d z ia ł 

p ra c o w n ik .

»»4 — , du- «  ,
Iń s k a  oraz naszym Szczecinie.

, .  . ___ , .  „  , —--v - Relacjonow ali:
c k l, S tan is ław  W itk o w s k i. B y ł S erdecznie też w ita n o  p ra c o w n i-  t a r e k  l A S I F W I f " /

n ,«  «,««««., — . ta kże  znany w szys tk im  s p o rto w ie c  R 6w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j — r f n m r . m u Ł
W śród m a n ile -  — ̂ m a ra to ń c z y k  Jan _®*ł ‘ ® * f5 v  f j j 1“  u rzędów  W o jew ódzk iego  l  M le js k le -

re p re z e n tu lą c y  go. o g n iw  k o n tro ln y c h
v W ojciech JU R C Z A K

ja k  P IH  i  Zdjęcia. Zb ign iew  JO DKO W SK*

IM P O N U JĄ C Ą  kolum nę stoczniowców o tw ie ra li przyszli bu­
downiczowie statków .

B L IS K A  naszej redakcji załoga ,,Zalom ia ”  prezentowała  się 
okazale.

KO LEJARZE, 
ŁĄ C ZN O Ś C IO W C Y -.

K O LU M N A  szczecińskich k o ­
le ja rzy maszerowała pod hasła­
m i w a lk i o pokó j. Wśród k o ­
le ja rsk ie j brac i by ł delegat na 
X Zjazd PZPR — inż. Bogdan 
M ata łyga, m ający 42-le tni staż 
pracy w  PKP, ak tyw ny  dz ia­
łacz społeczny. O bok — K a z i­
m ie r* Rodziewicz, starszy m a­
szynista lokom o tyw  spa lino­
wych, którego nazw isko znala­
zło się w  Księdze Zasłużonych 
dla Pomorza Zachodniego.

L iczn ie  też s ta w ili się na 
m anifestację łącznościowcy z 
poczty, te legrafów , innych przed 
s ięb iorstw  resortu łączności.

O BYŚM Y ZD RO W I BY LI...

Szczecińscy dokerzy ...

K O L U M N Ę  p ra c o w n ik ó w  szcze cń - 
S k ie j s łu żb y  z d ro w ia  w  pochodzie  
o tw ie ra li u czn io w ie  L ic e u m  Me d re s  
nrg«j im  T Cha lu b i ń<v'ci ego N ic  
d z iw n e g o  — od d łuższego czasu ka 
d ra  w  szp ita lach  i p rzych ó d  ł  "eh 
to  lu d z ie  mlod-zi. abso lw enc i Po- 
m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne t J 
lic z n v c h  w  S zcz fc  n ie  ś redn ich  
s rk ó i ppod znaku  E sku lapa , t ’ r7 ,'1- 
m u ją  on* ę U ' f - ‘ e c d  s ta rs z v r ’ ', v.-‘ p- 
k !e m  1 stażem . Jak np d r  Janusz 
L->nis K r vst.vna K m v n lc z v k . U kn u ­
ta M il le r  1 M a re k  U m iń s k i z W oj. 
S m ita la  7,e«v>lonego Im . M a r li 
S k ło d o w sk ie J -C tir ie . k tó rv c h  w id z ie ­
liś m y  w  pochodzie . B y l i  też l ic z n i 
p ra c o w n ic y  p o r to w e j s*użbv zd ro - 
w  a, p r7 e m vs ł-owpgo ZO Z  b u d o w ­
n ic tw a . S p e c ja lis tyczn e g o  O n ko lo ­
g icznego Zespo łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j 
i  lo n i.  W ie lu  z p ra c o w n ik ó w  s łuż­
b y  z d ro w ia  m ia ło  za sobą g o d z in y  
c ię ż k ie j p ra c y . O d  3 d n i w  p rz y ­
ch o d n ia ch  i  szko łach  t r w a ło  ech tom 
ne  p o d a w a n ie  d z ie c io m  1 m ło d z ie ­
ży  p re p a ra tu  Jodowego. M e d y c y  
w y w ią z a li s ię  z te g o  zadan ia  na ­
p ra w d ę  dob rze ! . . . .  .

Pierwszomajowy alfabet
Jfc ie w span ia ła  pogoda: — 

.m ów ili w c z o ra j szczeci­
n ian ie . R zeczyw iśc ie  daw no  
ł  M a ja  n ie  b y ł ta k  s łoneczny 
l  pog o d n y  be2 )e-dnej c h m u r­
k i.

K a rvrw n íe  w yg lą d a ła  k o lu -  
• • m n a  m łodz ieży  V I I I  L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego im  
O lim p ijc z y k ó w  P o lsk ich . M ło ­
dzież w  cze rw o n ych  dresach 
zap rezen tow a ła  c ie k a w y  u k ła d  
g im n a s tyczn y , nad  g ło w a m i 
u n o s iły  się c h o rą g ie w k i i  k o ­
lo ro w e  ko ła  z k o n tu ra m i P o l­
sk i i g o łą b ka m i poko ju ,

ie-m noskórzy s tudenc i — 
to  s łuchacze s zko ły  m o r­

s k ie j w  H aw an ie . P rz y p ły n ę !: 
do Szczecina s ta tk ie m  „Jose 
M a r t i”  i  m a n ife s to w a li 
w sp ó ln ie  z ko legam i - z Ws*M
SU ana — Jak zawsze prezen- 

towrała się e fe k to w n ie . 
U w agę p rz y c ią g a ły  ładne  k re s  

•c je  pań. Także  k o lu m n a  szcze 
eińskJieh d ru k a rz y  p ra c o w n i­
k ó w  S Z G ra f. p re zen tow a ła  się 
w  g ru p ie  k u l tu r y  w y ją tk o w o  
okaza łe .

P  fe k to w n ie  w y p a d ł prze- 
* *  m arsz s tu d e n tó w  A ka d e ­
m ii R o ln icze j. Zespoły „S ie r ­
m ię g i”  i  „Ż e ń c y ”  d a li p rze ti 
t ry b u n a  h o n o ro w a  gorąco  
o k la s k iw a n y  w ys tęp . K o lu m n ę  
za m yka ła  m łodz ież z akade­
m ic k ie g o  k lu b u  jeźdz ieck iego  
na w sp a n ia łych  ru m akach .
B  o lk lo r  — n ie  za b ra k ło  go 
■  przez c a ły  czas trw a n ia  
pochodu. B a rw n e  s tro je  lu d o ­
we ta n ce rzy  i m u zykó w  m .in  
z P y rzyc . P ałacu M łodz ieży. 
Zesoo łu  Szkół M echan icznych  
n r  1. Zespo łu  Szkół Z aw odo­
w ych  n r  1. L ice u m  Z aw odo­

w e g o  n r  1 Im . Jana K i l iń ­
sk iego  —• p o d oba ły  s ę w szy­
s tk im . »
gZ  ra n a to w e  m u n d u ry  — to.

ja k  p rz y s ta ło  na m o rs k i 
Szczeci«, tra d y c y jn y  a kce n t 1 
-m a jo w e g o  pochodu. N ie b ra - 
k o w a ło  ic h  w śród  p ra c o w n i­
k ó w  PŻ.M, s to c z n i „W a rs k ie - 
g o " Za rządu  P o rtu ...
R ^ u tn ic y  w  sw ych  tra d y c y j-  
B " n y c h  s tro ja c h  o tw ie ra l i  
k o lu m n ę  p ra c o w n ik ó w  je d y ­
nego nad m orzem  z a k ła d u  me 
ta lu rg ic z n e g o  tego  ty p u . ob­
chodzącego w łaśn ie  40-lecie.

|  n w e n c ji n ie  b ra k o w a ło  
u czes tn ikom  pochodu. P ra  

c o w n ic y  KPG O  G um ieńce nie 
ś li kosze z p o m id o ra m i i  ogór 
k a m i, g rupę  W OPR K o łb a sko ­
w o  o tw ie ra ła  m o to ró w k a  c ią g  
n ie ta  przez m a łego  .F ia ta ” , 
c z ło n k o w ie  s tu d e n ck ie g o  k lu ­
b u  „ A t u t ”  zap re ze n to w a li 
p rzed  try b u n ą ...  b re a k  dance.

JB u b ila c i — b y ło  ic h  w ie lu  
w  te g o ro czn ym  pochodzie . 

35-lecie obch o d z i P ŻM , 40 la t  
is tn ie je  P K S , ch ó r „H e jn a ł” , 
Z espó ł S zkó ł O g ro d n iczych , 30 
ła t  m a „F a m a b u d ” , 36 la t  
- -  ,,S e lfa ”  i  P T H W , 40 ła t  
— „P o lm o ” . P ra c o w n ic y  P K Z  
m a n ife s ta w a ll pod  hasłem

la.t o ch ro n y  za b y t-

M  w ia ty . ba rw n e  w ią za n k i 
często o f ia ro w y w a n o  gos­

podarzom  w o je w ó d z tw a . T a k ­
ie  z t r y b u n y  h o n o ro w e j w io ­
senne b u k ie ty  w ę d ro w a ły  do 
m a n ife s ta n tó w

S O T za a kce n to w a ł swą 
* *  obecność w  pochodzie u ro ­
dą pań w  g ra n a to w y c h  m un­
d u rk a c h  l... o lb rz y m im  na- 
dm  u c h i w  »n ym  sa m o l o te rn .

Młodz ieżow a k o lu m n a  w y ­
p a d ła  b a rd zo  okaza le . 

B a rw n ie  i  radośn ie  często  z« 
śp iew em  • m a n ife s to w a li n a j-  
m ło d s ł szczecin  i and e.

M  a j b a r d z ie j m orska  spośród 
lą d o w y c h  szkoła — p o w ie ­

d z ia ł sp ik e r pochodu o żespo- 
ie  S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  2 
im . S tan is ław a  S taszica . D z ia ­
ła  tu  p rę żn ie  k o ło  L ig i M o r­
s k ie j, co  zaakcen tow ano  n ie  
t y lk o  tra n sp a re n ta m i, a le  i  
m a ry n a rs k im i s tro ja m i.

O rk ie s try  g ra ły  d w ie : w o j­
skow a t k o le ja rz y . Póź­

n ie j do łączy ła  trze c ia  — H u ty  
„S zcze c in ". Czasem o rk ie s try  
m ilk ły ,  by dać m o ż liw o ść  za­
p re zen tow an ia  się In n y m  ze­
spo łom  m u zyczn ym  d e f i lu ją ­
cym  prze-d t ry b u n ą  h o no row ą .

O  o raz p ie rw szy  w szcze. 
™ c ińskćm  pochodzie  ucze­
s tn ic z y li w y k ła d o w e -/ t s tu ­
denci U n iw e rs y te tu  Szczeciń­
skiego. K o lu m n a  b y ła  liczn a  
l  b a rw n a  — podobała się 
w szys tk im .

gjft azem m a n ife s to w a li p rzed- 
■ 's ta w ic ie le  szczec ińsk ie j 
k u l tu r y  — d z ie n n ik a rz e , a k to ­
rz y . m u zycy , p ’sarze  i p la ­
s tycy . p ra c o w n ic y  upow szech­
n ia n ia  k u ltu r y .

żą TB O  i ZSBO — w ypad ła  
ba rd zo  okaza le . P rzem arsz 
s to czn io w có w  b y ł często ł  ży ­
wo o k la s k iw a n y .

T ra n sp a re n tó w  ja k  .zawsze 
n ie  b ra k o w a ło  w  naszym  

pochodzie . „M ło d z i — w ie rn i 
id e a ło m  postępu ł  s o c ja liz ­
m u ” , ..Znam y cenę w o jn y  — 
chcem y żyć i p ra co w a ć  w  p o - ' 
k o ju ” . „P o k ó j — to  p rzysz­
łość m ło d ych  Po’ a k ó w ” , 
..Szczecin naszym  dom em ” , 
„W sp ó ln a  p raca  — w sp ó ln y  
ce l”  — to  n ie k tó re  z n ich .

W iz y tó w k ą  szczecińskiego po  ;
ch o d u  b y ła  często k o lu m ­

na s tu d e n tó w  W SM . W  ty m  : 
ro k u  p rz y s z li o f ic e ro w ie  P M H  
m a n ife s to w a li razem  z in n y ­
m i szczec ińsk im i u cze ln ia m i.

Z ie le ń  m u n d u ró w  często 
p o ja w ia ła  się w śród  mruai- 

fe s tu ją c y c h  szczec in ian . Ż o ł­
n ie rz e  u trz y m u ją  bo w ie m  Wą­
sk ie . cod z ie n n e  k o n ta k ty  z 
l ic z n y m i szko ła m i i  za k ła d a ­
m i p ra cy .
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(Rozmowa z doc. Bolesła­
wem Przywarą z Akade­
m ii Nauk Społecznych).

—  W  T E Z A C H  na X  Zjazd 
p a r t ii czytam y, ie  spożycie o- 
gółcm  m a wyrosnąć do 1990 
ro ku  o 13— 14 proc. W  tym  
dos*awy żywności o 12 proc., 
a rty k u łó w  przem ysłowych o 
17 proc., zaś podaż usług o 
28 proc. W  odczuciu społecz­
nym  to  niew ie le.

—  N ie  wo lno zapominać o 
sy tu a c ji sprzed k ilk u  ła t  i  trze 
ba wyraźn ie  s tw ie rdz ić : dzię­
k i  koncepcji p o l ity k i gospo­
darczej, rea lizacja  p lanu 3-let 
niego przyniosła widoczny po­
stępu I  choć on  nas nie zado­
wala. każdy ju ż  odczuł po­
praw ę stanu rów now agi ry n ­
k u  wewnętrznego.

n ie  w  nadm iernym  wzroście 
płac i  dochodów oratz gonią­
cych je  cenach, ale przede 
w szys tk im  w  n iew łaściw ej 
s tru k tu rze  p rodukc ji, w  m ar­
notraw stw ie  i  wzroście kosz­
tó w  p rodukc ji. Także —  w  
n isk ie j e fektyw ności nak ła­
dów in w estycy jnych  i  na­
szym zadłużeniu. M us im y ro ­
b ić  wszystko, aby te rodzące 
in fla c ję  czyn n ik i ograniczać.

B yłoby bardzo dobrze, gdy- 
M o im  zdaniem bardzie j n ie - byśm y m og li zejść pon iżej 10- 

poko jącym  z jaw isk iem  jest o - procentow ej stopy in fla c ji.  Je 
becmie niezadowala jąca jakość dnak to  zadanie trud ne  i  
w yrobó w  i usług, a nie fo r-  m am w ątp liw ości, czy realne.

Odczucia i fakty

m oglibyśm y przystąpić do 
tziw. indeksacji płac. I  sytua­
c ja  by łaby  jasna: m in im a lny  
poziom płac wzrasta propor­
c jona ln ie  do wskaźnika m in i­
m um  kosztów utrzym ania, zaś 
wszystko „ponad”  byłoby re ­
zulta tem  w zrostu ilośc i i . ja ­
kości pracy.

—  Są ju ż  przecież p rzy­
m ia rk i do wprowadzenia in ­
deksacji najn iższe j płacy w  
przyszłym  roku.

— W ątpię, czy to będzie 
m ożliw e. Wciąż m am y jesz-

m aino-b ilansow y stan rów no­
w agi ry n k u  w  poszczególnych 
grupach towarów .

—  Społeczeństwo bardzie j 
n iepokoi In fla c ja  niż zła ja ­
kość towarów’.

—  Będziemy m ie li, niestety, 
nadal do czynienia ze z jaw is­
kiem  In flac ji...

—  Jaka jest więc główna 
je j przyczyna?

— M o im  zdaniem tk w i ona

—  Sądzi w ięc pan, że p ła ­
ce mogą „bezkarn ie”  rosnąć?

—  A leż  skąd! G dyby nam 
się udało uporządkować całą 
p o litykę  wynagradzania, spo­
wodować. aby wzrost plac 
b y ł adekw atny do ilości pra­
cy, wówczas sta łby się on  zna 
czącym czynn ik iem  w p ływ a ją  
cym  na wzrost p ro d u kc ji i po 
prawę je j jakości. W tedy też

cze do czynienia z dużym o- 
derwaniem  plac od e fektów  
prac y.

—  A le  w róćm y do naszych 
odczuć. N iek tó rzy  z uporem 
tw ierdzą, ie  kryzys u nas 
trw a  nadał...

— Z sub iek tyw nym i odczu­
c iam i trudno dyskutować, ale 
przecież is tn ie ją  widoczne go­
łym  okiem  fa k ty . W  w ie lu  
dziedzinach konsum pcji osiąg­

nęliśm y, a naw et przekroczy­
liśm y poziom sprzed kryzysu. 
W ięcej spożywamy cukru , ma­
sła. warzyw , owoców.

—  A le  wciąż is tn ie je  w styd 
liw y  problem  na przyk ład  cie­
p łych „n iew ym o w nych” .

—  A le  na rodzinę m am y o- 
becnie w ięcej lodówek, pra­
lek. te lew izorów , a naw et — 
samochodów. N ie  ma zagroże­
n ia  na ry n k u  nab ia łow ym , 
jest m ąka i  je j p rzetw ory, 
dz ięk i czemu można by ło  z li­
kw idow ać k a r tk i na większość 
podstawowych produktów .

To są fak ty .

Trzeba natom iast zwrócić 
większą uwagę na jakość, m. 
im. obuw ia . Na lu k i w  zaopa­
trzen iu  w  n iek tó re  rodzaje ©- 
dzieży i  b ieliznę. N ik ły  jest 
postęp na ry n k u  m eblarskim . 
A le  przede w szystkim  p iln ym  
zadaniem jest zaspokojenie 
głodu mieszkaniowego. T u  po 
ja w iło  się w ie le  in ic ja ty w  spo 
łecznych i w ie lk im  m arnotra  
wstwean byłoby ich... zm arno­
wanie.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: Irena  SC H O LL

Konstytucja 3  Mafst
U  S C H Y ŁK U  X V m  w. Rzecz 

pospolita  szlachecka słabła. U- 
padek gospodarczy Po lski na­
s tą p ił w  w yn iku  spustoszenia 
k ra ju  podczas potopu szwedz­
kiego w  la tach 1655— 166:). w ie  
Ie miast, przedtem  prężnych oś 
rodków  handlow ych, nie odzys­
ka ło  ju ż  daw nej rang i. Dziesiąt 
k i  tw ie rdz  legło w  gruzach. O- 
brazu zniszczenia dope łn iły  ry -

Reform y te ograniczały sam o­
wolę podskarb ich i hetmanów, 
znosiły p ryw atne  cła i m yta, 
w prow adzały cło generalne na 
granicach państwa. D zięk i n im  
uporządkowany zostaje try b  o- 
brad sejm ow ych i częściowo o- 
graniczone libe rum  veto.

We wrześniu 1764 r. Sejm 
E lekcy jny  w ynosi na tro n  Sta­
nisław a Augusta, mającego po-

te j a absoilutystyczinym syste­
mem rządów s ilne j w ładzy m o­
narszej w  państwach ościen­
nych, któ re  w  obawie o w łas­
ną potęgę nie m ogły tolerować 
s zlać hec k o -demokratycznego sys 
temu polskiego.

Czas na re fo rm y przyszedł 
jednak dopiero pod koniec s tu­
lecia. W latach osiemdziesią­
tych zawiązało się S tronn ic tw o 
Patriotyczne, k tó re  doszło do 
głosu podczas obrad Sejm u w  
Warszawie w  la tach 1788— 1793, 
zwanego także Sejm em  Cztero-

Symbol patriotycznych

sarz Ju lia n  U rsyn Niemcewicz. 
18 k w ie tn ia  1791 roku  Sejm uch­
w a lił p raw o o miastach, a 3 
m aja  nową konstytucję.

„U staw a rządowa” , uchw alo­
na 3 m aja  1791 r., stała się u- 
rzeczyw istnieniem  dążeń zwo­
lenn ików  daleko idącej re fo rm y 
państwa. M ia ła  ona na celu 
wzm ocnienie państwa, w ładzy 
kró lew sk ie j i usunięcie bolą­
czek osłabia jących us tró j Rze­
czypospolitej. U w o ln iono  więc 
Sejm od dom inac ji m agnatów 
i  in s ty tu c ji libe rum  veto, usta­
now iono dziedziczną monarchię, 
zabezpieczając się tym  samym 
od ryw a liza c ji m agnatów i  in ­
te rw enc ji obcych mocarstw. 
Na jważniejsza z re fo rm  społecz­
nych natom iast by ło  zrównanie

raz w ie le pism u lo tnych i ano­
n im ow ych. D n ia  21 m aja 1791 
roku powsta ło pierwsze nowo­
czesne s tronn ic tw o  polityczne, 
k tó rym  by ło  Zgromadzenie 
P rzy jac ió ł Konstytucja Rządo­
wej.

Sejm  W ie lk i przeprowadził 
ponadto reform ę wojskową, u- 
chw ala jąc zwiększenie a rm ii 
do 100 tys. żo łn ierzy i  u tw o­
rzenie K o m is ji W ojskowej za­
leżnej od Sejmu. Po raz p ie rw ­
szy Sejm także na łożył na szła 
chtę i  duchowieństwo podatek 
na przeprowadzenie re fo rm y 
wojskow ej.

K onsty tuc ja  dzia ła ła niecały 
rok . W k w ie tn iu  1792 r. pow­
s ta je  w  Petersburgu Konfede­
rac ja  Targow icka. Na je j czele

®y w  u s tro ju  politycznym  
Rzeczypospolitej. Rosła przewa­
ga magnatów, tra k tu ją cych  swe 
w łości ja k  państwo w  państ­
w ie. M ala ło  znaczenie i zakres 
w ładzy  k ró lew sk ie j. W olne ele­
kc je  k ró ló w  daw ały możliwość 
in gerenc ji obcych m ocarstw  w  
wewnętrzne spraw y Rzeczypos­
p o lite j. U g run tow a ła  się rów ­
nież zasada lib e ru m  veto, czy li 
m ożliw ości zerwania obrad Se j­
m u przez jednego posła.

W iek X V II ,  osta tn i w iek  po­
tęg i Rzeczypospolitej, zakończył 
* ię  osta tn im  w ie lk im  zwycię­
stwem  oręża polskiego. W ojska 
polskie, pod wodzą k ró la  Jana 
I I I  Sobieskiego, rozgrom iły  T u r 
kó w  pod W iedniem  w  1683 ro ­
ku . B y ło  to jednak zwycięstwo, 
k tó re  oprócz s ław y nie przyn io  
sło Polsce żadnych korzyści, 
na tom iast wzm ocniło Austrię , 
późniejszego zaborcę.

Podczas panowania w ybrane­
go drogą w o lne j e lekc ji k ró la  
Augusta I I  z dyna stii saskiej 
W ettynów  w  la tach 1697— 1733 
us tró j Rzeczypospolitej ch y li 
się ku  upadkow i. Szerzy się 
wśród szlachty jednocześnie za 
cofanie i ciemnota. A ugust II. 
przedkładający in teresy w łas­
ne j dyna stii nad in teres państ­
w a polskiego, p rzyczyn ia ł się 
do spadku jego potęgi. W 1698 
ro ku  u w ik ła ł Polskę w  wojrnę 
północną przeciw ko Szwecji, 
wyniszczającą jeszcze dodatko­
wo k ra j. Następca Augusta I I ,  
jego syn August I I I  kon tynu­
u je  po litykę  zgubną dla Polski.

Po śm ierci Augusta I I I ,  w  
1763 roku  do głosu dochodzą 
m agnackie ko te rie  rodzinne. O - 
bóz C zartoryskich, opow iadają­
cy się za postępem, re fo rm am i 
u s tro jo w ym i i  społecznymi usi 
łu je  dokonać zamachu stanu. 
N ie udaje się to jednak. W  1764 
roku obradu je Sejm  K onw oka- 
cy jny. na k tó rym  obóz Czarto­
rysk ich  zdołał przeprowadzić 
pewne swoje re fo rm y. ^Zostaje 
m. in . utworzona K o m is ja  Skar 
bowa K oronna 1 L itew ska  oraz 
K o m is ja  W ojskowa Koronna.

parcie C zartorysk ich  i p ro tek­
cję carycy K a ta rzyny  I I .  Roz­
poczyna się epoka Stanisławów 
ska odznaczająca się rozwojem  
k u ltu ry  i ośw iaty, wprowadze­
niem  częściowych re fo rm  ustro­
jow ych  oraz wzrastającą inge­
rencją  R osji w  wewnętrzne 
sprawy Polski. Na Se jm ie w 
1767 r . f pod presją ambasadora 
rosyjskiego Repnina, uchwalono 
rów noupraw nien ie  dysydentów 
oraz tzw. praw a kardyna lne: 
wo lną elekcję, libe rum  veto, 
praiwo w ypow iadania posłuszeń 
stwa kró low i, wyłączne prawo 
szlachty do p iastowania urzędów 
i posiadania m a ją tków  ziems­
kich . G warantem  tych praw  by 
ła caryca Ka tarzyna IL  O czyw i­
ście uchw a ły te nie um acniały, 
a przeciw nie — jeszcze dodat­
kowo osłabia ły i  tak ju ż  k ru ­
chy us tró j Rzeczypospolitej.

Odpowiedzią na tak  ja w ną  in 
gerencję obcego m ocarstwa sta 
je  się. trw a jąca cztery la ta, za­
wiązana w  1768 roku. Konfe­
deracja Barska. Pod hasłam i o - 
bromy wolności i  niepodległoś­
ci, przeciw ko k ró low i, dysyden 
tom  i Rosji w ystąp iła  g łównie 
sfanatyzowana szlachta pod wo 
dzą m agnatów -kato lików , ale 
także patrio tyczna, wychowana 
ju ż  w  ideałach oświecenio­
wych, m łodzież szlachecka. Kon 
federacja pogłębia jednak pa­
nu jący w  k ra ju  chaos i staje 
się pretekstem  do pierwszego 
rozb io ru  Polski, do którego do­
chodzi w  1772 roku. Jako przy 
czymę rozb io ru  Rosja, A u s tr ia  
i P rusy podały „c a łk o w ity  roz­
k ład  państw a” , a także to, że 
„duch fra k c y jn y  u trzym u je  w  
Polsce anarchię” . Rozbiór b y ł 
szokiem, k tó ry  jednak w yzw o­
l i ł  w  Polsce m yśl re fo rm a to r­
ską. Sprawa re fo rm y  u s tro ju  i  
wzm ocnienia pańs-twa stawała 
się p iln ą  potrzebą. Szukano 
przyczyn upadku państwa, dróg 
jego um ocnienia. S taw ało się 
jasne, że przyczyną rozb io ru  1 
słabości państwa je s t sprzecz­
ność pom iędzy zbyt dem okra­
tycznym  — sprzy ja jącym  an ar 
c h ii —  us tro jem  Rzeezypospoli-

i demokratycznych dążeń

le tn im  albo W ie lk im . G łów ny­
m i działaczam i Se jm u b y li:  je ­
go m arszałek S tanis ław  M ała­
chow ski, jeden z przywódców 
S tronn ic tw a  Patriotycznego lgną 
cy Potocki, Hugo K o łłą ta j, k ró l 
S tan is ław  August, p o lity k  i  pi

w  prawach mieszczan ze szla­
chtą. R eform y konsty tucy jne  
poprzedzała pub licys tyka  po łl 
tyczna S tanis ław a Staszica, H u ­
gona K o łłą ta ja , Ju liana  U rsyna 
Niemcewicza, Tadeusza M ostow 
skiego ł  Józefa Weyssentoofa o-

stanęli, oddani K a ta rzyn ie  I I  
magnaci, p rzec iw n icy re fo rm  
m ajow ych: Szczęsny Potocki, 
K saw ery B ra n ick i i  Seweryn 
Rzewuski. Targow iczanie dąży­
l i  do zniesienia K o n s ty tu c ji S 
M a ja  i  pow ro tu  do dawnego u - 
s tro ju  pod gw arancia  Rosji. W 
m a ju  w o jska rosy jsk ie  w k ro ­
czy ły  w  granice Rzeczypospoli­
te j. Rozgorzała dwumiesięczna 
wo jna w  obronie K onsty tuc ji, 
K ró l został zmuszony do przy 
stąpienia do targow iczan I roz­
kazał zaprzestać działań wojen 
nych. Niebawem. 23 stycznia
1793 r.. następuje d rug i roz­
b ió r  Polski, a po s tłum ien iu  
Insu rekc ji Kościuszkow skiej w
1794 roku, kończy się w  1795 
roku  n iepod leg ły  b y t Polski.

Przygotow anie i  uchwalenie 
K o n s ty tu c ji 3 M a ja  było  aktem  
pa trio tyczne j postawy postępo­
w e j części po lsk ie j szlachty. 
W  p raktyce  by ła  to deklaracja  
życzeń i in ten c ji. Na rea liza­
cję słusznych i koniecznych re 
fo rm  by ło  ju ż  za późno. W  
ciągu k ilk u  la t. p rzy nie sprzy­
ja jące j sy tuac ji zewnętrznej, 
n ie można by ło  zapobiec rozpa­
dow i państwa, trw a jącem u stu 
lec La.

K onstytuc ja , będąca przeja­
wem  postępowej m yś li po litycz­
nej, p rze trw a ła  w  myślach, 
czynach i program ach działaczy 
niepodległościowych z okresu 
zaborów I z ryw ów  pow stań, 
czych. W  la tach n iew o li rosła 
legenda. K o nsty tuc ja  staw ała 
się sym bolem  w olnościowych i 
dem okratycznych dążeń narodu. 
Choć w  praktyce po lityczne j 
n ie  m ia ła  znaczenia, stanow iła  
w ie lką  wartość m ora lną i  du ­
chową ja ko  sym bol pa trio tycz­
nych I  dem okratycznych dążeń. 
Przez 123 la ta  n ie w o li te dąże­
n ia  kszta łtow a ły  polityczną św la 
dom  ość narodu,
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W IZ J A  te lew izy jne j „Ś w ia ­
to w e j w iosk i”  p rzyb ie ra  coraz 
bardz ie j rea lne kszta łty . W brew  
pesym istycznym  przew idyw a­
niom  w ie lu  poważnych nawet 
ekspertów te lew iz ja  sa te lita rna 
wychodzi Już z fazy prób i 
n iew ie lk iego eksperym entalnego 
zasięgu. Staje się dostępna d la  
n iem a l nieograniczonej liczby  
te lew idzów w  w ie lu  kra jach .

Program  te le w iz ji sa te lita r­
n e j „3 SA T”  nadawany wspól­
nie przez zachodnioniem iecką 
stację ZD F (drug i program  te­
le w iz ji RFN), austriacką ORF 
i  szwajcarską SRG i k ie row a­
ny  początkowo do m ilio n a  od*

■

E .

T e le w iz ja  sa te lita rn a

Wyścig technologiczny 
.. propagandowy

b iorców  w tych trzech kra jach 
ze zbiorczych anten drogą ka ­
blową. teraz dociera bezpośred­
nio. a więc bez pośrednictwa 
kab li, do te lew idzów w  ok. 30 
państwach Europy. B liskiego 
Wschodu 1 A f r y k i Północnej 
Stało się to dizięki zam ianie po 
średniczącego sa te lity  te lekom u­
nikacyjnego na tak i. k tó ry  za­
pew nia 10-krotnie s iln ie jszy sy 
gnał, e lim inu jący  m. in . zakłó­
cenia dźwięku. Oczywiście, n ie ­
zbędne jest insta lowanie przez 
odb iorców dużych, m ierzących 
od 1,5 do 5 m  średnicy anten 
oraz podłączenie, zwłaszcza do 
starszych typów  telew izorów , 
dodatkowego osprzętu.

Są to  na razie, urządzenia 
dość drogie, ale w  m iarę roz­
w o ju  ich p ro d u kc ji szybko ta­
n ie ją  i  w kró tce  staną się do­
stępne d la  przeciętnie zarabia­
jących — tw ie rdz i szef-koordy- 
na to r te le w iz ji „3 SA T”  V o l­
ke r von Hagen, z k tó ry m  m ia­
łem  okazję rozm awiać w  cen- 
tru m  ZD F w  M oguncji — sta­
c j i  w iodącej w  program ie „3 
S A T ” . Zresztą są to trudności 
przejściowe. W  tym  roku  w p ro ­
wadzony zostanie na orb itę  spe 
c ja ln y  satelita te lew izy jny  T V - 
S A T  1, k tó ry  um oż liw i bezpo­

Playboy w parlamencie
N A  s zo ku ją cy  p o m ys ł 

m o w y  w p a d ł n ie ja k i _ A
_ re k ła -

____ 9 ___ _ .  A rn o u d
C evaa l, cz ło n e k  i  dz ia łacz  p ra  
w ic o w e j h o le n d e rs k ie j P a r t i i  
L u d o w e j na rzecz W o ln o śc i 1 
D e m o k ra c ji (V V D ). u b ie g a ją cy  
się z j e j  ra m ie n ia  o  m ie jsce  
w  p a rla m e n c ie . Z a p ro s ił o n  
pew nego fo to re p o r te ra , k tó re ­
m u  ka z a ł się zd ją ć  w  n ie d w u ­
znaczne j po z ie  ze swą p rz y ­
ja c ió łk ą  na t le  p u s te j sa li po­
siedzeń Iz b y  N iższe j p a r la ­
m e n tu  h o le n d e rsk ie g o , a zd ję ­
c ie  za m ie śc ił w  n id e r la n d z k im  
w y d a n iu  .P la yb o ya ” . T e j de- 
z y n w o ltu ry  1 p ik a n te r ii b y ło  
je d n a k  za w ie le  n a w e t ja k  na 
..w o ln o śc io w ą ”  V V D . k tó re j 
zarząd bez c h w il i  n a m ys łu  
s k re ś li ł Cevaala z a ró w n o  z l i ­
s ty  k a n d y d a tó w  na pcs la , ja k  
l  z liis ty  c z ło n k ó w  p a r t i i .

Siedem żon Brazylijczyka
J A K  d o n io s ło  czasop ism o 

„V e ja ” , w  n ie w ie lk im  p ó łn o - 
c  nobraiz ÿ ] i  Jsk im  m ias teczku  
M aram guape ż y je  w  w o ln y m , 
h a rm o n ijn y m  zwią>zku m a łżeń  
sflcŁm z s iedm iom a s io s tra m i 
p e w ie n  c ieszący się pow szech­
n y m  sza cu n k ie m  60 -le tn i ro l­
n ik .  N a jm ło d sza  z s ió s tr  te j 
„p o lig a m ic z n e j s y m u lta n k i”  l i ­
czy  21. na js ta rsza  trz y d z ie ś c i 
k i lk a  la t .  Z e  zw ią z k u  tego  
p rz y s z ło  na ś w ia t trz y n a ś c io ­
ro  dz iec i, a je g o  g łow a  — R aj­
m u n d o  X a v ie r  de Sou za, jes t 
zdan iem  b u rm is trz a  » p rz y k ła d  
ną g ło w ą  ro d z in y ” , pośw ięca­
ją c  „s p ra w ie d liw ie ”  ka ż d e j z 
n ie fo rm a ln y c h  żon Jedną noc 
w  ty g o d n iu . O d m iennego  zda­
n ia  je s t Jedyn ie  m ie js c o w y  
ks ią d z , i  to  p o m im o  — ja k  p i­
sze ty g o d n ik  ..V e ja ”  — Iż  Rai 
m u n d o  co  w ie czó r przed  
snem  c z y ta  s w y m  żonom  i  
dz ie c io m  p o  k i lk a  w e rse tó w  z
subían.

średni odb iór program ów przy 
w yko rzystan iu  znacznie m n ie j­
szych anten — o średnicy od 
90 do 120 cm.

Po okresie prób, na jpraw do­
podobnie j pod koniec 1986 r. 
TV -S A T  1 będzie m ógł przeka­
zać równocześnie od 4 bezpo­
średnich do 20— 30 kablow ych 
program ów. Dlatego wyścig o 
na jw iększy „kaw a łek  te le w izy j­
nego to rtu ”  i  zdobycie m oż li­
w ie długiego czasu tran sm is ji 
już trw a . „3 SA T”  — dzięki 
nakładom  wynoszącym rocznie 
250 m in  m arek jest dziś je ­
dnym  z na jbardz ie j liczących 
się pretendentów  do odegrania 
przodującej ro li w  sa te lita rnym  
przekazie.

Z R O Z U M IA Ł E  te  w  ty m  te le w i­
z y jn y m  p o d b o ju  kosm osu n ie  cho­
d z i t y lk o  o postęp  techm icany. K i«  
row am y z w yso ko śc i 38 tya . k m  
n ie m ie c k o ję z y c z n y  p ro g ra m , w  k to  
ry m  d o m in u ją c e  znaczen ie  m a te ­
le w iz ja  zachodniondem iiecka (Z D F  
e m itu je  65 p ro c . p ro g ra m u  „3  S A T ” , 
te le w iz ja  a u s tr ia c k a  30 p ro c ., a 
szw a jca rska  t y lk o  5 p ro c ą , jes t 
w a żn ym  c z y n n ik ie m  o d d z ia ły w a n ia  
p o lity c z n e g o  ł  p ropagandow e go . 
S tąd  w y s o k ie  su b w e n c je  rz ą d u  R FN  
d la  p ro g ra m u  sa te lita rn e g o . P rz y  
lic z ą c e j s e tk i m ilio n ó w  p u b liczn o śc i 
„3  S A T ”  m oże też  lic z y ć  na oŁbrzy 
mile w p ły w y  z re k la m .

P rze n ie s ie n ie  p rze ka zu  te le w iz y j­
nego w  kosm os I w ie lo k ro tn e  zw ię k  
szenie jego  zasiągu p rz y n o s i w ię c  
n ie  znane d o tą d  p ro b le m y . T e ch n ika  
w yp rzedza  p ra w o  m ię d zyn a ro d o w e  
— s tw ie rd z a  v o n  H agen. A le  Jak do

tą d  n ie  p o ja w iły  się jeszcze żadne 
s y tu a c je  k o n f lik to w e , p rz e c iw n ie  — 
w ie le  p ańs tw  w y ra z iło  za in te re so ­
w an ie  ucze s tn ic tw e m  w  p ro g ra m ie  
.,3 S A T ”  m . in .  te le w iz je  W ąg ie r l 
J u g o s ła w ii — zapew n ia  m n ie  szef- 
k o o rd y n a to r  „3  S A T ” .

W Y D A JE  m i się jednak, że 
ju ż  te ra ł można przewidzieć, 
iż  dalsz* losy te le w iz ji sa te li­
ta rn e j n ie potoczą się tak  g ład­
ko. Rozjpoczęła się ostra w a lka  
konku rencyjna  o czas „na  o r­
bicie”  może ona przybrać roz­
m ia ry  n iew yobraża ln ie większe 
n iż  dziś, gdy zasięg em is ji jest 
ograniczony s iłą  s tac ji przekaź­
n ikow ych  i  rozm iaram i sieci te 
le w lz ji kab low e j. Po drugie, 
me można wykluczyć, że prze­
kaz sa te lita rny  n ie zostanie u- 
ży ty  do rozpowszechniania 
program ów  dyw ersy jnych podo 
bnych do znanych dziś z fa l ra  
diowych.

D latego n ie  do końca przeko­
na ły  m nie słowa, k tó re  us ły­
szałem w  M oguncji, że „3 
S A T ” , tak  ja k  i  inne p rogra­
m y sate lita rne będzie s łuży ł wy 
łącznie ide i zbliżenia i  wzaje­
mnego zrozum ienia różnych na­
rodów. O tym  ja k  będzie na­
prawdę zadecydują bow iem  nie 
technicy i  dziennikarze te lew i­
zy jn i. lecz p o litycy , rządy i 
ich w o la  porozum ienia ponad 
granicam i.

P io tr  C E G IE L S K I

Który Michał Anioł jest prawdziwy?

Spór o freski 
w Kaplicy Sykstyńskiej
KIE D Y  w raz  z grupą dzień

n ika rzy  zagranicznych 
zwiedzałem wspania łą wa 

ty  kańską pracow nię konserwa­
c j i  dzie ł sztuka i słynną „F a b b ri 
ca d i San P ię tro ”  — laborato­
r ia  renow acji obrazów wyposa­
żone w  najnowocześniejszą tech 
n ikę, g łów nym  tematem  roz­
m ów był... now y M icha ł A n io ł, 
Profesorowie M anc in e lli i Gola- 
lucc i m ó w ili o o d k ryc iu  dzięki 
trw a jącym  od 5 la t  pracom  re­
now acyjnym  nad freskam i w  
K a p licy  Sykstyńsk ie j nieznane­
go dotychczas M ichała A n io ła  
— artysty , o k tó rym  przez w ie ­
k i  panowała opin ia , że n ie  do­
cenia ł ko lo ru  i  b y l zawsze bar­
dziej rzeźbiarzem n iż  malarzem. 
Na k in ow ym  ekranie m ogliśmy 
porównać te same fre s k i — na j 
p ie rw  stare, ja k b y  przydym io­
ne, z g łębokim i szarym i c ienia­
m i, za chw ilę  zaś odrestauro­
wane jaskraw obarw ne, k tórych 
postacie ja kb y  w yszły dopiero 
co z ożywczej kąp ie li, m ieniące 
się in tensyw nym i, soczystymi 
ba rw am i o dużej ska li kon tra ­
stu.

M IC H A Ł  A N IO Ł  zaczął up iększać 
fre s k a m i K a p licą  S yks tyń ską  pod 

sją papieża Ju liu sza  I I  począw -
___y  o d  m a ja  1508 ro k u . D łu g o  się
w a h a ł i  bez en tu z ja zm u  p rz y s tą p ił 
do  te j p ra cy . P ra c o w a ł ponad 4 la ­
ta , sta le  p onag lany , w  sam otności, 
znosząc n a jro zm a itsze  p rz y k ro ś c i i  
będąc ob ie k te m  in t r y g ,  pap iesk iego  
d w o ru . O d m a ja  1?08 do pa źd z ie rn i­
ka  1512 r .  za m a tow a ł fre s k a m i po ­
w ie rz c h n ię  ścian p o w yże j o k ie n  do 
s u f i tu  i  sk le p ie n ie  k a p lic y . W  su­
m ie  ponad 700 m e tró w  k w a d ra to ­
w y c h . P o  22 la ta c h  p rz e rw y  M ic h a ł 
A n io ł p o w ró c ił do m a lo w a n ia  f r e ­
sków  w  te jże  k a p lic y , tw o rzą c  na 
śc ian ie  za o łta rz e m  n a js łyn n ie jsze  
swe d z ie ło : „S ą d  os ta teczny” .

S E T K I znawców sztuki, tysią­
ce k ry ty k ó w  zdołało o K a p licy  
S ykstyńskie j zapisać dziesiątki 
tysięcy stron. Wszyscy on i od­
czy tyw a li dzieło M ichała A n io ­
ła  mocno zm ienione przez czas, 
p a trzy li na nie ja kb y  przez za­
kurzoną szybę. T ak  powsta ła 
op in ia  o niedocenianiu przez 
M ichała A n io ła  przy m alow aniu 
fresków  ko lo ru . Dziś op in ia  ta 
w yda je  się nieporozum ieniem . 
O dkryte  na nowo przez konser­
w a torów  dzieło M ichała An io ła  
przekreśla n ie ty lk o  w ie le z do

tychczasowych ocen i  teo rii, ale 
wym aga napisania od nowa ca­
łych  fragm entów  h is to r ii sztuki.

W yw oła ło  to zrozum iałe wtzbu 
rżenie w  środow isku artystycz­
nym . W  USA grupa m alarzy w y  
stosowała protest do papieża 
Jana Paw ła I I ,  apelując o p rze r 
wanie prac konserwatorskich. 
A rtyśc i c i uzna li bowiem, że re­
nowacja zniszczyła całą wartość 
fresków M ichała An io ła , zatarła  
plastyczność dzieła dom inującą 
w  cieniach i  półcieniach, che­
miczne zaś środki stosowane w  
konserw acji zm ien iły dotychcza 
sowę ko lo ry  na jaskraw e, papu 
zie, a wspaniałe fre sk i w  kicz. 
Przeciwko technice zastosowa­
nej przez konserw atorów  wystą 
p iła  także część środow iska a r 
tystyczmego I ta l i i .  Słowem —-  
w okó ł restaurac ji K a p licy  Syk­
styńsk ie j rozgorzał ostry  i  na­
m ię tny spór.

T Y M C Z A S E M  p ro fe so ro w i«  z wa­
ty k a ń s k ie j „F a b b r ic a  d i San P ię ­
t r o ”  p o w o łu ją  s ię  na d o ku m e n ty  h i  
s to ryczne, k tó re  s tw ie rd za ją , te  in ­
tensyw ność ł  ja s k ra w a  świeżość k o ­
lo ró w  w y d o b y ta  po  ko n s e rw a c ji od  
p o w iada  w ła śn ie  w  p e łn i p ie rw o t­
n y m  w a lo ro m  dz ie ła  M ich a ła  A n io ­
ła , zn iekszta łconego  przez b ru d  I  
k u rz  n ag rom adzony  w  c iągu  4 w ie ­
k ó w , a także  w s k u te k  daw n ych  
p ra c  ko n s e rw a to rs k ic h , k tó re  ra ­
cze j n ie  s p rz y ja ły  zachow ań iu  
au te n tyczn o śc i fre skó w .

W  O S TA T N IM  czasie dw a ty  
godn ik i w łosk ie  „ L ’Espresso”  i  
„Panoram a”  do la ły  o liw y  do 
ognia w  sporze o fresk i. J-JEs­
presso” udostępn ił m iejsce na  
swoich łamach przede wszyst­
k im  przec iw n ikom  tego, co „w y  
p ra w i a się”  w  K a p licy  Sykstyń  
skie j, „Panoram a”  zaś jest zwo 
lenn ik iem  renow acji. Wśród w ie  
lu  py tań  i polem ik, ja k ie  w y­
w o ła ła  m ająca trw ać do 1992 
ro ku  renow acja K a p licy  S yk­
styńskie j —  film ow ana  dzień po 
dniu przez ek ipy te le w iz ji ja ­
pońskie j za cenę 3 m ilio n ó w  do 
la ró w  — najważn ie jszy problem  
sprowadza się nie do tego, czy 
p ięknie jsze są fre sk i brudne czy 
czyste, ale k tó re  dzieło M ichała 
A n io ła  jest bardzie j autentycz­
ne. Jak w ie le  innych polem ik, 
jest to  zatem jeszcze jeden spór 
o prawdę.

Jerzy A M B R O Z IE W IC Z

Z życia „high life‘u"

W Y D A R ZE N IE M  w  k rę ­
gach, któ re  Am erykan ie  
z w dziękiem  nazyw ają  

„górne 10 tys ięcy” , jest tocząca 
się w  N ow ym  Jo rku  rozprawa  
sądowa o spadek po Sewardzie 
Johnsonie, w łaścic ie lu  słynnego 
koncernu farm aceutyczno-kos- 
metycznego „Johnson and John  
son” .

N ik t n ie podejm uje się pre­
cyzyjnego określenia faktyczne j 
wysokości schedy — w  grę 
wchodzą akcje i  konta  w  licz ­
nych przedsiębiorstwach. A le  
stawką są m ilia rd y . Adwersa­
rzam i przed sądem są: wdowa  
po Sewardzie, pan i B arbara  
Johnson, oraz czw órka jego 
dzieci z dwóch poprzednich m ał 
żeństw.

Pani Barbara Johnson, k tó re j 
rodowe nazw isko b rzm i Piase­
cka, wyszła za m ąż w  1971 ro ­
k u  za liczącego wówczas 76 la t 
m ilionera . Czw órka je j  pasier­
bów i  pasierbic, z k tó rych  
wszyscy są starsi od n ie j, pod­
waża testam ent ojca pisany na 
3 miesiące przed śm iercią w  
1983 roku. Zgadnie z  n im  bo­
w iem  głóumą spadkobierczynią  
po Johnsonie jest w łaśnie trze ­
cia m ałżonka Sewarda, Barba­
ra.

Dzieciom Sewarda Johnsona 
nie żyje  się źle, każde z n ich

jeszcze przed w ie lom a la ty  o- 
trzym a ło  od ojca m ilionow e za 
opatrzenie. A le  rzecz idzie teraz

bór czasu i  m iejsca także  —  
starsi państtoo Reaganowie w y ­
je ch a li na weekend poza m ias-

o m ilia rd y  i  źle w idzianą o- 
becność ton ig ran tk i w  jednym  
z w ie lk ich  k la nów  am erykań­
skich.

TY M C ZAS EM  inną sensacją 
zim owego sezonu te lew izyjnego  
w  USA b y ł występ syna pre­
zydenta Reagana, N icka, w  na­
daw anym  na  żywo program ie  
rozryw kow ym . N ick  w z ią ł u - 
dz ia l w  skeczu „C hata  w o lna” , 
dając konce rt w oka lno -g ita ro ­
wy. Scenografia by ła  natu ra lna  
—  sala ow alna, czy li o f ic ja ln y  
gab inet prezydenta USA, Wy-

to. K ostium  w ykonaw cy  —  na­
der skąpy. Któż zresztą w  
„w o ln e j chacie”  dba o garn i­
tu r  czy krawat...

N ie u c ich ły  jeszcze p lo tk i o 
synu, a pub liczka otrzym ała no 
w y  pasztet — autobiograficzną  
powieść c ó rk i Ronalda i Nan­
cy  Reaganów, 34-le tn ie j P a tty  
Davis. W  napisanej p rzy współ 
pracy zawodowej p isa rk i ks ią ­
żce „N a  dom owym  fronc ie ”  cór­
ka prezydenta k re ś li h is torię  
fikcy jn ego  gentlemana oddane­
go ca łkow icie  polityce i  sylw e- 

■ tkę  jego n iezw ykle  am b itne j

m ałżonki. Asp irac je  rodziców  
stają się m urem  dzielącym  ro-i 
dzinę — konk ludu je  autorka.

Rzecz zapewne znajdzie się 
w krótce na lis tach bestselle­
rów , gdyż rek lam a ks iążk i jest 
bogata, a dodatkowego rozgło­
su sprawie nadało nagłe ostat­
n io  odwołanie występów P a tty  
Davis w  k ilk u  program ach te­
lew izy jnych. W tajem niczeni 
tw ierdzą, że sprzeciw ił się te ­
m u by ły  prezes am erykańskie­
go zw iązku aktorów , czy li Ro­
nald Reagan.

P a tty  Davis nie jest an i je ­
dyną, an i pierwszą osobą, k tó ­
ra  sięga po pióro, by opisać 
to, co dzieje się w  B ia łym  Do­
mu. W krótce w y jdą  pam ię tn ik i 
Davida Stockmana, byłego sze­
fa  b iu ra  budżetu i  b liskiego  
w spółpracow nika prezydenta. 
Um ow y z w ydaw n ic tw am i szy­
k u ją  również Robert M cFarla -  
ne, by ły  doradca prezydenta  
do spraw  bezpieczeństwa, i  pa­
rę  inych osób, któ re  ję ły  dys- 
kontować la ta  służby w  ekipie  
Reagana. Znam ienny d la  te) 
twórczości jest także czynnik  
czasu. Doświadczenie wskazuje, 
że lite ra cka  fa la  takiego w łaś­
nie typu  po jaw ia  się zwykle w 
schyłku każdej prezydentury.

Grzegorz W O Z N IA K
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BASIC nie jest 
taki trudny!

PR AW DO PO DO BN IE podczas pierw szych prób używania 
kom putera  ja ko  ka lku la to ra  i  maszyny do p isania zauważyliś­
cie, że na dole ekranu po jaw ia  się m iga jący kw a dra c ik  a w 
nim ... duża lite ra .

Ten kw a d ra c ik  nazywam y KURSOREM  a lite rk a  na n im  
w idn ie jąca  m ów i nam w  ja k im  tryb ie  kursor się znajd-uje. A le 
po kole:.

M usicie wiedzieć, że ję zyk S inc la ir-B A S IC  w yróżna się prze­
de wszystkim  tym , że wszystkie jego słowa kluczowe sa t ra k ­
towane przez in te rp re te r (program  tłumaczący B A SIC  na język 
zrozum ia ły dla kom putera) tak ja k  cy fry , lite ry  i inne znaki. 
Są to pojedyncze znaki o n iepow tarzalnych kodach w  języku 
w ew nętrznym . Piszemy je  tak samo ja k  każdy in ny  znak, przez 
je dnokro tne przyciśnięcie wybranego klawisza.

Tw órcy m ikrokom pute ra  Z X  Spectrum  m usie li zatem na k la ­
w ia tu rze  o „n o rm a ln e j”  w ie lkośc i „upakow ać”  powiększony 
zb iór znaków; stąd tzw. tryb y  kursora, pozwalające uzyskiwać 
z tego samego klaw isza różne znaki.

K u rso r może pracować w  p ięciu trybach. Przypom inam y, że 
oznaczone one są lite ra m i ukazu jącym i się na kursorze. Są to:

fR ] -  t r y b  s ło w a  k lu czow eg o /  a n g . : Keyword mode/#

[ę ]  -  t r y b  ro z s z e rz o n y  /  a n g . :  E x tende d  m ode/,

□  -  t r y b  l i t e r  m a łych  /  a n g . :  L e t t e r  m ode/ #

[C | -  t r y b  l i t e r  dużych  / a n g . :  C a p ita ls  m ode/,

|G ]-  t r y b  g r a f i k i  / a n g . :  G ra p h ic s  mode / .

T ryb y  E, C i G wym agają włączenia przez jednokro tne p rzy­
ciśn ięcie osobnveh klaw iszy funkcy jnych . Są to k law isze: 
E X TE N D  M ODE dla tryb u  E, CAPS LO C K  dla tryb u  C oraz 
k la w isz  G RAPH dila tryb u  G. T ryb  E nie wym aga wyłączenia 
1 po zapisaniu dowolnego znaku na kursorze autom atycznie po­
ja w ia  się lite ra  L  lub C. T ryb y  C i G nie w yłączają się auto­
m atycznie (po zapisaniu znaku) i  trzeba je  wyłączyć przez jed­
nokrotne przyciśnięcie k law iszy, k tó rym i je  włączamy.

Poza w ym ien ionym i k law iszam i fu n kcy jn ym i, do wyb ieran ia  
znaków  z k la w ia tu ry  służą przełączeń i owe klaw isze funkcy jn e  
S Y M B O L S H IF T  i CAPS SHIFT.

Początkujący użytkow n icy m ikrokom pute ra  Z X  Spectrum  -j~ 
moga m ieć k łopo ty z obsługą k la w ia tu ry . Zapam iętajcie, że 
sposób w yb ie ran ia  znaków z k law iszy  (lite row ych  2, 3 i 4 rząd 
od góry) różn i się od sposobu w yb ie ran ia  znaków z k law iszy 
num erycznych (1 rząd od góry).

Sposoby te z ilus tru jem y na przykładach k law iszy , Q ’ i  > 3

T ry b  k u rs o ra Znak z k la w is z a  "Q " In n y  k la w is z  
J e d n o c z e ś n ie  
p rz y trz y m y w a n y

0 PLOT
<* SYMBOL SHIFT

0
S IN
ASN SYMBOL SHIFT

□ Q
<=

CAPS SHIFT 
SYMBOL SHIFT

0
Q

<= SYMBOL SHIFT

0
znak  g r a f i c z n y  zde­
f in io w a n y  p rz e z  u ż y t ­
k o w n ik a  lu b  zn a k  Q

-

Z k law isza ,.Q” możemy uzy­
skać siedem różnych znaków, są 
to: 1) PLO T (słowo kluczowe).

2) SIN (słowo kluczowe),

3) A SN (słowo k luc zo we),

4) q

5) Q

6) =  (m niejszy /rów ny),

7) znak graficzny zdefin io­
w any przez uży tkow n ika  
na tym  k law iszu lu b

znak Q, je ś li nie było de­
f in ic j i  znaku.

P io tr B U C ZY Ń S K I

Kłopoty przy ładowaniu programów

Gdy komputer odmawia...
P R ZYP O M N IJM Y, iż progra­

m y zapisane na kasecie można 
wczytać do pamięci kom putera 
stosując
LO A D ”  ”  lu b  LO A D  „nazwa 
program u” .

W trakc ie  ładowania należy 
bacznie obserwować ekran!

Co zrobić, gdy pom im o spraw 
nego m agnetofonu i kasety, pod­
czas ładow ania na ekranie po­
ja w i się kom un ika t błędu:

Tape loadins erro-r 
( I  ląd ładowania z taśmy),

lub gdy ekran nie zachowuje 
się tak ja k  opisano w odcinku 
dotyczącym ładowania.

W  takich przypadkach nale­
ży:
1. Sprawdzić, czy praw id łow e 
są wszystkie połączenia.

Jeżeli NIE, to:
a) popraw ić połączenia.
b) przewinąć taśmę do po­
czątku ładowanego progra 
mu.
c) powtórzyć próbę wczyta­
nia programu.

2 Jeżeli wszystkie połączenia 
sa praw id łow e, to należy:

a) sprawdzić (i, je ś li trzeba, 
uregulować) głośność i ton 
magnetofonu,
b) sprawdzić zasilanie i prze 
w ija n ie  kasety.

3 Jeżeli dotychczasowe próby 
nie dały oczekiwanego rezul­
tatu. należy:
a) wyczyścić pamięć kom pu- 

. tera w  następujący sposób:
— napisać słowo NEW
— nacisnąć k law isz ENTER
b) pow tórzyć próbę wczyta­
nia program u.

4. Jeżeli pomimo w ie lu  prób 
program  nie daje się wczytać 
do pamięci, wówczas może to 
oznaczać:

— błędy zapisu program u na 
taśmie lub
—  uszkodzenie kom putera.

Wtedy w przypadku długiego 
program u należy:

a) powiększyć dostępną pa 
mięć komendą CLEAR,
b) wyczyścić pamięć kom en­
dą NEW,
c) pow tórzyć próbę załado­
wania  programu.

W przypadku krótk iego pro­
gram u należy wykonać kolejno 
czynności b) i c).

(bes)

najlepsze gry
O G ŁA S ZA M Y  plebiscyt 

na najlepsze waszym zda­
niem  g ry  kom puterowe 
pierwszego półrocza 1986 r. 
szczecińskich nastolatków. 
Zaznaczamy przy tym , że 
nie jesteśmy zw olenn ikam i 
g ier wo jennych i dlatego 
nie będziemy ich uwzględ­
niać przy opracow ywaniu 
naszej lis ty  przebojów. Naj 
bardziej za to cenimy 
barwne gry przygodowe, 
sym ulacyjne, dydaktyczne, 
strategiczno-łogiczne, które 
na pewno pozwolą nam na 
w ybran ie  waszych u lub io ­
nych g ier kom puterowych.

P R O S IM Y  w  zw ią zku  z ty m  
o  na.disyła,nie sw o ich  p ro p o zy ­
c j i  (5 n a jw ię k s z y c h  waszym  
zdan iem , p rze b o jó w ) po d  a-dre 
sem re d a k c ji z d o p isk ie m  ,,M i 
¡o ra k u r ie r" , z podan iem  Im ie ­
nia , nazw iska , .w ie k u  i adre­
su d o  30 cze rw ca  br. W śród 
u c z e s tn ik ó w  p le b is c y tu  roztoeu 
•omy drobne  n a g rody .

(w a b )

Is tn ie je  jeszcze’ możliwość, że 
w  trakc ie  ładowania program u 
w ystąp i kom un ika t błędu:

O ut o f memory 
(B rak  pamięci).

Brydż dla rodziców
JE Ż E LI nie możesz przekonać 

swoich rodziców do zakupu m i­
krokom putera  to proponujem y 
nam ówić ich do przyjrzen ia  się 
jednem u z program ów brydżo­
wych. ja k  chociażby f irm y  CP 
z 1983 roku.

M am y do dyspozycji dwa wa­
r ia n ty  g ry : rozgryw kę przy 
zam knię tych ..rękach” przeciw ­
n ików  łu b  przy rozłożonych 
kartach czterech stron. N a jw ięk 
szą trudność sprawia licytacja , 
bo obow iązuje w  n ie j nazewni­
ctwo angielskie. W yjaśniam y 
więc, że 1 p ik  to w yd rukow anie  
na ekranie 1S, 1 k ie r 1H. je d ­
no karo — ID , 1 tre fl — 1C, a 
łb a  — 1NT. Pas licy tu jem y po­

przez wciśnięcie klaw isza P, na­
tom iast kontrę  — poprzez k la ­
w isz D.

W trakc ie  ro zg ryw k i na p ie rw  
szym m iejscu wciskam y lite rę  
odpowiadającą ko lo row i, a na­
stępnie wartości ka rty , pamię­
tając znów o angie lskie j no­
m enkla turze. As — A , k ró l — 
K, Dama — Q, w a le t — J. Po 
•zaprogramowaniu odzyw ki bądź 
ka rty , któ rą  wychodzim y, naci­
skamy każdorazowo k la w isz  ze 
słowem k luczow ym  ENTER.

To wszystko. Życzym y w a­
szym rodzicom  wygranych rob­
rów.

DŻOKER

Nasza groieka

Rcbbie-oofodnik
M IM O  że od po jaw ien ia  się gry kom pu­

terow ej „PSSST”  up łynę ły  już trzy  la ta, to 
wciąż cieszy się ona dużym uznaniem wśród 
najm łodszych m ikrofanów .

W je j tra kJ ie  robot Ro-bbie hoduje w  swo­
im  ogrodzie cenną roślinę Meggę Chryzanto- 
dię. W tra kc ie  w ykonyw an ia  swoich czynno­
ści a takow any jest przez na jbardz ie j szkodli­
we, d iabelskie wręcz owady, ja k ie  ty lko  mo­
żesz sobie wyobrazić. A le  on jest przygoto­
wany na taką  okoliczność!

Robbie wyposażony jest w  trzy rodzaje 
środków owadobójczych w  sprayu (stąd ty tu -  
owa nazwa PSSST) odstraszających owady. 
O grodn ik m usi ocenić ja k i środek jest prze­
znaczony do likw id o w a n ia  określonego gatun­
ku  Insektów, gdyż n iew łaściw ie dobrany — 
ogłusza je  je dyn ie  przez chw ilę . Gdy Robbie- 
m u uda się skutecznie ochronić roś linę  przed 
szkodn ikam i — Chryzantodia zakw ita !

Do sterow ania robotem służą cztery k la w i­
sze: Q (w  lewo), W  (w  prawo), E (w  górę), 
R (w  dół). P ryskanie z puszek ze sprayem  
odbywa się za pomocą klaw isza R, natom iast 
chw ilę  p rzerw y w  grze można uzyskać po 
wciśn ięciu k law isza  „C AP S S H IF T ” .

/
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CZESŁAW  W A R A K S A  jest 
a rtvstą  estradowym  o u n ika l­
n e j specjalności — pogromca 
węży. Obecnie jest jedynym  w 
Polsce, k tó ry  prezentuje pro­
gram  z wężem na estradzie. P y­
ton tyg rys i, k tó ry  wychodzi z 
w ik linow ego  kosza i  op lata szy 
ję, ram iona, ciało człow ieka ro ­
b i na publiczności duże wraże­
nie. Progromcę zobaczymy 
w kró tce  na m ałym  ekranie, a 
także w  film ie , którego akcja 
rozgryw a się na Wybrzeżu. Na 
co dzień prezentuje swój pro­
gram  z wężem i ogn iam i na 
estradac i  ró: -ych m iast.

—  Jak i jest ten pana wąż?
— Bardzo różny. P o tra fi być 

sympatyczny i chętnie przypeł- 
za do moich nóg i rąk, ale by­
wa też nieprzyjem ny, wręcz 
groźny i w tedy syczeniem daje 
znak, że w o la łby być sam. L i­
czy sobie ponad 3 m etry  d łu ­
gości, ale ma dopiero 4 la ta i  
ciągle rośnie,  ̂ długości 6 m 
i  wagi k ilkudzies ięc iu  k ilo g ra ­
mów. K o lo r ciemnozielony w 
żółtaw e pręgi.

—  Jak t ra f i ł  do pana?
— O trzym ałem  go w  prezen­

cie.
—  A pan do węży?
— K ilk a  la t temu oglądałem  

występ pary pogromców węży 
i  bardzo m i się spodobał, nie 
przypuszczałem wtedy, że sam 
będę się tym  zajmował. M ó j 
p ierw szy kon tak t z wężem za­
czął się w  ch w ili,  gdy otrzym a­
łem pytona od koleżanki z 
RFN, któ ra  kup iła  go dla m nie 
w  ham burskim  sklepie zoolo­
gicznym

— Mózg węża jest m aleńki, a 
w ięc i  in te ligencja  m in im alna?

— Tak, jego reakcje powo­
dowa e są instynktem , a nie 
rozm yślnym  działaniem . Węże 
reagują podobnie ja k  inne zwie 
rzęta na strach, głód, w a ru n k i

w  ja k ich  się znajdują. Czując 
się bezpieczne i  n ie  zagrożone 
w ykazu ją  dużą swobodę.

— Jak dz ia ła ją  na węża re ­
f le k to ry , ko lorow e św ia tła , t łu m  
lu dz i wpatrzonych w  każdy je ­
go ruch?

— Czasami byw a zdenerwo-

Węże to moja pasja

n h t

wany, co ja odczuwam na swo­
je j szyi. k tó rą  mocno oplata.

— Wąż o w ija  pana szyję 
swym  d ług im  cie lskiem , a pan 
wiąże je  na pęki, rozw iązuje, 
w kłada  główkę do ust i  n ie ma 
w  tym  n ic  z czarnej m agii?

— Nie, to ty lk o  cierpliwość, 
przyzwyczajenie, oswojenie. Na 
razie ma ochotę zaglądać do 
m oich ust i ja k  do te j pory 
uda je się to bez w ypadku i  kon

seV /enc ji. Pomaga m oja w y ­
trzym ałość i cierpliwość.

— Później pełznie Po estra­
dzie, zbliża jąc się do p ie rw ­
szych rzędów, aby pan złapał 
go w  osta tn ie j c h w ili i  wsadził 
do koszyka?

— To część num eru mrożąca 
w idzom  k re w  w  żyłach. Reak­
cje są różne, panie piszczą, a 
panowie udają, że się nie boją. 
Każdy ruch pytona bacznie

obserw uję i  nie dopuszczam do 
ewentualnego skoku na przera­
żonych widzów.

—  Jak silna m usi być pana 
koncentracja przy tym  niebez­
piecznym numerze?

— Można by  ją porównać do
koncentrac ji m inera, k tó ry  co 
p i -da m y li się raz, ale m nie 
nie wo lno pom ylić się an i razu. 
Pracuję przecież vw  bezpośred­

n im  kontakcie  z ludźm i, bo nie 
chodzi tu  ty lko  o mnie.

— : tto  tu  k -go  u trzym uje : 
pan węża czy wąż pana?

— U trzym ujem y się nawza­
jem.

— Z arobki są na pewno w y ­
sokie, bo i  ryzyko duże?

— Za występ o trzym u ję  od 
1500 do 2000 tysięcy złotych.

—  Zapom nia ł pan o dodatku 
za trudne  w a ru n k i i  nocną po­
rę?

— Tego się nie uznaje.
— Jak wyg ląda status zawo­

dowy tak ich  artystów  ja k  pan?
— M im o że pracuję na estra­

dzie, jestem zaszeregowany w 
ka tego rii a rtys tów  cyrkowych. 
U praw nien ia  zawodowe daje 
szkoła cyrkowa lub  m in is te r ia l­
ny egzamin w e ry fikacy jny . 
Wszelkie świadczenia pracow­
nicze określa ją oddzielne prze­
pisy tak ie  ja k  wszystkich a rty ­
stów.

—  W  Polsce ostał się pan 
sam w  sw o je j specjalności, co 
przy braku konku rencji może go 
poprowadzić do zru tyn izow aaia  
i  b raku am b ic ji w  w ym yślan iu  
wciąż nowych, bardzie j a tra k ­
cy jnych uk ładów  z wężem?

— Od nowego roku  będę 
m ia ł prawdopodobnie konku­
rencję w  osobie pani G rażyny 
Gałuszko, m łode j pogromczyni 
lw ów , tygrysów , pum  i panter, 
któ ra  ma dwa m aleńkie pyto­
ny i jednego boa i zamierza z 
n im i wystąpić w  cyrku  „A re ­
na” . Będę w ięc m usia ł pow ięk­
szyć grom adkę swoich p u p ili do 
3— 4 węży.

—  W o li pan baw ić się z py­
tonem  tyg rys im  czy z tygrysem  
w  cyrkow e j klatce'*

— Bardzo chcia łbym  spróbo­
wać tresury dz ik ich  kotów...

Rozmawiał: 
Bodgan G A D O M S K I

M a s z e  z d r o w ie

Apetyt 
na zió łka
ZWROT ku m edycynie dom owej, zaintereso­

w anie z io łolecznictwem  nie jest ani naszą 
polską specjalnością, ani n ie o b ja w iło  się z 

dnia na dzień. Tę tendencję obserwuje się na świę­
cie od dobrych k ilku n a s tu  lat.

U nas ape tyt na le k i roślinne w zrósł w  ostatn im  
czasie ogromnie. Tymczasem n iektó rych  zió ł nie ma 
naw et na lekarstw o. N iepokojąco często od aptecz­
ne j lady odchodzi się z kw itk ie m . R um ianku brak. 
Siem ię ln iane zniknęło. Normosan, sy lim aro l, nervo 
sol po jaw ia ją  się z rzadka i  trzeba m ieć dużo szczę­
ścia. aby je  upolować. Co piątego spośród około 400 
gotow ych leków  zio łow ych stale lu b  okresowo bra­
ku je . W iele innych tra fia  do aptek sporadycznie. 

Z ió ł pod po lsk im  niebem  jeszcze w praw dzie nie

braku je , ale tych rosnących W stanie na tu ra ln ym  
jest i będzie coraz m nie j. Większość z n ich  bow iem  
to chw asty; podnoszenie k u ltu ry  ro lne j, to  chcąc 
nie chcąc ich częściowa lu b  ca łkow ita  zagłada. M e­
lio rac je  wodne, na przykład , tak  dalece zm ienia ją 
uk ład  flo ry , że w ie le  gatunków  zió ł po prostu w y ­
nosi się z danego terenu. Zabójcze d la  n ich  są nie 
ty lk o  ś rodk i ochrony roś lin , ale także te  używane 
do w a lk i ze szkodn ikam i lasów.

Oczywiście możemy pomóc naturze — upraw ia ­
jąc zioła. A le  w  stosunku do n iektó rych przyroda 
zastrzega sobie wyłączność. W  Polsce rośnie około 
200 rodzajów  ziół. A  upraw iam y 60 spośród nich. 
Są i tak ie  — n iew ie le  ponad 30 — które po prostu 
nie w yrosną w  naszym klim acie . Zawsze będziemy 
m us ie li kupować je  u innych.

Część ziół, w  „H erbapo lu ”  zak lina ją  się, że ty lk o  
te, k tó rych  m am y nadm ia r w  k ra ju , sprzedajem y za 
granicę. M ało  k to  w ie  na p rzykład , że obok H o lan­
d i i jesteśm y na jw iększym  eksporterem  k m in ku  w  
świecie, rządzim y „k m in ko w ą ”  giełdą. Nasze rocz­
ne transakcje nie przekroczyły dotąd 5 m in  dola­
rów . Za uzyskane pieniądze m og libyśm y kupować 
nie ty lk o  pewne, rosnące w  in ne j szerokości geo­
gra ficzne j ga tunk i zió ł i  nasion, ale także maszy­
ny, urządzenia do przerobu surowca w  k ra ju .

Czy można by le p ie j w ykorzystać surow iec, k tó ­
ry , posiadamy? Oczywiście, tak. Przede wszystkim  
przestaw ia jąc technologię p ro d u kc ji w  ten  sposób, 
aby zużywać mniejsze ilości surowca i  uzyskiwać

le k i zio łowe w  fo rm ie  granulow anej, sproszkowa­
nej lu b  w  postaci wyciągów. E fek t leczniczy jest 
ten sam lu b  lepszy n iż  w  przypadku stosowania 
tradycyjnego suszu, k tó ry  sobie dom owym  sposo­
bem w  garnuszku parzym y. W  tym  k ie ru n ku  zre­
sztą od dawna idzie św iat. Nas na to w  szerszym 
zakresie n ie stać. B raku je  dew iz na zakupy od­
pow iednich maszyn i  urządzeń.

Trzeba więc, pók i co, starać się zbierać w ięcej 
ziół. Jest to trudne. Coraz m n ie j lu dz i ma czas i  
chęć na tak ie  zbieractwo. G dyby n ie  starsi i  dzie­
ci, m ie libyśm y na pewno m n ie j zió ł. „H erbapo l’'  
m a własną sieć skupu, około 1000 pun któw  rozsia­
nych po k ra ju , p racu ją  d lań także agenci, k tó rzy  
pob iera ją  p row iz ję . M im o zwiększanych zachęt f i ­
nansowych ciągle ich za mało.

Z w ie lokro tn ien ia  p la n ta c ji także n ie m a co się 
spodziewać. U praw a z ió ł jes t pracochłonna, b raku ­
je  środków p ro d u kc ji pochodzących przeważnie z 
im portu , zb iór zależy w  poważnym  stopniu od po­
gody, w ięc p lan ta to rzy  muszą się liczyć z ryzy­
kiem.

Na lekarstw a  są ceny urzędowe, na a r ty k u ły  spo­
żywcze regulowane, na kosm etyki umowne. Coraz 
tru d n ie j „H erbapo low i”  jest ko jarzyć in teres eko­
nom iczny, do czego ob ligu je  go reform a, z in te re ­
sem społecznym nas, codziennych zjadaczy m ię ty  I  
dziurawca,

Jan S K A L N Y

Nowe techniki kontra fałszerze
JAK poinformował rzecznik ame­

rykańskiego Departamentu Skar­
bu, tylko w ubiegłym roku agenci 
Secret Service skonfiskowali 61 
milionów dolarów w fałszywych 
banknotach i to jeszcze zanim go 
tówka z „domowych manufaktur" 
została puszczona w obieg. Dodat 
kowe 7 milionów fałszywych do­
larów wycofano już z rynku.

„domowej” wytwórni papierów war 
teściowych stawała się zbyt silna 
— wywodził sekretarz, przedstawia 
jqc plan wprowadzenia do obie­
gu nowych, niepodrabialnych ban 
knotów dolarowych.

Różnice w stosunku do obec­
nych będq w sumie niewielkie. 
Żadnych zmian w kolorze, kształ­
cie I wielkości, ale każdy nowy

mentu w postaci mikroskopijnego 
napisu „United States of Ameri­
ca" wokół portretu prezydenckie­
go zdobiqcego awers każdego do 
larowego egzemplarza.

Studia nad projektem nowych 
pieniędzy trwały 8 lat I kosztowa­
ły ponad 7,5 miliona dolarów. Ba 
dano w tym czasie możliwość uży 
d a  technik holograficznych do 
drukowania pieniędzy, rozważano 
możliwości wprowadzenia nowych 
dolarów, złożonych z kilku warstw 
dolarowych banknotów. Uznano 
jednak, że wystarczq opisane wy­

Dolar nie do podrobienia?
Banknoty podrabiane sq na róż 

ne sposoby, ale w ostatnich la­
tach najpopularniejszq techn?kq 
stało się zwykłe powielanie pienię 
dzy na domowych czy biurowych 
kopiarkach.

Zdaniem sekretarza skarbu USA, 
Jamesa Bakera, nowe techniki po 
wielanfa zrodziły nieznane do tej 
pory zjawisko „salonowych fał­
szerstw”. Przy powszechnej dostęp 
noścł kopiarek pokusa założenia

banknot dolarowy będzie miał wq 
skq plastikowq wstqżkę wp!ecionq 
we włókna papieru z mikrosko­
pijnym napisem „USA" oraz licz 
bq odpowiadajqcq jego nominał 
nej wartości. Istota zamysłu pole 
ga na tym, że napis będzie czy­
telny dla oka, ale nieczytelny dla 
urzqdzeń kopiujqcych. Drugie za­
bezpieczenie polegać będzie na 
wprowadzeniu do rysunku bankno 
tu dolarowego dodatkowego ele­

żej zmiany, choć nie zagwaran­
tuję one stuprocentowego zabez 
pieczenia przed fałszerstwem.

Departament Skarbu ocenia, że 
wycofywanie starych banknotów z 
obiegu i stopniowe wprowadzanie 
nowych potrwa co najmniej 2 la­
ta i podkreśla, że banknoty starej 
emisji zachowuję wartość i waż­
ność,

Grzegorz WOŹNIAK/ Rys. H e n ryk  S A W K A
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B A R A N

N ap ięc ie  i  em ocje . 
W ażne decyz je  w  k a ­
r ie rz e  zaw odow e j i  spra 
w ach  p ry w a tn y c h . W 
dom u zm ienne n a s tro je  
mogą spow odow ać n ie ­

p o ro zu m ie n ia . O p a n u j Je i  bądź w y  
ro z u m ia ły  d la  n a jb liż s z y c h . S p rzy­
ja  c i Lew .

B Y K

stych  no w e  s p o jrze n ie  na oso­
bę p a rtn e ra . U dane sp o tka n ie  to ­
w arzysk ie .

m

T  Zw iększen ie  ob o w ią z­
k ó w  i  od p o w ie d z ia ło  oś- 
c i — to  dow ód  za u fa - 

• ) f " \  n ia  . ja k im  c lę  darzą
p rze łożen i W  ż y c iu  
o so b isĄ m  n ie w y k lu c z o ­

ne w iosenne zakochan ie . W iado­
m ość, k tó ra  pob u d z i w yo b ra źn ię .

B L IŹ N IĘ T A
--------- T yd z ie ń  na w y s o k ic h

M  o b ro ta ch  W  p ra cy  do­
d a tko w e  za jęc ia . Teraz 
n ie  możesz p o zw o lić  na 
Ja k ie k o lw ie k  zan iedba- 

r-TOwrJ n ia ! w  spraw ach  serca,
n ie p o ro z u m ie ń  sporo, a le  n ie z b y t 
g ro źn ych . F inanse pom yś lne . P rz y ­
jazne  R yb y .

B A K
W  p ra c y  zaw odow ej, 

w ażne decyz je  m uszą 
być  przem yślane , b y  
s p e łn iły  oczek iw ane  na­
dz ie je . W  życ iu  osobi­
s tym  drobne  z g rz y ty . 

N ie w y k lu c z o n a  In te resu jąca  podróż. 
W ażną ro lę  o d g ry w a  Panna.

L E W
.......... —1  T y d z ie ń  s p rz y ja ją c y

p o czynan iom  osób en e r- 
jŁ z J J p  g icznych , n ie  lę k a ją -

cych  saę tru d n y c h  za­
dań. L w y  p o ko n a ją  

■ w szys tk ie  tru d n o ś c i, w
p ra c y  w zbudza jąc p o d z iw  * i  zaz­
d rość  o toczen ia . W uczuc iach  po­
tw ie rd z a  się t r a fn y  w y b ó r. P rz y ­
ja z n y  B aran .

D oskona ła  passa. Po­
w odzen ie  w  m iło ś c i. W 
p ra c y  sukcesy, na k tó ­
re  trzeba b y ło  c ię żko  
zapracow ać i  nagroda 
fin a n s o w a . P lan  y  zw ią - 

d a leką  podróżą . P rz y c h y l-

S K O R P IO N
S y m p a ty c z n y  tyd z ie ń . 

W  spraw ach osob is tych  
na p ie rw sze  m ie jsce  
w ysu n ie  s ic  now a zna­
jom ość — pod j ’e j k ą ­
te m  zaczniesz u k ła d a ć  

sw o je  zam ie rzen ia . W spraw ach  f i ­
nansow ych  w skazana rozw aga.

STRZELEC
D obra  fo rm a  i  p o w ró t 

e n e rg ii. W  p ra c y  in te ­
resu jąca  p ro p o zyc ja  w a r 
ta  p rze m yś le n ia . W  uczu 
c ia ch  w iosenne n a s tro ­
je . F inanse w  n o rm ie . 

L o ja ln y  W o d n ik .

KO ZIO R O ŻE C
.  W yw iązu jesz  się z oho  

w ią z k ó w  bez za rzu tu , 
a le  w iesz, że stać c ię  
na wyższe lo ty .  W spra 

I  1 w ach  osob is tych  w szy- 
■■■■“ ■* stk o  zm ierza  k u  lepsze­

m u  szy k u je  się w ie lk a  radosna n ie ­
spodzianka . Serdeczna Panna.

P A N N A

m W  spraw ach zaw o­
do w ych  trz y m a j rękę  
na p u ls ie  w yd a rze ń  by 
n ie  p rzegap ić  nadarza­
ją c e j się szansy aw an­
su. W spraw ach osob i-

W O D N IK
_ . W  p ra c y  n ie  w szys t- 

f, - k o  u ło ż y  się w e d łu g
jO K T  p la n u , a le  n ie  masz na
0 f | t a  to  w iększego w p ły w u .
' M \  Za to  w  s fe rze  uczuć,

— i  sym pa tyczne  ożyw ien ie .
B a rw n e , In try g u ją c e  p rzeżyc ia . Po­
p ra w a  m a te r ia ln a .

R Y B Y
Z n a k o m ita  fo rm a  i  

m iłć  poczucie w ła sn e j 
w a rto śc i. W  p ra c y  do­
skona łe  w y n ik i  dostrze­
gane przez p rze łożonych  
i  n ie w y k lu c z o n a  w ysoka  

nagroda . W  uczuc iach  s ta ła  te m ­
p e ra tu ra . P rz y ja z n y  S trze lec.

Wadliwie działające urządzenia elektryczne bywają

przyczyną nieszczęśliwych wypadków. Nie zwlekaj z ich 

naprawą!

Krzyżówka na weekend

M uzeum  Pozytyw izm u i nie tylko

Śladami Aleksandra Świętochowskiego
C ZW A R TY RO K trw a  rem ont ka p ita ln y  tzw. K rzew n i w 

Gołotczyźnie (woj. ciechanowskie) — budynku, w  k tó rym  
m ieszkał w y b itn y  pub licysta i pisarz pozytyw izm u Aleksan­
der Św iętochowski.

S T A R A N IE M  kustosza M u­
zeum Romantyzm u w  Opinogó-j 
rze, Janusza K ró lik a , w  K rzew ­
n i utworzono przed kilkunastu ;

P O Z IO M O : 1) c z ło w ie k  m Szemy, 
ba rd zo  szczupły, 6) u tw ó r  lite ra -ck i 
ośm iesza jący kogoś w  sposób 
osz/c-zerczy i  o b e lżyw y . 9) ś lad, 11) 
b u n t, 12) ż y łk a  w  Liściu, 13) może 
b yć  podb iegunow e  lu b  zapasowe, 
14) d y le ta n t, 15) opa rc ie , 19) zm ia ­
na k ie ru n k u  Jazdy, 21) b ia ła  ska ła  
osadowa, 23) n ieżycz liw ość , up rze ­
dzenie, 24) k o n k u re n c ja  n a rc ia rs tw a  
a lp e jsk ie g o , 26) k a ta s tro fa  gospodar­
cza, 26) sam olo tem  — z m iasta d_o 
m ias ta . 27) o lim p ijs k i 28) ce n tra ln a  
część a tom u , 30) k o lo r  ru d a w o b rą - 
zo w y, 34) O, 35) k łu ją c y  chw ast, 
37) przezroczysta , c ienka  tk a n in a  z 
s iln ie  sk ręcone j przędzy. 331 tw ó r ­
ca  fŁlm u, 39) postać z pow ieśc i „W  
p u s ty n i i  w  puszczy” , 40) p o to k , 
41) k le j 7. m ą k i.

P IO N O W O : 1) pom arańcza  lu b  c y ­
try n a . 2) w dz ięk , czar 3) w rzą te k , 
4) rozcza row an ie . 5) p łaszcz z im o­
w y . 6) po d z is łka , 7) nasz X X , 8) po 
s tępow e p a rt ie  p o lityczn e , 10) ży­
ra n t, 12) bałagan. 16) łu p in a  z iem ­
n ia k a . 17) m o d litw a , 18) m a rn y  g ra  
Jek. 20) p o g a rd liw ie  o  uczn iu  uczą 
c y m  s ię  p iln ie , a le  m echan iczn ie , 
bez zro zu m ie n ia , 22) koc isko , 27) 
zaczyn. 29) p rz y jm o w a n ie  sygna łów  
przez a p a ra t ra d io w y . 30) po toczn ie : 
be zp ie czn ik i. 31) daw na m ia ra  d łu ­
gości. 22) sze rok i nóż ku ch e n n y , 33) 
ho d o w la n e  zw ie rzę  fu te rk o w e , 34)

p a ńs tw o  a fry k a ń s k ie , 36) poczucie 
u m ia ru , d e lika tn o ść .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy łać 
pod adresem  re d a k c ji (w y łączn ie  
na k a rta c h  pocz to w ych ) w  te rm in ie  
10 -dn iow ym  z d op isk iem  „ K r z y ­
żów ka na w e e ke n d ” . W śród a u to ­
ró w  p ra w id ło w y c h  o d p ow iedz i roz­
lo s u je m y  3 bo n y  p re m io w e  PK O  po 
550 z ł u fu n d o w a n e  przez P ańs tw o­
w y  Z a k ła d  U bezpieczeń.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z  N R  76
P O Z IO M O : p o d rzu te k , oszczerca, 

le k a rs tw o , k o lo n is ta , ch o d z i a rz , pod 
tegacz, u robek , f ig la rz , w rza w a , za 
ka m a re k , ka ro se ria . L e rm o n to w , za­
d u fa n ie , w a rto w n ia , m o rta d e la .

P IO N O W O : p odkop , w zg ląd , szan­
se, grusza, pa lacz, d o k to r, zg rzy t. 
T a tra , k losz, iro n ia , rżen ie , o fe rm a , 
żelazo, gafa, cęg i, hala. uzda, p ra ­
n ie , za lew a, ku ra ra ,. m łokos, r u ty ­
na, k rw ia k ,  k rze m . R adar, S o fia .

N A G R O D Y  bo n y  p re m io w e  PKO  
po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez P Z U  
w y lo s o w a li:  Teresa Zbrzeska S ta r­
gard  Szcz., u l.  P odcho rążych . T a­
deusz R y d liń s k i Szczecin, u l. W io ­
sny  L u d ó w , D anu ta  M a lik ó w , Szcze­
c in , u l N ad (Jdrą. N a g ro d y  s ą , do 
o d e b ran ia  w  re d a k c ji I I I  p. p o k . 53. 
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

Film o Capabiance
. LE G EN D A R N Y m is trz  sza­

chów José Raul Capablanca 
(1888— 1942) będzie bohaterem 
f ilm u  kubańsko-radzieckiego, 
k tó ry  reżyseruje M anuel Her- 
rera. K u lm in a cy jn ym  epizodem 
f ilm u  je s t tu rn ie j szachowy w 
M o skw ie *w  1925 r., w  k tó rym  
uczestniczy Capablanca, w ie­
dząc, że tym  samym będzie mu- 
s ia ł zrezygnować z pracy dy- 
plom atyczne j w  służbie dykta, 
lo ra  kubańskiego Machada, Ca­
pablanca p e łn ił funkc ję  konsu­
la jeszcze w  R osji carsk ie j i 
zabiegał o uznanie R epub lik  
Rad przez Kubę. Kochał Rosję 
i opanował św ietn ie ję zyk  ro­
sy jsk i. Jeden z epizodów uka­
zuje porażkę Capablanki ponie­
sioną w  sym ultan icznych roz­
gryw kach  szachowych. Zwycię. 
ża m ały chłopiec, późniejszy 
arcym is trz  M ich a ił Bo-tw innik. 
W spółautorem  scenariusza jest 
radz ieck i p isarz J u r ij Nagibin.

Muzyka country 
zdobywa Europę

M U Z Y K A  c o u n try , k tó ra  w y d a w a ­
ła się z ja w is k ie m  czysto a m e ryka ń ­
sk im . cieszy sie coracz w iększą  po­
pu la rn o śc ią  w  E u ro p ie , choć jeszcze 
o ledaw no  p ły ty  os iągające w  USA 
m ilio n o w e  n a k ła d y , na S ta ry m  K on  
tyn e n o ie  z tru d e m  zn a jd o w a ły  k ilk a  
tys ię cy  n a b yw ców . Jednak w  o s ta t­
n ich  la ta ch  znacznie w zros ło  w  Eu­
ro p ie  za in te resow an ie  co u n try . M u ­
zyka  ta  — n a jb a rd z ie j chara .k te rv - 
sitycany g a tu n e k  . am erykańsk iego  
fo lk lo ru ,  pow sta ła  z p leśn i lu d o ­
w ych  p rzyw o żo n ych  przez im ig ra n ­
tó w  z E u ro p y . Z e tkn ię c ie  ty c h  p ie ­
śni r. k u ltu r a  la tyn o a m e ryka ń ska , 
z je 1 n a jb a rd z ie j tv p o w v m  i-nstru 
m entem  — g ita ra , da ło  m uzykę  zwa 
na c o u n tr y  and w estern. W ten spo 
sób p o w s ta ł p ra k tyczn ie  je d y n y  s ty l 
a m e ry k a ń s k ie j m u z y k i p o p u la rn e l. 
k tó ry  n ie  m ia ł ko rze n i w  fo lk lo rz e  
m u rz y ń s k im .

Pod k o n ie c  la t  s iedem dzies ią tych , 
u szczytu  Dowodzenia, m uzyka  coun 
t r y  zapew n ia ła  o k . 50 proc. o b ro tó w  
a m e ry k a ń s k ie g o  p rze m ys łu  ro z ry w ­
kowego. Od tam tego czasu je d n a k  
zaczęła t ra c ić  na p o p u la rn o śc i i  
w te d y  w ła śn ie  n a ro d z iła  się m yś l 
o le j ..ekspo rc ie ”  do  E u ropy . O 
e fe k ta ch  św iadczą nas tępu jące  fa k ­
ty :  w  b r. pow o łano  E u ro p e jsk ie  S to 
wa.rzvsz.enie M u z y k i C o u n try , do k tó  
rego p rz y s tą p iło  12 k ra jo w y c h  s to ­
w arzyszeń (w  ty m  z P o lsk i), coraz 
częście l w  E u ro p ie  k o n c e r tu ją  gw ia  
żdy tego s ty lu :  John  Cash. W a y lo n  
Jenn ings, K e n n y  Rogers, O b ró t p ły  
ta m i osiągną ł taka  ska lę, że w  W ic i 
k ie ł B ry ta n i i  u tw o rzo n o  ko m p u te r o 
w a  lis tę  p rzebo jów , k tó ra  sum u je  
sprzedaż p łv t  c o u n try  w  S50 w yb ra  
n ych  sk lepach. S ta le  też rozszerza : 
sde ka-lendarz im prez.

la ty  Muzeum Pozytyw izm u, 
związane g łów nie z osobą Św ię­
tochowskiego (k tó ry  przez w ie­
le la t p rzebyw ał w  Gołotczyź- 

•nie i  tam  tw orzy ł). Pam iątek 
po pisarzu pozostało niewiele, 
m. in. rękopisy, fotel. w  któ­
rym  zastała go śmierć, pióro 
wieczne, fo tog ra fie  rodzinne 
przedm ioty użytku  osobistego, 
pierwsze w ydania jego nowel 
i „H is to r ii chłopów polskich” , 
książki z jego b ib lio te k i 
Wszystko t0 pieczołowicie zgro­
madzono z m yślą o udostępnie­
n iu  zwiedzającym . W muzeum 
znajdzie się nie ty lko  ekspo­
zycja pam ią tek po w ie lk im  p i­
sarzu. ale także wystaw a przed 
m io tów  użytkow ych z epoki.

W IE LE  wskazuje, że ob iekt 
gotow y będzie jeszcze w  b r 
chociaż prace przeprowadzane 
są g łów nie systemem gospodar­
czym (fachowców trudno pozy­
skać). W ykonano ju ż  podsta­
wowe roboty: pionowa izolacje 
fundam entów  chroniącą przed 
w ilgocią i e lewację zewnętrz­
ną.

JE D N O C ZE Ś N IE  z rem on tem  
tego o-b iektu p rzys tą p io n o  do o-dna 
w ian ia  l  a d a p ta c ji zespołu b u d y n ­
k ó w  gospodarczych zn a jd u ją c y c h  się 
w  p o b liż u : s ta jn i,  o b o ry , k u ź n i i  
s todo ły . N a le ża ły  one do gospodar 
stw a s zko ły  ro ln ic z e j d la  dz iew cząt 
ch ło p sk ich , za łożone j w  1909 r . przez 
zna.ną dz ia łaczkę  społeczna tego 
o kresu  A le ksa n d rę  Bąkow ską. B y ła  
to  trzec ia  p laców ka  tego ty p u  w  
K ró le s tw ie  P o lsk im . P rz y  je j tw o ­
rze n iu  pom aga ł .w yd a tn ie  fu n d a to r­
ce A le ksa n d e r Ś w ię to ch o w sk i. W bu 
dyn ka ch  gospoda rczych  zna jdz ie  sie 
obecnie ekspozyc ja  sp rzę tu  ro ln ic z e ­
go z p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie ku .

Od k i lk u  la t  trw a  też po rzą d ko ­
w an ie  a le i 1 leczenie s ta ro d rze w u  w 
p a rk u  za łożonym  w  s ty lu  a n g ie l­
s k im  i  s ta n o w ią cym  w ra z  z b u d y n ­
k a m i m u ze a ln ym i ca łość z a b y tk o ­
w ą.

S fin a liz o w a n ie  tv c h  przedsięw zięć 
zależeć będzie w  d u żym  s to p n iu  od 
budżetu  ko n se rw a to ra  w o jew ódz­
k iego . z k tó re g o  finansow ane  są p ra  
ce . re m on tow e . D otychczas koszty  
p o ch ło n ę ły  k ilk a n a ś c ie  m ilio n ó w  zł.

w  ty m  spore su m y przeznaczono na 
zakup  m e b li w  sklepach ..D esy” .

W a rto  dodać, że na te ręn ie  G o ło - 
tc z y z n y  w  daw n ych  b u d yn ka ch  szko 
ły  ro łn ic z e l. za łożonej przez A . Swię 
tochow akiego  w  1913 r.. zn a jd u je  się 
obecnie zespół szkó ł ro ln iczych , w  
k tó ry c h  zdobyw a w iedze system em  
s ta c jo n a rn y m , zaocznym  i  korespon 
d e n c y ln y m  co ro k u  k ilk u s e t m ło ­
dych  lu d z i. W m ie jscow ośc i te j is t­
n ie je  też szkoła spec ja lna  d la  dz ieci 
g łu ch o n ie m ych . Je1 początek dała 
także A le ksand ra  Bąkow ską.

T A K  więc wszystko wskazu­
je na, to, że dzieło życia w y ­
bitnego pisarza i o f ia rne j dzia­
łaczki społecznej zostanie p rzy­
pomniane i  zachowane dia po­
tomnych.

Słownik feministyczny
B R Y T Y J S K IE  fe m in is tk i od da w ­

na m a n ife s tu ją  swe zastrzeżenia 
pod adresem  o jczys tego  lezyka , 
tw ie rd zą c  że odzw ie rc ie d la  on mę­
s k ie  dążenie do  d o m in a c ji. Szcze­
gó ln ie  os tro  p o tę p ia ją  ok re ś le n ie  ko  
b ie t w y ra z a m i o znacza jącym i męż­
czyznę (m ężczyzna — ..m ao”  a lbo  
..m a łe ” , ko b ie ta  — „w o m a n ”  1 „ fe  
m a i« ” ) co m ia ło b y  oznaczać, że k o ­
b ie ta  1est ja k b y  m ężczyzną ty lk o  
gorszego ro d za ju . J a k b y  odw etem  
je s t w yd a n y  n iedaw no  przez f irm ę  
(nom en om en) Pandora  Press ..S low  
n ik  F e m in is ty c z n y ” , o p racow any 
o czyw iśc ie  p rzez pan ie - C h e ris  K ra -  
im arae i  P au lę  T re ic h łe r.

Z n a jd u ją  sie w  n im  hasła dość 
o so b liw e , np . „ b ic ie  żony to  ubocz­
n y  p ro d u k t c h rze śc ija ń sk ie j koncep 
c l i  k o b ie ty  ja k o  w łasności m ęż­
c zyzn y ” . n a to m ia s t K o śc ió ł k a to lic k i 
t o  — w g  a u to re k  s ło w n ik a  — „o b łu  
da w y łą czn ie  m ęska h ie ra rc h ia , k tó  
ra  chce rozporządzać życ iem  i  c ia ­
łe m  m ilio n ó w  k o b ie t” .

Inny Spielberg
STEVEN SPIELBERG  z rea li­

zował ostatn io f ilm  zaty tu łow a­
ny „K o lo r  p u rp u ry ”  będący 
adaptacją powieści m urzyńskie j 
p isa rk i A lice  W alker. Książka 
ukazuje życie i dram atyczne ko­
le je losu kob ie ty  m urzyńskie j 

okresie od końca ub. stulecia 
po la ta czterdzieste naszego 
w ieku. Ro-lę tę k reu je  debiu- 
tan tka  Whoopi Golaberg.

O S TA T N IA  jesienna ko ­
lekc ja  „ Mody Po lskie j”
prezentuje się bardzo o ryg i­
nalnie. Co prawda tego ty ­
pu kreacje włożą n ie liczn i 
panowie (odważni) pomysł 
jest, a to się liczy.

C A F  —- I I.  Rosiak

Śpiewająca księżniczka (Stefania z Monaco) o sobie

Hard rock szkodzi uszom
KS IĘ Ż N IC Z K A  S te fan ia  z M ona­

co (młodsza- s ios tra  K a ro lin y )  po 
s tanow iła  zostać p iosenka rką , o 
czym  m ó w i d la  w ło s k ie j p ry w a tn e j 
rad ios tac  j i  Rete 105.

— Jesteś na naszej Uście p rzebo­
jów  ze sw oją p ły ta  ..H u ragan ” . B y  
łaś m ode lka  — co s p ra w iło , że za­
ję łaś sie śp iew aniem ?

— M ó j p ro d u ce n t m ia ł te  p iosenkę 
od pa ru  m ies ięcy, szuka ł d la  n ie j 
w yk o n a w c z y n i. P rzep row adz iłam  p ró  
bę głosu, oo czym  n a g ra liśm y  p ły  
tę. U w ażam , te  jest zabawna.

Czy te raz , k ie d y  p ły ta  spraw dziła  
sie. nagrasz ró w n ie ż  d ługog ra jącą?

— M am  ją  Już na w arsztac ie  z Ja 
kąś d z ies ią tką  p iosenek. Ukn-te się 
na Boże N arodzenie. A  w  ogóle m ó l 
n o w y  zawód podoba m i sie i  sp ra ­
w ia  m i w ie le  radości. *

— Och. to  szm at czasu. N ie  należe 
do tych . co ro b ią  p la n y  na w ie le  
la t  naprzód. Jeszcze ro k  te m u  n ig d y  
b ym  n ie  pom yśla ła , że zostanę p io ­
senkarką. Z w ie  ta k  szybko  sie 
zm ien ia . Za 10 la t  będę chyba... 
m a tka  rodz iny.

- -  R odziny?!

— Tak. a czem użby nie?

— Jak  u k ła d a ją  się tw o je  s tosun ­
k i  z rodziną? Czy o jc ie c  pochw ala 
to co robisz?

— M o le  s tosunk i z ro d z in ą  u k ła ­
da ją  się znakom ic ie . N ic  n ie  p ow ie ­
d z ia ła m  o p ły c ie , zan im  n ie  została 
nagrana, a potem  puśc iłam  ja  o jcu . 
B y ł m ile  zaskoczony W yzna ł, że 
m o la  m atka na k ró tk o  p r /e d  śm ie r 
c ia  pow iedzia ła  m u. iż na pew no 
w y ła d u ję  w  ś ro d o w isku  a r ty s ty c z ­
n y m . ko n ty n u u ją c  t ra d y c je  ro d z in -

- T a k . na pewno. P rz y g o to w u je ­
m y  k o le k c je  k o s tiu m ó w  k ą p ie lo ­
w ych . bardzo  p iękną , na la-to 1987.

— Coś na pewno. A  m ia n o w ic ie  
to . co A m e ry k a n ie  n a zyw a ją  ..per­
fo rm in g  a rts ” , c z y li um ie ję tność  
zn a jdow an ia  s tosow nych  ś ro d kó w  
w yra zu .

— O ile  sic n ie  m y lę . ró w n ie ż  tw o  
Ja m a tka  śp iew a ła  k ie d y ś  w  fi lm ie .

— T a k . w  f i lm ie  ..H igh  S o c ie ty "  
(..W yższe s fe ry " )  razem  z Bobem  
K opę.

— T w ó j u lu b io n y  a k to r?

— A b s o lu tn ie  G a ry  G ra n t i  C la rk  
Gable.

— U lu b io n y  p iosenka rz, p iosenka r-

— A  p iosenkarze , k tó ry c h  n ie  e ie r 
pisz?

— N ie  p rzepadam  za ope ra  i  h a rd  
ro ck ie m . S zkodzi uszom.

O p r. M . JA S T R Z Ę B IE C

Testament Georgesa Simenona

„Nie boję się śmierci"
„U W IE L B IA M  ŻYCIE, ale 

nie boję się śm ierci, chociaż 
wcale m i do n ie j n ie spiesz­
no”  — pow iedzia ł Georges S i- 
menon, pow róciwszy do swego 
pałacyku pod Lozanną po d łuż­
szym  pobycie w  szpitalu i  cięż­
k ie j operac ji. 82-Ietn i p isarz 
sporządził „na  w sze lk i wypa­
dek ” testam ent, w  k tó rym  w y­
raża życzenie, aby nikogo, na ­
w et najbliższej rodziny, nie 
zaw iadamiać o jego śm ierci. 
Pragnie też. aby jego cia ło pod­
dano krem acji, a prochy roz­
sypano w  ogrodzie pod starym  
cedrem. w  tym  sam ym  m ie j­
scu. gdzie zna jdu ją  sie prochy 
jego ukochanej córk i M a rii 
(zm arła śm iercią samobójczą w  
25 roku  życia).

Pisarz udz ie lił ostatn io w y ­
w iadu  w łoskiem u pismu ,.Re- 
pubb lica” . w k tó rym  m ów i o 
ta jn ikach  swego warsztatu, a 
także w yjaśnia, k to w  rzeczy­
wistości k ry je  s:ę pod posta­
cią kom isarza Maigreta...

—  Dlaczego został pan pisa-' 
rzem?

— Po prostu zawsze pociąga­
ło m nie to zajęcie Było  ono 
dla m nie czymś w  rodza ju  po­
szukiw an ia  samego siebie. Zna­
kom icie u ją ł to Balzac: „K a ż ­
dy człow iek może być bohate­
rem  powieści i chodzi ty lk o  o 
to. aby pisarz p o tra fił odnaleźć 
w  n im  choćby trochę samego 
siebie. N iestety większość lu ­
dzi n ie posiada te j um ie ję tno­
ści” .

— N iek tó re  poglądy pana 
ulubionego bohatera, kom isarza 
M aigreta, są wyraźn ie  zbieżne 
z pańskim i. Czy w iec M a ig fe t 
jest a lte r ego Simenona.

—  Ten m ą d ry  po lic jan t, a nie 
bezduszny g lina , zawsze b y ł 
m i b lisk i. Podobnie, ja k  ja , 
k ie ro w a ł się raczej instynktem , 
n iż  ru tyn o w ym i dzia łan iam i, co 
nie oznacza, że ich nie doce­
n ia ł. M ia ł także swoiste podej-, 
ście do praworządności, do pa­
nujących w  jego świecie sto­
sunków społecznych, k tóre 
sp rzy ja ły  . przestępczości. Is to t­
nie. z czasem sta liśm y się do 
siebie podobni. N ie mogę ty lko  
powiedzieć z całą pewnością, 
czy to on zb liży ł się do mnie, 
czy ja  do niego. Pewne jest 
natom iast, że ja  przeją łem  n ie­
k tó re  jego cechy, on zaś moje.

—  Oczywiście zgadza się pan 
z poglądem M aigreta, że nic 
ma w innych , są ty lk o  o fia ry?

— C a łkow ic ie  C złow iek jest 
tak dale j bezbronny wobec ży­
cia. że uważać gó w in n ym  — 
jest absurdem.

— Co pan chcia ł przekazać 
swoim  czyte ln ikom ?

— Szczerze m ówiąc, zawsze 
dążyłem do ukazyw ania  życia, 
a czyniąc to chcia łem  nieco le ­
p ie j poznać ludz i. W  w iększo­
ści przypadków  dopiero od k ry ­
tykó w  dow iadyw ałem  się, co 
chciałem  przekazać i pow ie­
dzieć. Sam. pisząc swą opo­
wieść, n ie  w iedzia łem  tego. A 
zresztą przy m oim  tempie p ra ­
cy. riie m ia łem  czasu aby się 
nad tym  zastanawiać.

— Jakie ks ią żk i odegra ły w 
pańskim  życiu najważniejszą 
rolę?

— W ychow ałem  się w  pen­
sjonacie, w  k tó rym  m ieszkali 
w yłącznie rosyjscy studenci. 
D latego rozpocząłem m oją edu­
kację od lite ra tu ry  rosy jsk ie j i 
poznałem ja  znacznie wcześniej 
n iż  francuską. Przeczytałem 
n iem a l całeęo Gogola. Puszki­
na. Dostojewskiego. Gorkiego, 
a dopiero znacznie później B a l­
zaka i F lauberta. Potem por­
w a li m nie D ickens i  Conrad.

R o g e r  V a d i m  
za równouprawnieniem
F R A N C U S K I re żyse r f i lm o w y  Ro­

g e r V a d im , a u to r  n ie d a w n o  w y d a ­
n e j s k a n d a liz u ją c e j a u to b io g ra fii,  w  
k tó r e j g łó w n ą  ro lę  o d g ry w a ją  je ­
go t r z y  b y łe  żo n y  — B r ig it te  Bau­
do t, C a th e rin e  D eneuve i  Jane 
Fonda — w y ra z i ł  z d z iw ie n ie , i i i  
d w ie  p ie rw sze  w y s tą p iły  p rz e c iw k o  
n ie m u  d o  sądu o  odszkodow an ie  
ty tu łe m  p o n ie s io n y c h  s tra t  m o ra l­
n ych . V ad im , k tó r y  w  sw e j ks iąż­
ce w y tk n ą ł B B  w ro d zo n ą  n ie w ie r­
ność, D eneuve (p rz y  w y s o k ic h  za­
le ta c h  ja,ko k o c h a n k i)  s k ra jn y  
ego izm , zaś Jane  F onda p rz y m io ty , 
k tó re  pow a żn ie  u tru d n ia ły  k o n ­
sum pc ję  m a łże ń s tw a  — o św ia d czy ł, 
iż  n ie  p o jm u ję  roszczeń sw ych  b y ­
ły c h  żon. zw ażyw szy , że S im one 
S ig n o re t l  w ie le  in n y c h  s ła w n ych  
pań m o g ło  b e z k a rn ie  p u b lik o w a ć  
na Jpi'ka n in ie js z e  n a w e t w spom n ie ­
n ia  o  sw ych  ko c h a n k a c h  i  mężach, 
ni© w y w o łu ją c  n ic z y ic h  p ro tes tów . 
..C zyżby ró w n e  p ra w a  d la  o bu  
p ic i — d o d a ł — ju ż  się p rze ży ły? ” .

W  „Korabiu" i Zamku

Taniec, muzyka,
folklor...

3 B M . (w  sobotę) o  godz. 12 od ­
będzie się w  S to c z n io w y m  D om y 
K u l tu r y  „K o ra b ”  W o je w ó d z k i P rze ­
g ląd  ZesoofovV T anecznych , k tó re g o  
g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  jes t W o je ­
w ó d z k i D om  K u ltu r y .  U czestn iczyć 
w  ni*m będzie  20 zespo łów  re p re ­
ze n tu ją cych  różne fo rm y  taneczne. 
D la  w s zys tk ich  za in te re so w a n ych  — 
wstę-p w o ln y .

4 BM . (n ie d z ie la ) o  godz. 10.30 na
d z ie d z iń cu  Z a m k u  K s ią żą t P o m o r­
sk ich  rozp o czn ie  się W o je w ó d zk i 
P rzeg ląd  O rk ie s tr  D ę tych . P o  Pre­
z e n ta c ji n a szych  ..d ę c ia kó w ” . o  
godz. 12 na ty m ż e  d z ie d z iń cu  zagra 
Zespół A k o rd e o n is tó w  z C zechosło­
w a c ji.  (I)

W IO SENNE S P O T K A N IE  w  ośrodku 
szkoleniowym  S .,z  pew nym  subtelnym  
k ry ty k ie m  lite ra ck im  zapłodniło m nie 
do skreślenia tych kilkudzies ięc iu  zdań 
na temat języka erotycznego (vide — 
obleśny jęzor) współczesnych polskich 
pisarzy. Oczywiście nie m am am b ic ji 
ogarn ięcia w szystkich dzie ł i  dziełek, 
n ie  będzie to rów nież żaden indeks ob- 
scenów obficie rozsianych na ka rtkach  
książek lite ra ck ie j m łodzieży, ja k  i sta 
rych  repów p ióra , a jedyn ie  pewne

Słownictwo erotyczne naszych czasów
-   — — -  ‘  — — --------------------— — — *  ;  — -

Uwaga, wychodzę!
ogólne spostrzeżenia. Być może wyda­
dzą się one zbyt daleko idące, czy na­
w e t krzywdzące dla współczesnych tw ó r 
ców, ale ta k i mara stosunek do tego 
co poznałem. Jeśli zaś ktoś się ze mną 
n ie zgadza, może to świadczyć zarów­
no o in n ym  stopniu w rażliw ości na 
słowo, ja k  i  ca łk iem  odm iennych le k tu  
rach (osobiście m am dostęp jedyn ie  do 
tego co można nabyć w  salonach „D o ­
m u K s iążk i , chyba że red. U rban u - 
m o ż liw i m i nag ły i niespodziewany 
k o n ta k t z opowieścią o Jerzym  T y ra ­
n ie  i  p łk .7 Adam ie P ierdykło).

Tym , co na jbardzie j zdumiewa, nawet w  
przypadku tak  zwanych renom owanych 
tw órców , k iedy śledzim y ich ty tan icz­
ne próby opisu m iłości (ze szczególnym 
uwzględnieniem  m iłości fiz y c z n e j eroty

k i,  seksu) jest nieprawdopodobna wprost 
bezradność, uzewnętrzn iająca się m no­
żeniem wulgaryzm ów, b ru ta lizm ów  i 
dew iac ji. Nążwisk autorów  nie będzie­
m y przy lać cali — czołówka znana jest 
dobrze, a poza tym  dlaczego n ib y  ro ­
b ić  jeszcze dodatkową reklam ę złe j l i ­
teraturze? Oczywiście ta  lite ra tu ra  jest 
niedobra nie ze względu na podejm o­
wanie ta k ifh  tem atów, lecz w łaśnie z 
ow ej lite ra ck ie j nieporadności. Rzeko 
m y brak odpowiedniego zasobu leksy­
kalnego v - \^ z y k u  polskim  dotyczącego 
te j sfery  tłum aczyć ma m. in. sięganie 
po zapis ze ścian publicznych toa le t 
męskich, czy biologizm y w  rodzaju „ma 
ły  ginekolog” . Na jw iększe trudności w y 
stępują bez. w ą tp ien ia  w - przypadku o- 
pisu samego aktu  płciowego. Zapewne

doznań ja k ie  p łyną  podczas zbliżenia nie 
sposób w yrazić przy pomocy naw et n a j­
genialniejszych sform ułow ań (tak  ja k  
najreałistycznie jsza proza nie odda n i­
gdy is to ty  bólu czy um ierania), ale na­
w e t sama próba opisu czynności — co 
dla sprawnego rzem ieś ln ika  p ió ra  nie 
pow inno stanow ić niebotycznego pro­
b lem u — związanych z kopu lacją  w y ­
pada n iezw ykle  blado. W łaściw ie m am y 
przeważnie do czynienia z jakąś zdu­
m iewającą im potencją  w yobraźni. Może 
ona wieść autora albo w  k ie run ku  cze­
goś w  rodzaju „e ro tica l f ic t io n ”  (czyli 
ja k  m ały Kazio wyobraża sobie szczy­
ty  rozpusty — Z ygm unt K a łużyński 
zw y k ł o tak ich  przypadkach m aw iać: 
„D w a j M urzyn i i b londynka” ), lub  też 
w  potęgowanie p rym ityw n ych  drasty­
czności. Z  powyższym wiąże się zasy­
gnalizowano już ubóstwo językowe i 
gdyby na p rzyk ład  sporządzić coś w 
rodza ju  „s ło w n ika  m iłosnego”  czy li 
s łów  i zw ro tów  w ystępu jących p rzy od­
pisach. zbliżeń m ęsko-damskich, zarę­
czam iż w  ścisłej czołówce znalazłby 
się zw ro t „W S ZE D Ł W  N IĄ ” . I lu ż  to  
autorów  ju ż  się n im  posłużyło (naw ia­

sem: opisy zbliżeń to zdecydowanie mę 
ska optyka)! Polscy kochankow ie skaża 
n i są na d ług ie  marsze u kresu k tó rych  
zna jdu je  się często oczyszczający p ry ­
sznic („m y ła  się długo i  s tarannie pod 
prysznicem ” ).

L ite ra tu ra  stanow i bez w ą tp ien ia  ja ­
kieś tam  odb icie rzeczywistości. D la 
m nie zawsze jednak na p ierw szym  
m iejscu będzie to  zapis stanu św iado­
mości (w iedzy, m entalności, wyobraźni, 
etc.) je j tw órców . Po prostu sam i so­
bie w ystaw ia ją  ta k i a nie in ny  m onu- 
m encik, w idocznie na lepszy _ ich nie 
stać. M ógłbym  to nawet zrozumieć, choć 
nie rozgrzeszyć. Podejrzewam  jednak 
coś gorszego. Epigonizm . Po prostu tak 
ja k  jesteśm y zapóźnieni w  dziedzin ie — 
pow iedzm y —  in fo rm a tyk i, ta k  rów ­
nież ten rodzaj lite ra tu ry  przychodzi 
do nas ja ko  dziesiąta woda po rzeczy­
w iście najdzikszych ekscesach prozy 
(np. am erykańskie j), k tó ra  jednak w 
swych na jw yb itn ie jszych  przedstawicie 
lach m ia ła  coś z w ie lkości, o ryg in a lno ­
ści, pionięrskości. A  cóż m y? M ozoln ie 
doganiam y. Ja wychodzę...

M AR C  DE ZADE

CO W ID A Ć  Z Z A  SĘDZIOW SKIEG O  STOŁU?

9 „R ZE C ZP O S PO LITA”  zajęła się (nr 100) obszer­
nym  om ówieniem  orzeczeń Naczelnego Sądu A d m i­
nistracyjnego. Oto fragm ent tego a rtyku łu :

O statnio coraz częściej zaskarżane są decyzje urzę­
dów celnych. C iekawe problem y w y ło n iły  się np. w 
zw iązku z decyzjam i o przepadku przesyłek zaw iera­
jących pub likac je  lu b  inne tzw. przekazy in fo rm a c ji 
o treści uznanej za szkodliw ą dla dobra i interesów 
PRL. W iele tak ich  skarg spowodowała n ie jedno lita  
p ra k tyka  organów celnych, orzekających np. o prze­
padku przesyłek dla b ib lio te k  naukow ych (...) W ięk­
szość pozostałych skarg dotyczyła w ym ia ru  cła, odmo­
w y  zw oln ienia od niego lub przyznania u lg i celnej 
od sprowadzanych, samochodów. Przy okaz ji z lik w i­
dowano w ą tp liw ości dotyczące przysyłan ia do k ra jó w  
obronnych p isto le tów  gazowych — przepisy obecnie 
zabraniają tego.

BĘ D ZIE W IĘCEJ WĘC^LA Z B O G D A N K I

•  W bilansie paliw owo-energetycznym  k ra ju  za­
kłada się że w roku 1990 Lubelskie Zagłębie Węglo­
we dostarczać będzie 2,1 m ilionów  ton węgla, zaś w 
1995 — 5,4 m in  ton. Są to p lany o w ie le skrom n ie j­
sze n iż  te z la t siedemdziesiątych, za to o w ie le  bar­
dziej realne (...) W połow ie czerwca br. ruszy w  LZW  
druga ściana wydobywcza, co pozw oli na zwiększenie 
dobowego w ydobycia węgla w  kopa ln i Bogdanka z 
1000 do 2500 ton (ogółem w  tym  roku  w  LZW  w y ­
dobędzie się 544 tys. ton).

T Y T U Ł  TY G O D N IA

K to  n ie  ma m iedzi —  w  d rug ie j lidze siedzi.

Tak podsumował zakończenie rozgryw ek eks tra k la ­
sy p iłk a rs k ie j „K u r ie r  P o lsk i” . Są propozycje aby na 
przyszłość w y n ik i meczów ustalać w drodze losowa­
nia. P rzyna jm n ie j będzie uczciwie...

M A G IC Z N A  P IŁE C Z K A

9 „P o lity k a ”  rozpraw ia  się (po prasie codziennej i 
k ilk u  innych periodykach) z „łańcuszkiem  szczęścia” , 
w  tym  samym numerze podając jednak sposób na 
zdobycie m iliona  z pom inięciem  P M L czy Totka. W 
a rtyku le  „B ia ła  piłeczka”  czytam y: Jest w  k ra ju  
p rzyna jm n ie j k ilkanaście m iejsc gdzie w  każdą sobo­
tę i niedzielę można w  p ryw atnym  tu rn ie ju  (ping- 
pong) w ygrać nierzadko m ilio n  złotych. Oczywiście 
wcześniej należy płacić odpowiednio wysokie w p iso­
we.

W IO SNA, W IO SN A!

■ (Rys. A n d rz e j J a n k o w s k i — „K a ru z e la ” )

•  Wiosna — pisze M arek P rzyb y lik  na łamach 
„Ż yc ia  W arszawy”  —  choć późna, przyszła w brew  
pesymistom wieszczącym odw ołanie je j z powodu 
trudności z p łatnościam i. Do szpadli więc ludu, do 
g rab i! Do w ide ł, do taczek, do m otyk!

P L O T K A  PROSTO Z  R O CKO W ISKA

•  Specjalny w ys łann ik  „Sztandaru M łodych”  _ na 
łódzkie Rockowisko 86 donosi: — N iektórzy tw ie r ­
dz ili, że monopol na kręcenie „R epub liką ”  m a nie­
ja ka  „u łan  Tereska”  (taką rolę a rtys tka  kreow ała w 
f ilm ie  „H u b a l”  Poręby), k tó ra  w  czarnych tryko tach  
i srebrne j fu fa jce -m łn i p rzypom ina ła Robin Hooda, 
b yn a jm n ie j nie z urody. (get)
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— Żartow ałem  — w yjaśn ił. — Nic nie w iem  o żadnym  

poław iaczu W czoraj wieczorerń po raz pierwszy usłysza­
łem  słowo abalony. Wciąż nie w iem , co to jest. A le spra­
w y p rzybra ły , że tak powiem, zabawny obrót. N ie mogę 
znaleźć M itchella.

— Mieszka w hotelu — nap iłem  się trochę, nie za dużo 
To nie by ł czas na p jiaństwo.

— Wiem, że mieszka w  hotelu, kolego. Nie w iem  nato­
m iast, gdzie jest teraz. W poko ju go nie ma. Służba hotelo­
wa nie w idz ia ła  go Pomyślałem, że może ty  albo ta dziew­
czyna macie ja k iś  cynk na ten temat.

— Dziewczyna bredzi — odparłem. — Nie m ieszaj je j do 
tego. Poza tym  w  Esmeralda nie m ów i się cynk. Gwarę  u - 
waża się tu  za obrazę m oralności publicznej.

— Odpieprz się, szpiclu. Jak będę potrzebow ał le k c ji an­
gielskiego, to na pewno nie od jakiegoś nędznego kapusia  
z K a lifo rn ii — odw ró c ił głowę i wrzasnął: — Ke lner!

K ilk u  gości spojrza ło na niego z odrazą. K e lner p o ja w ił 
się po c h w ili p rzy s to liku  z ta k im  samym wyrazem  tw arzy  
ja k  goście.

— Jeszcze raz to samo — w a rkn ą ł Goble, ps tryka jąc  pa l­
cam i w  szklankę.

— Nie musi pan na m nie krzyczeć — pouczył kelner. 
Zabra ł szklankę.

— Płacę i żądam w łaśc iw e j obsługi — rzu c ił za n im  Go­
ble.

— M am  nadzieję, że lub isz jednak barową w h isky  — zau- 
xDążyłem.

— M oglibyśm y dojść do porozum ienia  — s tw ie rdz ił obo­
ję tn ym  tonem  — gdybyś m ia ł trochę rozumu.

— I  gdybyś ty  m ia ł lepsze m an ie ry  k ilk a  centym etrów  
w ięce j wzrostu, inną twarz, inne nazwisko  i  gdybyś nie za­
chow yw ał się ja k  m is trz  w ag i żabiej.

— D a ru j sobie te teksty i w róćm y do M itche lla  — przer­
w a ł m i. — 1 do te j la li,  do k tó re j zabierałeś się tam  na 
górze.

— Spotkała M itche lla  w  pociągu. Z ro b ił na n ie j tak ie  sa­
mo wrażenie, ja k  ty  na mnie. Gorąco zapragnęła przesiąść 
się na pociąg jadący w  przeciw nym  k ie runku .

T rac iłem  czas. Ten człow iek b y ł rów nie  n iekom un ika tyw ­
ny  ja k  m ó j pra-pra -dz iadek

— — —. 72 -
— A  \oięc M itche ll jest d la n ie j ty lk o  facetem  z pociągu, 

którego nie po lub iła  p rzy bliższym  poznaniu  — skomento­
w a ł ironicznie. — Dlatego rzuciła go d la  ciebie? Dobrze się 
stało, że aku ra t znalazłeś się pod ręką.

Przyszedł ke lner z ta le rzam i i  rozs ta w ił je  zamaszyście. 
Jarzyny, sałatka, gorące b u łk i zaw in ięte w  serwetkę.

— Kawa?
Powiedziałem , że wo lę po jedzeniu. Goble zam ów ił kawę 

i  zapytał o swojego d rinka . K e lne r odparł, że się robi„ ale 
ton głosu sugerował, że ro b i się powoli. Goble zaczął swoją  
porcję sztufady.

—  O, do licha, dobre! —  zdz iw ił się. — Tak tu  m ało lu ­
dzi, że w yg ląda ło  m i to  na jakąś nędzną knajpę.

— Spójrz na zegarek — poradziłem . — Ruch się zaczyna 
znacznie później. To w łaśnie tak ie  miasto. Poza tym  sezon 
ju ż  się dawno skończył.

— Znacznie później, to praw da  — zgodził się żując. — 
N aw et bardzo znacznie. Ludzie się odw iedzają o d rug ie j 
czasem o trzec ie j nad ranem . Mieszkasz znowu na Rancho, 
kolego?

Spojrzałem  na niego bez słowa.
— Co, m am  c i wyłożyć kawę na ławę, kolego? K iedy się 

zabieram  za robotę, to pracuję do późna.
Nie odzywałem  się.
W y ta rł usta. — W ydaw ało m i się, żeś trochę zesztywniał, 

k iedy  wspom niałem  o tym  facecie, k tó ry  u tkn ą ł m iędzy 
skałam i pod wodą. A le  może się mylę.

Nie odpowiedziałem.
— Nie chcesz, nie m ów  —  rzu c ił z łośliw ie . — Przyszło m i 

do g łow y, że m oglibyśm y w spólnie ub ić pew ien m a ły  in te ­
res. Masz ładną prezencję i  dobre wejścia. A le  nie masz 
o n iczym  zielonego pojęcia. B raku je  c i tego wszystkiego, co 
jest potrzebne w  m oim  fachu. Tam , skąd pochodzę, trzeba 
dobrze kombinoioać, żeby nie zginąć. A  tu ta j można się 
opalać i  chodzić sobie na luzie.

—  Czekam na propozycję  — wycedziłem  przez zaciśnięte 
zęby.

Goble p o tra fił jeść bardzo szybko, m im o że tak  dużo ga­
dał. Odsunął od siebie talerz, w y p ił trochę kaw y i w yciąg­
n ą ł z kam ize lk i wykałaczkę.

—  To jest bogate m iasto, p rzy jac ie lu  — ciągnął powoli. 
— Dobrze je  spenetrowałem . Nauczyłem  się go. Rozmawia­
łem  o n im  z różnym i facetam i. D ow iedziałem  się, że to 
jedno z n iew ie lu  m iejsc w  naszym p ięknym  k ra ju , gdzie 
forsa to jeszcze nie wszystko. W Esmeralda musisz należeć 
gdzie trzeba. K to  nie należy, ten jest n ik im . A  je że li chcesz 
należeć, być zapraszanym tu  i  tam , p rzy jaźn ić  się z w łaśc i­
w y m i ludźm i, to musisz reprezentować jakąś klasę. Jest tu  
ta k i gość, k tó ry  zarob ił pięć m ilio n ó w  na różnych szw in­
dlach w  Kansas C ity . K u p ił sobie posiadłość, podzie lił ją, 
postaw ił domy, w ybudow ał najlepsze loka le  w  ty m  mieście.

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro z w ią z a n ia  k o le jn e j p o rc ji ro z ry w e k  u m y s ło w y c h . P rócz rozkoszy ła ­

m a n ia  g ło w y  t ru d  ten może o rzyn ieść  ró w n ie ż  k o n k re tn e  n ag ro dy  — każdy k to  nadeśle  pod 
adresem  re d a k c ji ( te rm in  10-dn iow y. ro z w ią z a n ia  w y łą czn ie  na k a rta c h  p ocz to w ych) ro z w ią ­
zania  m in im u m  dw óch  zam ieszczonych p o z y c ji w e źm ie  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  3 bonów  P K O  po 
250 zł każdy

1 — dobroczynny duszek do­
m owy w m it. germ ańskie j, 2 — 
przem ysłowe miasto w stanie 
Ind iana (USA). 3 — wyspa w 
M ałych Wyspach Sundajskich 
z endemicznym  waranem. 4 — 
sarm acka' kokoszka, 5 — au to r 
„D zienn ików  hiszpańskich” . 6 
— M arce l Kostecki. 7 — sęp 
Nowego S w ifta , 8 — autono­
m iczny obwód w  Jugosłow ii z 
F risztiną .

K a la m b u r
Hiszpański „pan” żądłówek 

znanych,
z ust delatora jest

wydawany.

#  #

Kalambur cieszyński
Wąsata ryba posiada szyny, 
gdy duże liczby, na nim

liczymy.
TAUTOGRAMO WO-LIPOGRAMOWA
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— m iasto rodzinne J. K iepury
— dz ia ł pedagogiki, za jm uje się 

usuw aniem  wad wym ow y
— psota, f ig ie l
— żona H e n ryka  Pobożnego
— szczęście, g ra tka
— góry z Karkonoszam i
—  K u p id yn
— narzędzie do rozłupyw ania
— napó j orzeźw ia jący

—  konferencyjna  
lu b  gimnastyczna

— mączka skrobiowa
— nie o ryg in a ł
—  smaczny ku rak
—  zaciszne miejsce
—  m uzułm ański Ibe r
— ce ltyck i poeta
—  nieodzowna w  łazience
— pomost lu b  rząd św ia te ł

— zb io rn ik  na kiszonki
— jedzenie, ja d ło
— Apaczka
— chodzi za gąskam i
— chodzący kasjer
— kom órka nerwowa
— zamieszanie, bałagan
—  grupa poetycka z J. 

Iw aszkiew iczem  i J. T u w i­
mem

* o  i | f

15 12 i 14 11 3 22 13

22 4 t i 12 4 22 6 24

i 22 20 6 9 21 s 7

23 6 15 13 19 20 22 6

i i 9 i 22 16 6 13 \6

6 18 6 10 13 25 6 11

3 5 10 2 1 15 6 20

s <5 17 16 24 6
O O

ROZWIĄZANIEM |est myśl Korola Irzykowskiego.
1 -  serwatka z owczego m!eka= ł -2 -3 -4 -5 -6 ,
2 -  napój z te in q = 7 -8 -9 -1 0 -6 -3 -6 ,
3 -  można przez niq pić oranżadę=11—12—13-14-15-6,
4 — k. Gostynia z przetwórnię owocowo-warzywną =* 16— 17—18—19

-20 -11-21-15-20 , ^
5 — przeciwieństwo pokoju =* 2 2 - 13-23-24-6.

Rozwiązania z nr 76
J O L K A : p łot, s trąk , Bara­

basz, Ropa, wazon. Zakopane, 
cew ka ju ro r, ku p a ln ik , niebo, 
rum b. la leczka, Koźle, kres; po 
ruczn ik , odpowiedź, zakole, ba­
za, kapela, karo. loch. Faraon, 
in ka , Szwejk, rezerwuar, kon tra  
bas.

W IR Ó W K A  LIP O G R A M O - 
W A : sztorc, M orton, dzwono, 
pogrom, prolog, F loto w, k ło ­
pot, Chonos.

A R Y TM O G R A F: przyznanie 
się do błędu to p ierw szy k ro k  
do popraw y — K o rne l U je jsk i.

K A L A M B U R : barkas.
P IR A M ID K A  M A T E M A ­

T Y C Z N A : 63, 33, 30. 14, 19 11, 
4, 10, 9, 2.

Nagrody w y losow a li: Ż u liń -  
sk i Jarosław  Szczecin, uL F ila ­
re tów , Ryszard S łużewski Szcze 
cin, ul. Forna lsk ie j( M aria  
K raw czyńska Św inoujście, uL 
Jaracza.

NAGRODY sg do odebrania w  re­
dakcji I I I  p.. pok. 53. Zamiejsco­
wym wysyłam y pocztą.

Opracował: Rudolf MACURA
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SPORTOWE ubrania na lato, zaprojektowane w 
domu -mody w IApiecku (ZSRR). CAF—TASS

Dbajmy o siebie

Mydło albo krem...
P R AG N IEN IE  bycia ład­

ną, zgrabną zawsze Intere­
sującą dotyczy zarówno 
dziewcząt, k tóre m ają jesz­
cze wszystko przed sobą 
ja k  i  do jrza łych kobiet 
chcących ja k  najd łuże j za­
chować m łodzieńczy w y ­
gląd { sprawność. Bez 
względu na w iek kobiety 
in teresują się poradami 
kosm etycznym i, chodzą do 
fryz je ra , odwiedzają skle­
py w  nadziei kupienia 
a tra kcy jne j odzieży, po to 
aby ładnie wyglądać. Cza­
sami jednak w ydaje m i 
się, że w  pogoni za coraz 
nowszymi środkam i up ięk­
szającymi zdobiącymi na­
sze ciało zapominam y o 
tym , co jest niezbędnym  i 
podstawowym  w arunkiem  
utrzym ania  go we w łaści­
we j kond yc ji t j.  h igienie.

M Ó W IE N IE  o  ty m  w  d z is le j 
s/.ych czasach wysiać się m o­
g ło  zbędnym  a Jednak... Hę* 
to  ra zy  osob iśc ie  s ty k a ła m  się 
z k o b ie ta m i p rzych o d zą cym i 
do  gab in e tu  kosm etycznego  
k tó re  pod  e fe k to w n a . ze­
w n ę trzn a  odzieżą m ia ły  n ie ­
św ieżą b ie lizn ę . W ys ta rczy  
w y jś ć  na u lic e  i popa trzeć  na 
m łodz ież. Sw oboda i lu z  k ite r -  

pretow a.ne sa n ie k ie d y  o>pa-

traR ie. dow o lność w m odzie 
s p rz y ja  n ie c h lu js tw u ..

Je ś li ta k  nosi się m łoda 
d z iew czyna  czy  istn iie je  szan­
sa, a b y  w y ro s ła  z n ie j k ie ­
dyś e legancka  kob ie ta? ... Na­
w y k i i p rz y z w y c z a je n i«  są 
ja k  w ia d o m o  d ru g ą  n a tu rą  
c z ło w ie k a , na jeży w ięc m yśleć 
o ich  o d p o w ie d n im  k s z ta łto ­
w a n iu  iuż od n a jw c z e ś n ie j-

saego dz ie c iń s tw a  Pora w io . 
sennych  p o rz ą d k ó w  w  dom u 
na p o d w ó rka ch  1 u lica ch  m o ­
że z d o p in g u je  n ie k tó ry c h  do 
zm iany  sw o je g o  trv b u  życ ia  — 
świeżość w p rz y ro d z ie  p rz y ­
po m n i o  o b o w ią zku  zachow a­
n ia  pod s ta w o w e j h ig ie n y

Z Ireną G u m o w ską rozm ow a przy stole

Mleko na urodę
— C IĄ G LE  propagujem y 

picie m leka. M łodzież p ije  i 
ludzie doro-śli, ale tak napra­
wdę, to niew ie le osób w ie, co 
w n im  takiego cennego?

— K iedy zapytano znaną 
gwiazdę film ow ą, co ro b i, że 
ma taką olśn iew ającą cerę. 
pow iedziała: „P ija m  oko ło  l i ­
t ra  m leka dziennie i to cała 
ta jem n ica ” . Są tacy, k tó rzy  
przepadają za m lekiem , in n i 
m ają do niego w stręt. Jedno 
jest pewne: żyw ien iow cy ca­
łego św iata uzna li ju ż  dawno, 
że m leko jest najzdrowszym  
pokarm em , dodaje u rody  i 
przedłuża młodość do... stu 
ła t. Można by naw et żyć sa­
m ym  m lekiem  (ok. 3 1 dzien­
nie), gdyby nie to, że nasz 
organizm  wym aga urozm aico­
nego jedzenia. C złow iek do­
rosły pow in ien pić około pół 
l i t r a  m leka każdego dnia 
Dzieci odstaw ione od piersi 
pow inny do końca w ieku 
rozwojowego pić koniecznie 
l i t r  m leka

— Dlaczego?
— G łów nie dlatego, żeby 

nie „gub ić  zębów” , bo m leko 
jest źródłem  ła tw o  przyswa­
jalnego wapnia. Z aw ie ra  ta k ­
że fosfor i inne zw iązk i m i­
neralne Ma w praw dzie  m ało

żelaza, ale ten niedobór mo­
żna uzupełnić choćby żółt­
kiem, szpinakiem  czy m ar­
chewką.

— A  je ś li ktoś nie lu b i 
m leka?

— To niechże je spożywa 
w  inne j postaci, np. m leko w 
proszku dodaje do puree ziem­
niaczanego. klusek, budyn i 
i temu podobnych. Z trzech ro ­
dzajów białek, któ re  zawiera 
m leko najważniejsza jest ka­
zeina o w ysokich wartościach 
biologicznych. zaw ierająca 
fosfor i siarkę. M leko ma 
także m.in. lizynę i kwas g lu­

tam inow y, k tó ry  niegdyś ły ­
kano „na  in te lige nc ję ” . Parnię 
ta jm y  o tym , że m usim y m le­
ko gotować lub  pasteryzować 
ze względu na antysanitarne 
w a ru n k i w ie lu  naszych obór. 
m leczarni, na brud, bakterie  
i  drobnoustroje. M leko jest 
doskonałą pożywką nie ty lko  
dla nas, ale i d la b a k te r ii!

— A  zsiadłe m leko?
— Bardzo się je  poleca 

Stw ierdzono bowiem, że n a j­
d łużej ludzie  ży ją  w  tych 
kra jach, gdzie p ije  się dużo 
zsiadłego m leka, np. w B u ł­
g a rii lu b  na Kaukazie. O ka­
zało się że kwaśne m leko ha­
m uje  w  je litach  rozw ój „z łe j”  
m ik ro flo ry , a sprzy ja  te j ko­
rzystne j, oczyszcza też prze­
wód pokarm owy z bak te rii 
chorobotwórczych.

Czy także trzeba je  go­
tować przed postaw ieniem  na 
zsiadłe? Jak zrobić kwaśne ze 
słodkiego?

— Całkiem  prosto. Do kub ­
ka słodkiego, ostudzonego 
m leka dodać łyżeczkę kw a­
śnej śm ietany. Gdy się zetnie, 
jest wyborne. Do następnych 
p o rc ji dodawać po łyżeczce 
tego zsiadłego i w  ten sposób 
przez całe la to  będziemy m ie­
l i  coraz lepsze m leko zsiadłe.

1/2 K G  z ie m n ia k ó w  o b ra n y c h  i  
» o k ro jo n y c h  w  c ie n k ie  ta la r k i .  2 
duże p o m id o ry  sparzone, o b ra n e  i  
p o k ro jo n e  w p la s te rk i 2 m a rc h e w ­
k i  © skrobane 1 p o k ro jo n e  w  c ie n ­
k ie  ta la r k i,  2 ro z ta r te  zą b k i czosn ­
k u , 1/2 pęczka p o s ie ka n e j z ie lo n e j 
p ie tru s z k i. 1 i  1./2 ły ż e c z k i so li. 1/4 
ły ż e c z k i p ie p rzu . 1 l  1/4 s z k la n k i 
w o d y  lu b  ro so łu  4 łyżka  o l iw y  lu b  
o le ju .

Zapiekanka
jarzynowa

D o w ysm a ro w a n e g o  o le je m  na­
cz y n ia  ża roodpo rnego  w ło ż y ć  wa.rst 
w a m i z ie m n ia k i d o p ra w io n e  solą i  
p ieprzem . W ym ieseać p o m id o ry  
m archew kę , czosnek i  z ie loną  p ie ­
tru szkę , u k ła d a ć  ró w n o m ie rn ie  na 
z ie m n ia ka ch , po lać w odą lu b  roso ­
łem . W s ta w ić  do n ag rzanego  P ie ­
k a rn ik a  ('30 st.), p iec przez ok . go­
dz inę . O kres  p :-eczeńa m ożna sk ró  
c ić  poprzez o b g o to w a n ie  tub  p rz y ­
sm ażenie z ie m n ia k ó w . O blać o liw a  
i  p iec da le j, p rzez o k  25 m in . P o­
daw ać na z im n o  z z ie loną  sa ła ta  ze 
śm ie taną  lu b  m iz e rią .

Czy wiemy o nich wszystko?

Pierwsze lody
CHOC pogodą m am y w  kratkę , większość lodz ia rn i fu n k ­

c jonu je  już norm aln ie i n ie narzeka na brak k lien tów . P ra­
w ie  każdy z nas skosztował już pierwszych lodów, choć 
na pewno jeszcze nie d la  ochłody.

Jem y lody z przyjem nością, ale czy w iem y o nich 
wszystko?

Wiadomo, że lody zaw iera ją białko, tłuszcz, węglowodany 
i sole m ineralne. N ie oznacza to jednak, że należy je  uw a­
żać za zdrowe w  każdym  przypadku. Trzeba wiedzieć, że

Pomasierkuimy

W PO PRZEDNIM  odcinku 
porad dla m ajsterkow iczów  pi 
sałiśm y ja k  w  prosty sposób 
przedm ioty zbędne w gospo­
darstw ie  dom owym  można 
przerobić na in teresujące do­
nice.

Takie donice z kw ia ta m i l i ­
sta wiam.y na parapecie okna. 
stojącym  kw ie tn iku , na ba l­
konie czy na podłodze w  po­
ko ju . Jeśli jednak w  tych 
m iejscach zabraknie miejsca 
a pani domu pragnie ustaw ić 
gdzieś jeszcze k ilk a  doniczek 

now ym i kw ia tka m i trzeba 
pokusić się o wykonanie w i­
szącego kw ie tn ika , którego 
n iew ą tp liw ą  zaletą jest to, iż 
nie za jm uje d*użo miejsca. 
Dziś prezentujem y jeden z 
pom ysłów. Z trzech deseczek, 
k ilk u  okrągłych lis tew ek i 
kaw a łków  sznurka można zro 
bić prosty, a jednocześnie 
efektow ny k w ie tn ik  do zawie 
szenia na ścianie. W  desecz­
kach stanowiących podstawę 
(ściankę ty lną ) po dokładnym  
ich oczyszczeniu w ie rc im y du­
że o tw o ry  w  k tó rych  zamocu­
jem y poprzecznie okrągłe lis ­

tew ki. O tw ory te stanowić bę 
dą element dekoracyjny a do 
lis tew ek przy wiąże się sznur­
k i podtrzym ujące podstawki 
pod doniczki.

E lem entam i łączącymi po­
szczególne deseczki są okrąg­
łe drążki. Po naw ierceniu o t­
w orów  wsuwam y w nie łącz­
n ik i posmarowane k le jem  i 
całą konstrukc ję  pozostawia­
my do wyschnięcia w  pozycji 
leżącej — na jlep ie j dociśniętą 
do podłogi lu b  stołu. U n ik -

ścianie
niemy wówczas wypaczenia 
kw ie tn ika .

YV jednym  z odcinków „Po- 
m a js te rku jm y ”  p isa liśm y o ma 
kram ie  i w łaśnie przy tym  
kw ie tn iku  rady te mogą się 
przydać. Sznurki pod trzym u­
jące kw adra tow e podstawki 
pod doniczki mogą być uple­
cione w  fantazyjne warkocze. 
Same podstaw ki na jlep ie j zro 
bić z grube j sk le jk i a brzegi 
okle ić fo rn irem .

WG

człow iek rozgrzany, spocony, a jednocześnie zmęczony —- 
może jedząc lody ła tw o się zaziębić. Jeść należy jc  pow oli 
i w  m ałych dawkach. A jeś li akura t cie rp im y na nieżyt 
przewodu pokarm owego łu b  górnych dróg oddechowych, 
na jlep ie j w  ogóle z nich zrezygnować.

Porą najstosowniejszą do jedzenia lodów jest... momenf 
po gorącym  posiłku. C iepła potrawa osłania bow iem  ścianki 
żołądka przed negatyw nym  skutk iem  dzia łan ia n isk ie j tem ­
pera tury. Bardzo niekorzystne jest natom iast jedzenie lodów 
po posiłkach zim nych i ciężkostrawnych. W  ta k im  przypad­
ku pow inno się w yp ić  przed jedzeniem lodów — szklankę 
herbaty. U n ikam y w tedy zbyt gwałtownego ochłodzenia 
przewodu pokarmoyyego.

N igdy  nic jedzm y lodów już raz rozmrożonych. Są w ó w ­
czas znakom itą pożywką dla bak te rii. Ła tw o  w tedy o za­
trucie.

Śmieszne, prawda?
_  Czy pamiętasz, stary, 

ja k  pomogłeś m i w  ze­
szłym  roku, k iedy byłem  
doszczętnie spłukany? Po­

życzyłeś m i 10 tysięcy, a 
ja  dułem sobie w tedy sło­
wo, że n igdy tego n ie za­
pomnę.

— No i?
— D zis ia j znowu jestem  

bez grosza!
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Dyrekcja Zespołu 
Opieki Zdrowotnej

w Szczecinie 

i n f o r m u j e ,

że w związku z remontem Przychodni Specjalistycz­
nej n r 1 przy ul. Starzyńskiego 2 — z dniem 5 ma­

ja 1986 r. — pacjenci z terenu:

Przychodni Rejonowej n r 1 al. Powstańców Wiel­
kopolskich 66; Przychodni Rejonowej n r 5 ul. Ku 
Słońcu 24/25 oraz ośrodków zdrowia: Kołbaskowo, 
Będargowo i Dołuje zostają objęci opieką okulisty­
czną w Przychodni Rejonowej nr 5, ul. Ku Słońcu 

24/25, telefon 890-10 do 19.

— pacjenci Przychodni Rejonowej nr 2, ul. Staro­
młyńska 21 mają zabezpieczoną opiekę okulisty­
czną w  Przychodni Specjalistycznej n r 2, al. 
Jedności Narodowej 12, tel. 460-11 do 19.

— pacjenci Przychodni Rejonowej n r 6 al. Wojska 
Polskiego 72 będą korzystać z opieki okulistycz­
nej w Przychodni Specjalistycznej N r 3, ul. W. 
Pola 6, telefon 73-891.

2232-K

Tanio i dobrze!
SZC ZEC IŃ SK IE Z A K Ł A D Y  PR A LN IC ZE  

S PÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY
Szczecin, u l. Szczawiowa 55/57

zapraszają
do korzystania z usług w  zakresie maglowania 
bielizny po niskich cenach, w  punktach na te­

renie Szczecina:

▲ p u n k t nx 3A  p rzy  u l. K rasińskiego 103 
A p u n k t n r  7 p rzy  u l. G etta W arszawskiego 2 
A p u n k t n r  10A p rzy  al. W ojska Polskiego 40 
A p u n k t n r  15A p rzy u l. M azursk ie j 27 
A p u n k t n r  16 p rzy  u l.W ita  Stwosza 8 
A p u n k t n r  19 p rzy  u l. M ieszka I  103 
A p u n k t n r  24 p rzy  ul. W illo w e j 8 
A p u n k t n r  25 p rzy u l. Bolesława Śm iałego 15 
A p u n k t n r  31 p rzy  u l. 9 M a ja  84 
A p u n k t n r  32 p rzy  u l. Ka rp ińsk iego  1 
A p u n k t n r  36 p rzy u l. Ba rn im a 13a/14a 
A p u n k t n r  48 p rzy  u l. Kaszubskie j 52 
A p u n k t n r  49 p rzy  u l. W łościańskie j 1 
A p u n k t n r  50 p rzy  u l. K o m un y P a rysk ie j 40.

G w aran tu je m y k ró tk ie  te rm in y  i  dobrą jakość w y ­
konyw anych usług.

•2203-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w o ln o  s to ją c y  na 
G usnieńcach sprzedam . 
W  ro z lic z e n iu  m oże b yć  
m ie szka n ie , te l. 729-72.

11602-G
Z A M IE N IĘ  p a r te r  do­
m u  (w łasność). 4 po ko ­
je . o g ród . 107 m  k w ,. 
na  m ie szka n ie  w łasnoś­
c io w e  3-łpokojowre. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11527.
OGRÓD pod budow ą  
sprzedam . D ąb ie , J o r­
dania 5. 11485-G

R Ó ŻN E

T E L E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i, 22-71-46.

T E L E N A P R A W A , C ze r­
n ik ,  809-04. 9541-C.
T E L E N A P R A W A , M iś - 
k ie w ic z . 527-680.

10322-G
T E L E N A P R A W Y , J a k i­
m o w ic z , 22-09-67,

3218-G
COLOR te le n a p ra w a , 
K a c z o re k , 75-100.

10275-G
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
s k i,  222-132. 10777-G
P R Z E S T R A JA N IE  U K F . 
Łnż. R y b a k . te l.  525-911.

11311-0
T E L E N A P R A W Y . S ero­
c k i,  82-35-25. 11417-0
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie śc ie  SŁrow y. 524-158.

11502-G

T E L E N A P R A W Y . 
k e r .  «13-658.

S p ic -
9*tó-G

COLOR R u b in y . W ró ­
b le w s k i, 82-32-89.

8493-0
N A P R A W A  za m ra ża re k  
lo d ó w e k . M a łuszczak, 
520-635. 11561-G
O K A P Y  nad ku ch e n n e  
m ie d z ia n e  w y ró b —m o n ­
taż  u  k lie n ta ,  K aczm a­
re k . 388-55. 11548-0
M O N T A Ż  d rz w i d re w ­
n ia n y c h  h a rm o n ijk o ­
w ych , P e trasz . te l. 
22-91-08. Id 478-G

A N T E N Y  In s ta lu ją . M ę- 
Ciński, 387-47. 6702-G
W Y N A J M Ę  pom ieszcze­
n ie  rz e m ie ś ln ik o w i (16 
m  k w .) . Szczecin , u l.  
C isow a 43. 11090-0
P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czen ia  na c ic h ą  p ro ­
d u k c ją . te ł.  527-834.

1H363-G
Z A M IE N IĘ  lo d ó w k ą  na 
po lską  p ra lk ą  a u to m a ­
tyczn ą . te l.  720-21.

11131 -G
S A D Z O N K I c h ry z a n te m  
w ie lo k w ia to w y c h  c ię ­
ty c h  w  w ie lu  o d m ia ­
na ch  ..E seo rt” , , 3 o r n -  
h o lm ” , „H o lid a y ” .
„Y a c k o b la y ” , „T o n  P e r-  
< „M is s  Oclam d”
o ra z  b ia łe  „O m d lne ” , a 
ta k ż e d o n iczko w e  „ A l -  
t is  1 S u r f ” . oferu«je 
O g ro d n ic tw o . K o n ra d  
L itw in ,  Szczecin , u l 
Z b ó jn ic k a  1<2. 10263-G

B A R D Z O  w yso ka  na ­
groda  za w ska za n ie  
m ie jsca  p o b y tu  s k ra ­
d z ionego  F ia t»  125 p  k o

lo ru  w iś n io w e g o  na n u ­
m erach  p ró b n y c h  Vooo 
323. S am ochód s k ra d z io  
n o  w  d n iu  24.03.86 r . 
W iadom ość te l.  747-59.

11544-G

S P R Z E D A Ż

A U D I 100 L  1600 w  do ­
b ry m  s ta n ie  o ra z  częś­
c i sprzedam , te l.  451-38.

11089-G
S IL N IK I  dw a 220 D 
sprzedam , te l.  610-307.

11618-0
Z A S T A W Ę  750 (s iln ik  
■do re m o n tu ) sprzedam . 
B o d ju c h y  S ie ra d z k o  7.

11252-0
ZA P O R O ŻC A  ( ro k  p ro d . 
1978 s tan  d o b ry ) sp rze ­
d a n i. te l.  22-71-66.

11534-G
S A M O C H Ó D  R ltm o -D le - 
sla (ro k  1981) sprzedam , 
te l.  523-659.

11537-0
Z U K A  sprzedam . S ta r­
g a rd . K  rzy-w oustego
7B/5. 11600-0
T R A B A N T A  (1972); R u- 
b łn a  714P sprzedam . 
B rzo zo w sk ie g o  31/1.

18595-0
N A D W O Z IE  F ia ta  H26 p 
d o  re m o n tu  sprzedam , 
te l.  527-103.

11693^0
F IA T A  126 p  p o  wyipad 
k u  sp rzedam  z p rz y d z la  
łe m  k a ro s e r ii.  Szczecin , 
i i i .  S w arożyca  la/IO.

18603-0
N O W EG O  F ia ta  128 p 
s p ra e d a n \ te ł.  700-00 0,4 
godz. W, Ł1555-G

STUDENCKI i 
TELEFON ZAUFANIA

„S 0  S”  ,
przy Studenckiej Spółdzielni ' 

Pracy
„B R A TN IA K ”

■ to  r u c h  p o m o c y  b e z in te re s o w n e j 

, o c h o tn ic z e j 1 
n ie z a le ż n e j J

1 t e le fo n  824-778 ' 
w to rk i i  czwartki 20.00— 24.00  i 

soboty 20.00— 6.00 1 
2197-K [

LICYTACJA
D rug i Urząd S karbow y w Szczecinie po­
daje, że w  d n iu  8.05.86, o godz. 11.00 w 
garażu Drugiego Urzędu Skarbowego w  
Szczecinie, przy ul. Ko lum ba 00 odbędzie 
się I  licy ta c ja  samochodu m a rk i „S y - 
rena-105B” , ro k  p ro d u kc ji 1982, n r  s iln i­
ka  501241, n r  re j. SZS 43-02, oszacowa­

ny  na kw o tę  75 000 zł.

Cena wyw oławcza wynosi 56 250 zł.

W  dn iu  tym  odbędzie się rów nież lic y ta ­
c ja  innych ruchomości.

2254-K

Pracownicy poszukiwani
FA B R YK A  K A B L I „ZAŁOM " 

w  Szczecinie, ul. Kablowa 1

za tru dn i na tychm iast

t e c h n i k ó w  e l e k t r y k ó w

posiadających bardzo dobre przygotowa­
nie teoretyczne i  k ilk u le tn ią  p rak tykę  w  

zakresie:

— eksploatacji ty rys to row ych  uk ładów  
napędu elektrycznego prądu stałego,

—  znajomości złożonych konw encjona l­
nych systemów sterowania e lektrycz­
nego m aszyn i  urządzeń,

—  znajomości zagadnień eksp loatac ji i 
konse rw acji uk ładów  autom atycznej 
re g u la c ji i pom ia ru  tem pera tury,

—  eksp loatac ji i  konse rw acji urządzeń 
rozdzie ln i wysokiego napięcia.

O fe ru jam y rów nież pracę w  bezpośredniej 
p ro d u kc ji d la  współm ałżonków.

W  przypadku podjęcia pracy przez obo j­
ga m ałżonków  i po spełn ieniu określo­
nych przez fab rykę  w arunków , is tn ie je  
m ożliwość o trzym an ia  m ieszkania fu n k ­

cyjnego jeszcze w  bieżącym  roku.

O fe rty  pisemne należy składać osobiście 
w  dziale spraw  osobowych i szkolenia za­
wodowego — Szczecin, u l. K a b low a  1, 

pokó j n r  37.

Zastrzegam y sobie p raw o w yb o ru  kandy­
datów  bez podania przyczyn.

2267-K

FA B R Y K A  KO NTENERÓ W  
„U N IK  ON”

w  Szczecinie
u l. Szosa Stargardzka 38/40 

za trudn i:

▲ technologów 
A konstruktorów  
A m istrza ds. produkcji 
A m istrza ds. energetycznych 
A ślusarzy 
A spawaczy 
A kontrolerów jakości 
A elektromonterów  
A wartow ników  straży przemysłowej

W a ru n k i pracy i  p łacy do om ów ienia na 
m iejscu.

Ze Szczecina i  oko lic  dowóz transportem  
zakładowym .

M ożliwość dop ła ty  do kw a te ry  p ryw a tne j.

B liższych in fo rm a c ji udziela D z ia ł Spraw  
Pracowniczych, te l. 61-60-71 wewn. 259.

2202-K

SZCZECIŃSK A FA B R YK A  
M A S Z Y N  BU DO W LAN YC H  

„ZR EM B -FA M A B U D ”

w  Szczecinie

z a t r u d n i :

A spawaczy z upraw n ien iam i w  osłonie
co3

A tokarzy
A kon tro le rów  jakości 
A robo tn ikó w  transportu  
A  re ferenta ds. zaopatrzenia branży e lek­

tryczne j
A re ferenta ds. zaopatrzenia w  narzędzia 
A specjalistę ds. płac 
A specjalistę ds. kosztów 
A specjalistę konstruk to ra

Przedsiębiorstwo dysponuje w łasnym  
O środkiem  Wczasowym w  D ziw nów ku, 
sobotn io-n iedzie lnym  w  Sierakowie, a 
także wym ianą wczasową w  a trakcy jnych  

m iejscowościach górskich oraz NRD.

Zakład posiada stołówkę.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i wszelkich in fo r­
m ac ji udziela D zia ł K a d r i  Szkolenia Za­
wodowego, Szczecin, u ł. C ukrow a 12, te l. 

82-30-51 wewn. 222.
2257-K

S P R ZE D A Ż

CZ-350 sprzedam . Ś w i­
n ou jśc ie . 41-94.

1'1150-G
C IĄ G N IK  C-355 po ka ­
p ita ln y m  re m o n c ie  — 
sprzedam . W iadom ość: 
N ie k ło ń czyca  50 gm . Po 
lic e . 11525-0
M O TO RO W ER S im son 
sprzedam . Szczecin, u l. 
P la n ty  12 po 15.

1,1554-0
G R U N D IG  Super C o lo r 
sprzedam . R yd la  32/24.

11569-0
W IR Ó W K Ę , rad iom agne  
to fo n  s te reo  sprzedam , 
te l. 457-15. 11117-0

V ID E O  VH S „ A k a i ”  
sprzedam , te l. 23-29-26.

11359-0
Z A M R A Ż A R K Ę  now ą — 
sprzedam , te l.  59-12-15.

11139-0
P IA N IN O , a p a ra tu rą  
Bas-100 sprzedam , te l. 
22-79-99. 11260-0

S K R ZY P C E  professional 
ne  s tu le tn ie  w ło sk ie , 
s tan  id e a ln y  o ra z  lu ik a  
s k rzyp ie c  m a rk o w y c h  
d o  re m o n tu  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Saczecin 11347.

S E G M E N T ze z ło ty m i 
ozdobam i, s k ó rk i z nu ­
t r i i ,  m a g n e to fo n  kase­
to w y  l  sz ipu low y sprze­
dam , te ł. 82-96-31.

11691-G
S E G M E N T „S ło w łe n ie c ”  
z szafą lu b  bez sprze­
da m , t l i.  R yd la  47/48, 
os. S łoneczne.

11096-0
m e b l e  s ty lo w e  b u fe t 
z  p ły tą  m a rm u ro w ą , fo  
te le , k o m p le t ku ch e n n y  
sprzedam , te l. 72-552.

11567-0
ń lE C  gazow y c .o ., ro w «  
re k  D o m in o  sprzedam , 
te l.  23-04-45.

11S38-G
P Ł Y T K I g ra n ito w e  g ru  
bóść 3 c m  40 m  k w .  na 
po sa d zk i, ta ra s y , sprze­
dam . te ł.  526-346.

11599-0
K IO S K  g a s tro n o m icz ­
n y  m e ta lo w y  p rzeno ­
śny. p iec cx>. Camirno 
101 sprzedam . P u n k t 
lo d y . S zczec in -P łon ia . 
U czn io w ska . 11148-0

O D P A D Y  PCV — m ię k ­
k ie  ku p ią . 721-64.

11057-0
B O N Y  P oKaO  ku p ię , 
te l. 82-48-4.3.

11187-0
R U D E lis y  Łub f u t r *  
ku p ią , te l.  47-407.

11526-0

L O K A L E

E L B L Ą G  — m ie szka n ie  
k w a te ru n k o w e , k o m fo r t  
35 m  k w . zam ien ią  na 
p o d obne  Szczecin. 22- 
-81-37. 11530-0
P IO T R K Ó W  T ry b u n a l­
s k i — lo k a to rs k ie  za­
m ie n ią  na m ieszkan ie  
S zczecin , te l. 22-20-74.

111208-0
P O Z N A Ń  w łasnośc iow e  
64 m  Tcw., n o w e  b u dów  
adctw o zam ien ią  na po­
d o bne  w  S zczecin ie , teL  
753-86. 11336-0
SZC ZE C IN , c e n tru m  
d w a  p o k o je  sp ó łd z ie l­
cze. I  p., te le fo n  za­
m ie n ią  na m n ie jsze  w  
Szczec in ie  lu b  S w im ou j 
śeiłu, te l.  47-407 p o  godz, 
17. 11421-0
ZAM O ŚĆ  M -3 spóftdzieł 
czą 51 m  k w ., te le fo n  
z a m ie n ią  na podobne  w  
Szczec in ie , te l. 616-001 
w . 553. 11136-0
M -3 no w e  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ią  na M -4 te l.  82- 
-22-27. 11451-0
M -3 s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  c .o . e tażow e w  
ś ró d m ie śc iu  zam ien ią  
na w iększe, te ł. 82- 22» 
-27. 11461-0
4 P O KO JE now e b u ­
d o w n ic tw o  ku p ią . te l.

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w ą  90 m  k w .  zam ie­
n ię  na  M -4 i  M -2, te ł.  
613-345. 11500-0

M IE S Z K A N IE  90 m  k w .
c e n tru m  spraedasn. te ł. 
457-» godz. 16-48.

1J560-G
M -2 k u p lą . te l.  712-08.

110IB-G

D U Ń C Z Y K  zdecydow a­
n ie  w y n a jm ie  sam odzie i 
ne. k o m fo rto w e , um e­
b lo w a n e  m ie szka n ie  z 
te le fo n e m . te ł.  72-091.

11467-0

B R A N S O L E T K Ę  zło tą  
24 g ra m y  b a rd zo  ta n io  
sprzedam , te l. 711-44.

F L A N C E  p o m id o ró w  
s z k la rn io w y c h  sprze­
dam . K ije w o . P a w ia  6.

11582-0
S K O R Y  lis ó w  n ie b ie ­
s k ic h  sprzedam , 501-888 
po  15. 1.1508-0
PSY szczen iak i sprze­
dam , a l M a ria n a  B ucz­
ka  14/6 N ow ak.

11575-0
D O G I szczenięta cza rne  
sprzedam , te l.  382-18.

10367-0
R A T L E R K A  ro d o w o d o ­
w ego sprzedam , te l.  
421-19. 11520-0
S Z N A U C E R Y  o lb rz y m y
sprzedam . 22-94-71.

9579-0
W Y Z E Ł K I sprzedam .

K U P N O

S IL N IK  V o lksw agena 
Passata G o lfa  1600 D ie­
sla ku p ię . te l. 22-98-26.

O K A Z Y J N IE  k u p ią
C o m p a c t D isc. O fe r ty  
B iu r o  Ogłoszeń Szcze­
c ia  3880.

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odz ie lnego  m ie  
szka n la , 22-81-27,

11529-0

P O K Ó J od ina jm ą bez­
d z ie tn y m . R osenbergów  
91. 11576-G

PO K Ó J o d n a jm ę  sam ot­
nem u. B a ja n a  13.

11645-0

K w ia c ia rn ia , a l. Jed 

nóśc l N a ro d o w e j 38. 

A n n a  C zap ińska  —

o fe ru ją  duży  w y b ó r

N A S IO N  

W A R Z Y W  

I  K W IA T Ó W

Z ap ra sza m y 

w  godz. 9—18.

W336-0
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Opowiadanko sensacyjne
W IADO M O ŚĆ o śm ierc i A n to ­

na I I  u bera rozeszła się z szybko 
ścią b łyskaw icy. Z  m iasta po­
w iatowego przy jecha ł kom isarz 
H a ffn e r ze sw y m i w spó łpra­
cow n ikam i. K ie d y  w ys iada ł z 
auta podwórze pełne by ło  cie­
kaw skich .

— W czoraj przed dziesiątą 
jeszcze w idz ia łem  A n tona  — 
pow iedzia ł ktoś w tłum ie  — je ­
chał sw ym  „Mercedesem” .

—  W idocznie tęskn ił za swą 
Hannełiese — roześm iał sie in ­
ny.

— Czy k tó ryś  z was nie zna 
w y n ik u  meczu Bayernu z HSV
—  zapyta ł ktoś. N ie by ło  od­
powiedzi.

— Muszą zatem iść po gaze­
tę, tam  na pewno je s t w yn ik . 
T0 jednak potrw a. Zaintereso­
wanie sportem  niczego nie jest 
w  stanie przesłonić, pom yśla ł 
kom isarz. I  w tedy w łaśnie zo­
baczył zmarłego. A n ton  H u­
ber leżał obok lewego, tylnego 
ko ła  swego auta.

— K to  go znalazł?
—  Pani H uber — odpow iedzia ł 

m ie jscow y po lic jan t. — W ró­
c iła  rano przed siódmą i k iedy 
w prow adzała swój samochód 
do drugiego garażu, usłyszała 
w  garażu męża pracujący s i l­
n ik .

Kom isarz przyg ląda ł się w za­
m yślen iu  postaci leżącej na pod­
łodze. Dlaczego — m yś la ł — 
ktoś k to chce popełnić samo­
bó js tw o przy pomocy spalin  sa­
mochodowych wysiada z samo­
chodu. Czyżby w  os ta tn ie j chw i 
l i  zabrakło mu odwagi? L o ­
giczne zatem by łoby  zgasić s il­
n ik.

— Oprócz rany  od upadku — 
pow iedzia ł le ka rz  sądowy — 
znalazłem na g łow ie k ilk a  szfam 
i  guz w ie lkośc i ś liw k i.

— Może się po tkną ł przed 
upadkiem  — pow iedzia ł ko m i­
sarz — albo ktoś m u pom ógł

— To już jest pański biznes
— odpow iedzia ł lekarz. — W 
każdym  razie śm ierć nastąpi­
ła  m iędzy godziną 22 i 23.

Wdowa, Hanneliese Huber, 
by ła  b londynką o w ydatnym  
biuście l p rzyna jm n ie j ćw ierć 
w ieku  młodsza od swego zm ar­
łego męża.

— Dlaczego on to  z ro b ił pa­
nie kom isarzu? B yliśm y tacy 
szczęśliwi.

— Rzeczywiście? A  gdzie by­
ła pan i w czora j m iędzy 22 1 
23?

— W  W eiłheim  u p rzy jac ió łk i. 
Pojechałam  do n ie j w  połud­
nie. Często jeżdżę do Christy. 
A n to n  rozum ia ł to.

— Nie w ie pan i p rzypadkiem  
co pan i m ą t ro b ił przez cały 
ten czas?

— W czoraj w ieczorem  m ia ł 
odw iedzić swego pasierba. W 
Diessen. Gerd mieszka tam  w  
ta k ie j kom unie m łodzieżowej.

W  zam yślen iu kom isarz opu­
śc ił m ieszkanie. W  garażu k rę ­
c i l i  s ię jeszcze jego koledzy, 
szukając śladów. M iejsce k ie ­
ro w cy  by ło  przesunięte bardzo

prawda, że stary  przepow iada ł 
m i w czora j m arny koniec, je ­
że li nad a l będę ży ł ta k  ja k  te ­
raz, ale czy w ysadzi pan w 
pow ietrze bank, k tó ry  p rzysy­
ła  panu co miesiąc ca ły tysiąc? 
Kochana Hannełiese nie jest 
n ieste ty ta k  zasobna ja k  m ój 
s ta ry  i  ta k  dobrze usposobiona 
do m łodzieży. Do tego jeszcze 
zarządca. M a x  K e lle r  s to i ca ł­
kow ic ie  po je j  stron ie . A  może 
pow iedzia ł panu coś zupełnie 
innego?

—  N ie  rozm aw iałem  z n im  
jeszcze.

— Na pewno pojechał na 
weekend do sw ej c io tk i w  
W eiłheim .

— Ja?-, Ja by łem  tu.
—• Sam?
—  B y ła  u m nie  pewna dama. 

Do rana.
Na stole stała pusta bute lka  

od szampana i  dwa k ie liszk i. 
Łóżko by ło  za szerokie aby 
spać w  n im  samemu.

— Od ja k  daw na ma pan ro ­
mans z panią Hannełiese H u - 
ber?

— Ależ... Czy Hannełiese po­
wiedziała?... No tak. A  więc 
spotykam y się regu larn ie  w  tym  
mieszkaniu.

I  w czora j A n to n  H uber za­
skoczył was pom yśla ł ko m i­
sarz. Doszło do sprzeczki, H u ­
ber upadł, może s tra c ił p rzy­

Kto kłamie -  pójdzie siedzieć
do przodu. Człow iek, k tó ry  — W eiłheim ?, pom yśla ł ko - 
ostatn io p row a dz ił samochód misarz, słyszałem ju ż  gdzieś tę 
m usia ł być. w edług przypusz- nazwę. — A  gdzie pan by ł m ię - 
czcń po lic jan tów , niższy od dzy godziną 22 i  23? 
zmarłego. Szacunkowo oko ło  — N a tu ra ln ie  tu. O glądaliśm y

- ;.V
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170 cm. Ten fa k t  m ógł ich za­
prowadzić do mordercy.

Posierb Hubera Gerd. k tó re ­
go kom isarz odw iedził, pasował 
wzrostem do wyobrażenia o 
człow ieku, k tó ry  s iedział za k ie ­
row nicą ..Mercedesa” , ale m ia ł 
a lib i

— Bardzo m i p rzykro  szefie 
— ziewnął niegrzecznie — to

z kum p la m i transm is ję  z meczu 
Bayernu i HSV. Bayern prze­
g ra ł 0:1. Nawet Gerd M ue lle r 
nie pomógł.

Pół godziny później kom isarz 
poznał w  W eiłhe im  M axa K e l­
le ra P rzy py tan iu  co ro b ił 
wczoraj wieczorem  K e lle r za­
czerw ien ił się.

tomność i w tedy w p ad li na po­
m ysł ze spa linam i. Tak  mogło 
być, ale czy na pewno? M o tyw  
n ie jest jeszcze dowodem. I  
nagle w  um yśle kom isarza zja­
w iła  się m y ś l ja k  błyskaw ica. 
Przez cały bow iem  czas nosił 
w  sobie coś na ksz ta łt znaku 
zapytania. Od m om entu w  k tó ­
rym  p rzy jecha ł na miejsce 
zbrodni i  tam  przypadkowo 
słuchał tego co m ó w ili zebra­
n i w o kó ł domu Hubera. K toś 
p y ta ł o w y n ik  meczu p iłka rsk ie  
go B ayern — HSV. I  n ik t  nie 
u m ia ł podać w yn iku . By ło  w y ­
soce nieprawdopodobne aby 
n ik t  z tam  obecnych n ie znał 
w y n ik u  meczu, k tó ry  od k ilk u  
dn i e lek tryzow a ł k ib iców . W 
tym  w łaśnie należało szukać 
rozw iązania zagadki m order­
stwa.

— Znow u g lin y  — burkną ł 
Gerd.

K om isarz oszczędził sobie 
długiego przem ówienia

— M ó j panie, nie pow in ien 
pan b y ł opowiadać m i o meczu 
p iłka rsk im . Chętn ie uw ierzy łem  
panu. że je s t pan k ib icem  Ba­
yernu. ale dzw oniłem  do tele­
w iz ji i  oświadczono m i. że nie 
tran sm itow a li tego meczu 
w sku tek uszkodzeń na łączach

— C holera — pow iedzia ł 
Gerd — s ta ry chc ia ł m nie  od­
dać do k l in ik i psychiatryczne j. 
Doszło do sprzeczki. Nagle 
z ro b ił się czerwony, upad ł i 
ude rzy ł się o kan t schodów. 
Koledzy pom ogli m i wsadzić go 
do samochodu. W  garażu s fin ­
gowałem sam obójstwo. To nie 
by ło  m orderstwo, lecz obrona 
własna.

— To by ło  zabójstwo — 
s tw ie rdz ił kom isarz. — Może 
pan liczyć ty lk o  na łagodność 
sadu

Uśmiechnij się!

52 .
Aramis patrzył na niego z pewnym zakłopotaniem,
—  Mój drogi D'Artagnanie, żałuję bardzo, lecz ta­

jemnica nie należy do mnie.
—• Zatrzymaj jq więc dla siebie — rzucił D'Artag- 

nan opryskliwie. Lokaj, najwidoczniej czymś podnieco­
ny. wyszedł. —  Słuchaj, mój przyjacielu, Porthos jest 
w pobliżu. Jo jadę do Oampierre, Wszystko Jest na 
najlepszej drodze. Pomówimy z rano. Obróć się » śnij.

— Czekaj! — zawołał Aramis. W tej chwili drzwi 
do sąsiedniego pokoju otworzyły się « stanął w nich 
zamaskowany gość.

— Słyszę twój glos, panie D'Herbiay. Wspaniale! 
W istocie dobry to jest lekarz, mimo że przyszedł w 
koszuli » to jeszcze w koszuli zakrwawionej. Chodź, 
chodź, mój Eskulapie, zasiądź ze mną do kolacji 
niech nasz przyjaciel śpi.

D'Artagnan przyjął zaproszenie i przeszedł do Ja­
dalni. Lokaj czekał na niego przy krześle. Stół był 
suto zastawiony.

Usadowiwszy się, D'Artagnan zwrócił przede wszyst­
kim uwagę na towarzysza. Nie znał go. Obcy siedział 
w kapeluszu i zamaskowany. Strój jego był bardzo 
wyszukany, koronki przy kołnierzu i rękawach prawdzi­
we Mechliny. Głos jego brzmiał kcntraltem o wyjąt­
kowym dźwięku. Rzucając od czasu do czasu okiem 
na obserwującego go D'Artagnana, rycerz dotykał pal­
cami szyi. .

—• Monsieur, wybacz mi proszę brzmienie mego gło­
su. Kilka lat temu byłem raniony w szyję i cii tego 
czasu mam wadliwy głos. Sądząc z twego stroju, przy­
byłeś tu pewnie od łoża innego pacjenta, a może 
wprost z własnego łóżka.

D'Artognan zauważył połysk drogich kamieni na pal­
cu nieznajomego i domyślił się łatwo, że ma do czy­
nienia ze szlachcicem.

—  Zgadłeś, monsieur —  odpowiedział ze swym uj­
mującym uśmiechem. —  Mówiąc szczerze od dwóch 
pacjentów, którzy próbowali mnie obrabować. Viva- 
dicu! Byli bardzo bliscy tego.

—  Sprawa wyjaśniona. —  Oficer zdawał się bawić 
doskonale. D'Artagnan zajadał i pił ile wlazło. — Co 
się tyczy owej spółki w moim łóżku, to przykro mf 
powiedzieć, że nie aprobuję podziału łóżka. Ale mo­
żesz zostać, monsieur, w tym pokoju I spać na dru­
giej kanapie-

— Tym lepiej —  wykrztusił D*Artognan pełnymi Ja­

dła ustami. —  Ponieważ spałem niedawno z dwoma 
trupami, wolę na pewien czas stronić od ludzi we 
śnie.

Uprzejmy gospodarz pokoju zaśmiał się serdecznie, 
ukazując rząd pięknych białych zębów.

Nigdy nie próbowałem takiej drzemki, chociaż 
królowa Margot wprowadziła w czyn podobną rozmyśl­
nie. Jeżeli więc...

Mówiący naraz urwał. D'Artagnan podnosząc kielich 
do usł ręką, na której palcu miał pierścień, błysnął 
ogniem prześlicznego szafiru. Spostrzegł się wpraw­
dzie, ale za późno.

—  Monsieur, ten pierścień! —- zawołał zamaskowa­
ny rycerz, nachylając się do ręki muszkietera. —  Za­
dziwiające. Jeżeli się nie mylę, znam ten pierścień do­
skonale.-

— Niemożliwie — wtrącił D'Artagnan zaniepokojo­
ny. —  To prezent od damy sprzed wielu lot i noszę 
go na jej pamiątkę.

Lokaj zapukał do drzwi i wszedł do pokoju. Pokłoni­
wszy się z wielkim szacunkiem przed swoim panem, 
oświadczył, że zaszła jakaś pomyłka, gdyż drugi le­
karz nadjechał.

—  Zapłać mu I wypraw go z powrotem —  zawołał 
rycerz podniesionym głosem. —  Wynoś się i zamknij 
drzwi za sobą. Czort z tobą, zostaw nas samych.

D'Artagnan spostrzegł, że tych kilka gorzkich słów 
dla lokaja nie były wykwitem gniewu, ale roczej pod­
niecenia.

— Monsieur, pozwolisz ml zadać sobie kilka py­
tań? Nie jesteś lekarzem, a przecież zrobiłeś dosko­
nałą robotę. Kim jesteś, nie dbam. Lec^ powiedz mi, 
proszę, czy na pierścionku wyryte są słowa: „Dolor
hie tibi proderit olim?"

(e d n )
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Piłka nożna

GKS zdobył 
Puchar Polski
W F IN A Ł O W Y M  meczu o p i ł ­

k a rs k i P ucha r P o ls k i G K S  K a to ­
w ic e  p o ko n a ł G ó rn ik a  Zab rze  4:1 
(2:01. B ra m k i zd o b y li: d la  G KS 
K a to w ic e  -  F u r to k  3 (w  22 m in . 
w  27 m in  1 w  86 m in .)  i  K o n ia - 
te-k w  85 m in  a d la  G ó rn ik a  — 
K o m o rn ic k i w  47 m in  W idzów  ok . 
50 ty s  S ędz iow a ł J E ksz ta jn .

Turniej siatkarzy
O D  D Z IS IA J  do ń e d z ie li,  o d b y ­

w a *  s ię  będz ie  w  h a ll WDS trz e - 
e i (o s ta tn i w W arszaw ie ) f in a ło w y  
tu rn ie }  o  m is trz o s tw o  P o ls k i w  
s ia tk ó w c e  W ta b e li p ro w a d z i Le­
g ia  — 45 p k t  p rzed  S ta ła  S toczn ia  
41, H u tn ik ie m  — 38 t P ło m ie n ie m  
— 35 p k t. N a jc ie k a w s z y  mecz
S ta l ~  Leg ia  roze g ra n y  zostan ie  w 
n ie d z ie lę . W ie le  w s k a z u je  na to. 
że obecna ko le jn o ś ć  u trz y m a  się 
do końca  m is trzos tw .

(Jg)

Brawo Uniwersytet!
PRZEZ dwa dni. na lorze „D z icw o k licz ” . rozgrywane by ły  

m iędzynarodowe regaty w iośla rskie . Uczestniczyło w nich 
około 800 zawodniczek i zaw odników  z NRD. ZSRR. Rumu­
n ii. N o rw eg ii l Polski.

N A JW IĘ C EJ k ib iców  zgro­
m adził em ocjonujący bieg u- 
czelnianych ósemek. Do 750 
m etra w a lka  była w yrów nana.
0  główne tro feum  — puchar
1 sekretarza K W  PZPR, w a l­
czyły trzy  osady: P o litechn ik i 
Szczecińskiej. Wyższej Szkoły 
M orsk ie j i U n iw ersyte tu . E k i­
py AR  i PA M  wyraźn ie  odsta- 
w a ły od lide rów . ..Na 250 m et­
rów  przed metą — m ów i szla­
kow y US Z. P łudow ski —

postaw iliśm y wszystko na jed­
ną kartę . Jeśli chcemy zwycię­
żyć, m usim y z siebie w ykrze­
sać wszystkie siły. Udało się, 
w yg ra liśm y. Ponownie, ale po 
raz p ierw szy .jako U n iw ersy­
tet". Na d rug ie j pozyc ji up la­
sowała się osada P o litechn ik i, 
a na trzecim  m iejscu WSM 4. 
AR 5. PAM.

Dzień wcześniej rozegrano 
bieg dw ójek bez s tern ika  o pu 
char im. M ieczysława Kow ale­
wskiego. Zw yciężyła w n im  o- 
sada Stoczniowca Gdańsk (Cie­
ślak. Grzedzlecki).

OTO pozosta łe  w y n ik i osad se- 
n io rs k ic h . K O B IE T Y ; c z w ó rk i ze 
s te rn ic z k ą  — ZSRR. d w ó jk i pod­
w ó jn e  — S to czn io w ie c  t  A ZS  P.. 
d w ó jk i bez s te rn ic z k i — ZSRR. je ­
d y n k i — D z ia d u ra  (S toczn iow iec) 
c z w ó rk i p o d w ó jn e  — N o rw e g ia : 
M Ę Ż C Z Y Ź N I: d w ó jk i p o d w ó jn e  — 
AZS Szczecin (M ru k . C ieś lakow ak l. 
Ga w k o w s k i. S zym ańsk i) d w ó jk i 
bez s te rn ik a  — S to czn io w ie c  je ­
d y n k i — C z e rw iń s k i (AZS Szcze-

5 minut z trenerem Z. Łakomym

W  nowej r o l i
P O N IE D Z1A - 

O k  ! L E K , zos ta ł pan  po­
ją  .iT  ! w o ła n y  na tre n e ra  ka  

d ry  n a ro d o w e j szczy- 
&  ' ' A  i p io rn is tó w . Czy zdo- 

la pogodzić pan w szy­
s tk ie  o b o w ią z k i ja ­
k ie  będą na panu

c ią ży ły?  Jest pan  tre n e re m  k lu b o ­
w e j d ru ż y n y  P ogon i, ra d n ym
W R N  i p ra c o w n ik ie m  n a u ko w ym  
U n iw e rs y te tu . T ro cb ę  dużo  ty c h  
obow iązków ...

— Zgadzam  się z ty m  a ie  uczy­
n ię  w s zys tko  aby n a le życ ie  w y p e ł­
n ić  w szys tk ie  te  zadan ia . N a jw a ż ­
n ie js z y m  będzie oczyw iśc ie  kad ra  
J e że li ch o d z i o Pogoń to  musze
znaleźć asystenta, k tó r y  w  tra k c ie  
m o je j n ieobecnośc i będzie  p ro w a ­
d z ił za jęc ia  z zespołem  k lu b o w y m . 
Czas n a jw y ż s z y  uzyskać aw ans do 
e k s tra k la s y  B ędzie to  tru d n e , al<*

Na meczach koszykówki

Będą strzelać?...
PZKosz rozważa propozycję, 

aby koniec spotkania i pierw­
szej połowy meczu sygnalizo­
wać za -pomocą pistoletu star­
towego. Zastąpiłby on gwizdek 
lub syrenę, stosowaną w wię­
kszości polskich hal. Nam na­
tomiast nasuwa się pytanie: co 
będzie, gdy pistolet się zatnie, 
a zespół uzyska w tvm mo­
mencie kosza?..

fmk)

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

Godz. 16 — ha la  WDS — f in a ło ­
w y  tu r n ie j  w  s ia tkó w ce  m ężczyzn
0  m is trz o s tw o  I l ig i :  Leg ia  — H u t­
n ik ,  a 30 m in  do ty m  sp o tka n iu  
m ecz P ło m ie ń  — S ta! S tocznia

S O BO TA
G odz. I I  — s tad ion  p rzy  u l. K o r ­

deck iego  — m ity n g  le k k o a tle ty c z ­
n y .

G odz. 16 — p ły w a ln ia  w  S ta rg a r­
dz ie  — m ię d zyn a ro d o w e  zaw ody 
p ły w a c k ie .

G odz. 18 -  ha la  WDS -  o. d f i ­
na ło w e g o  tu rn ie ju  w p iłce  s ia tk o ­
w e j m ężczyzn o m is trz o s tw o  I  l i ­
g i:  P ło m ie ń  — Leg ia  I S ta i S tocz­
n ia  — H u tn ik .

N IE D Z IE L A
Godz. 10.30 — ha»a WDS — c. d.

fin a ło w e g o  tu rn ie ju  w  p iłc e  s ia t­
k o w e j m ężczyzn o m is trz o s tw o  I 
l ig i :  P ło m ie ń  — H u tn ik  i  S ta i -  
Leg ia

G odz 11 — p ły w a ln ia  w  S ta r­
ga rd z ie  — c. d m ię d z y n a ro d o w y c h  
z a w o d ó w  p ły w a c k ic h .

Godia, 14 — boczne boiska P o ­
g on i ł  S ta li S toczn ia  — e lim in a c je  
w o je w ó d z k ie  o g ó ln o p o lsk ie g o  t u r ­
n ie ju  d ru ż y n  o s ie d lo w y c h  w p iłce  
n o ż n e j ...M und ia lito  86” .

G odz. 15 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban. 
d u rs k ie g o  — mecz p i łk a rs k i o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  s ta l S toczn ia  — 
A rk a  G dyn ia .

G odz. 18.30 — ha la  W DS — sp o t­
k a n ie  p ię śc ia rsk ie  o  m is trz o s tw o  
I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — B ro ń  Ra­
do m . .

T u  t o t o
EXPRESS LO TE K  

10 — 11 — 12 — 25 — 34

SUPER LOTEK
1 — 21 — 26 — 27 — 38 — 30

—  43

p e łn e j m o b iliz a c ji zespołu 
m oż liw e .

— P e łn ie n ie  fu n k c j i  tre n e ra  re ­
p re z e n ta c ji n a ro d o w e j Jest zaszczy 
te m . a le  czy  n ie  lę k a  się pan o d ­
pow ie d z ia ln o śc i?

— P ie rw szym  m o im  zadan iem  
będzie p rze o rg a n izo w a n ie  ca łego  
o io n u  szko len ia  zw ią z k u , gdyż 
ob e cn y  m ode l n ie  je s t na jle p szy . 
P rzec ież także  k a d ra  m łodz ieżow a 
w yp a d ła  b la d o  na MS w« W ło ­
szech t  Jako tre n e r  s e n io ró w  m u ­
szę o d p o w ie d n io  u s ta w ić  szko len ie  
o o zo s ta łych  re p re ze n ta c ji.

— J a k i będzie  p ie rw szy  pow ażny  
s p ra w d z ia n  k a d ry  s e n io ró w  w  n a j­
b liższym  czasie?

— M is trzo s tw a  św ia ta  g ru p y  B. 
O dbędą się one w  lu ty m  p rzysz łe ­
go ro k u  we W łoszech. U d z ia ł w  
n ich  w eźm ie  12 zespołów , a dw a 
na jlepsze  u zyska ją  aw ans, u p ra ­
w n ia ją c y  do s ta r tu  na o lim p ia d z ie  
w  S eulu O ska li tru d n o ś c i lu to w e j 
im p re z y  n ie ch  św iadczy  fa k t .  że 
wezm ą w  n ie j u d z ia ł ta k i«  po tęg i 
Ja.k m .in . i ZSRR, R u m u n ia  D ania 
C zechosłow acja  i RFN.

— Pogoń posiada obecn ie  w łasną 
ha lę  sp o rto w ą , h o te l i  s to łó w kę . 
N iebaw em  p rzyb ę d z ie  g a b in e t od ­
n o w y , C zy w  s w o je j p ra c y  szko le ­
n io w e j będzie pan k o rz y s ta ł z tego 
ko m p le ksu  sportow ego?

— O czyw iśc ie . M am  za m ia r na­
w iązać  ścisłą w spó łp racę  z N R O  i  
k ra ja m i s k a n d y n a w s k im i B lis k ie  
D ołożenie ty c h  p ańs tw  na ka zu je  
s tw o rze n ie  w  Szczec in ie  o ś rodka  
o rz y g o to w a ń  re p re z e n ta c ji.

— D z ię k u je m y  panu za rozm ow ę 
i  życzym y pow odzen ia  na k o le j­
nym  etr?o:p tre n e rs k ie  i p ra cy .

(M K )

2 zwycięstwa Pogoni
I I-L IG O W I szczy p lo rn iś c i P ogon i 

o d n ie ś li dw a z w yc ię s tw a  nad o s ta t 
n im  zespołem  w  ta b e li — P io trc o - 
v ią  W środę nasi p iłk a rz e  w y g ra ­
l i  34:32 (18:10). a w c z o ra j 34:31
(17:13)

W  obu sp o tka n ia ch  n a jc e ln ie j 
rz u c a li:  Haas — 8 1 3 .  B u g a j — 5 
5 7 i S taszew ski — 5 i  4 W n ie ­
dzie lę  t  p o n ie d z ia łe k  Pogoń gra 
w  P ło cku  z W isła

(M K )

Kolarskie mistrzostwa 
ZSRR w Kijowie

K O L A R Z E  ra d z ie ccy  k o n ty n u u ją  
m is trz o s tw a  swego k ra ju  W środę 
na u lica ch  K ijo w a 'o d b y ła  się ja z ­
da in d y w id u a ln a  na czas na d y ­
s tans ie  25 km . P ie rw sze m ie jsce  za 
la ł W a s ili j Ż danow  w yp rze d za ją c  
A s ia ta  Sa,ńtowa i S ie rg ie ja  D s ła m i- • 
na S k ład  d ru ż y n y  ZSRR na 39 
W yścig  P o k o ju , k tó r y  rozpoczn ie  
się 6 bm . w  K ijo w ie  podany  zosta­
n ie  dziś po  Jaździe d ru ż y n o w e j na 
czas.

^Kryształowy gwizdek“  
dla K. Czemarmazowicza

W K L A S Y F IK A C J I k a to w i­
ckiego „S po rtu " na najlepszego 
sędziego minio-nogo sezonu p i ł­
karskiego, zwyciężył szczecinia 
n in K rzysz to f Czemarmazo-wicz. 
Uzyska ł on przeciętną ocenę
— 8.30 1 w yprzedził Krzyszto­
fa Perka (Po-znań) — 8.16 oraz 
Janusza Eksztajna (Warszawa) i 
A leksandra Suchanka (K raków )
— obaj po 7.9 pkt.

( ra k )

N A  Z D JĘ C IU  od le w e j: zw yc ię s k a  osada U n iw e rs y te tu  Szczec iń ­
sk iego  w sk ła d z ie : st. O. Ś w in ia rs k i Z. P łu d o w s k i, R . B ia łk o w s k i, 
R. G ru s z k ie w ic z .  K . W iśn ie w sk i, j .  Z a ck ie w icz . A . S w ie rczyń sk l. P. 
S z^ra n  A. S za fran . F o to .: Z  ‘  J o d k o w s k i

Radość triu m fa to ró w  by ła  o- *» *5 «  «  sternikiem --  r-i ■ „„ i  • , _  ZSRR. czwórka oez sternika -- Zagrom na. Po dop łyn ięciu do po- wiszą Bydgoszcz, czwórki podwój- 
mostu załoga została uho-no- ne — A ZS Warszawa, ósemki — 
rowana p ięknym  pucharem. Wrę P£TW. czwórka ze sternikiem — 
czy] go sekretarz K W  PZPR P7TW w  A~ mVa' 'h nier-
Zdzisław  Pędziński.

P ZTW  W  ósem kach se n io re k  o ie r- 
wsze m ie jsce  za ję ła  osada P ZTW .

(bt)

Niestety, bez portowców

interliga i Intertoto
R O Z G R Y W K I lig o ­

we zakończone D zia ­
łacze z P ZP N  post a- 

_ - w n o w ilł w y p e łn ić  m a- 
y  i jo w ą  lu k ę  m ię d zyn a - 

V I  j  ro d o w y m  tu rn ie je m
*  v> ‘ nr k tó r y m  o p rócz  po i 

sk lch  d ru ż y n  k lu b o ­
w ych  wezmą u d z ia ł zespo ły  In ­
nych  f in a lis tó w  ..M ex ico  86”  —
B u łg a r ii i  W ęgier

Z każdego k r a ju  p rzys tą p ią  do 
ro z g ry w e k  o P u ch a r In te r l ig l  po 
c z te ry  zespoły. P odz ie lono  je  na 
d w ie  g ru p y :

G rupa  I:  Ł K S  Łódź G ó fn ik  W a ł 
b rzych . Ta ta toanya S lo fo k  (oba 
W ęgry). B aroe  S tara  Zago ra  l  S ll-  
w en (B u łg a ria )

G rupa I I :  M o to r  L u b lin . S ta ł M ie 
le c  D e b re czyn  V asutaa i  Bekecsa- 
ba (W ęgry ) o ra z  E tu r  i  T ra k l ja  
P ło w d iw  (B u łg a r ia )

Już 3 m a ja  odbędą się p ie rw sze  
mecze w  g rupach , k tó re  p o trw a ją  
do 7 cze rw ca  (każdy z zespołów  
gra  u s ieb ie  ! na w y je źd z i« ). W 
p ie rw s z e j s e r ii M o to r L u b lin  gości 
D e b re czyn  a S ta ł M ie lec  — B e- 
keesabe Ł K S  ledz ie  do  Tatatoa- 
nya, a G ó rn ik  W a łb rz y c h  — do 
S io fo k .

Z w y c ię z c y  g ru p  ł  i  I I  stoczą w  
f in a le  dw u m e cz  (14 > 21.06). k tó re ­
go s ta w ka  będzie  p u ch a r u fu n d o ­
w a n y  przez P ZP N .

Pod ko n ie c  m a ja  rusza t r a d y c y j­
na im p re za  le tn ia  — ro z g ry w k i o  
P u ch a r In te r to to  W ty m  ro k u  
u d z ia ł w  n ich  wezm ą p o te n ta c i 
naszej l ig i .  G ó rn ik  Z abrze. Legia 
W arszawa, W idzew  Ł ó d ź  i  Lech 
Poznań. N ie s te ty , m im o  s ta ra ń  n ie  
u d a ło  się w łą czyć  do In te r to to  3 
p o ls k ie j d ru ż y n y  — zespołu szcze­
c iń s k ie j Pogon i.

K a le jd o s k o p
s p o r t o w y

&  T o w a rzysk ie  m ię d zyp a ń ­
s tw ow e  m ecze p iłk a rs k ie :  H o­
la n d ia  — S zkocja  0:0. B ra z y ­
lia  — Ju g os ław ia  4:2 
B u lg a r ia  -  K R L D  3:0 (3:0). 
N o rw e g ia  — A rg e n tyn a  1:0 
.0:0). P o lska  — W ę g ry  ( ju n io ­
rz y  do la t J5> 3:1 (1:1).

♦  W B ru k s e li o d b y ł się 
p ie rw szy  z dw óch m eczów, de­
c y d u ją c y c h  o  m is trz o s tw ie  
B e lg ii, w  k tó ry m  A n d e rle c h t 
z re m iso w a ł z FC B rugge 1:1 
(1:0).

Ą- 0:1 8 do 18 bm . odbyw ać 
się będą w  Reno p ię śc ia rsk ie  
m is trzo s tw a  św ia ta . W  Im p re ­
zie sp odz iew any  je s t u d z ia ł 
b lis k o  350 bokserów .

+  W fin a le  p iłk a rs k ie g o  Pu­
c h a ru  W ągier Vasas zre m iso ­
w a ł 0:0 z Fere incvarosem  0:0. 
B e zb ra m ko w ym  w y n ik ie m  za­
ko ń czy ła  się ró w n ie ż  d o g ry w ­
ka. W rz u ta c h  k a rn y c h  lep ­
szy okaza ł się Vasas i  on 
w ys tą p i w  Pucharze  Z d o b y w ­
có w  P u ch a ró w .

♦  Na tu rn ie ju  te n is o w y m  w 
K a a rs t (RFN), z a w o d n ik  go ­
spodarzy. s ły n n y  B o r is  B ec­
k e r  d o zna ł w  p ó łf in a le  sen­
s a c y jn e j p o ra żk i z F rancuzem  
H e n ri L econ te  4:8, 7:8 6:7.

^  P iłk a rz e  B o rd e a u x  zdo­
b y l i  P ucha r F ra n c ji,  po ko p u - 
Hąc — po d o g ry w c e  — O lim -  
p ique  M a rs y lia  2:1 (1:1. 0:2).

4  Real M a d ry t  ro z g ro m ił 
5:1 (2:1) FC K o e ln . w  p ie rw ­
szym  fin a ło w y m  m eczu P u­
c h a ru  U E FA . Rewanż 6 bm.

+  G le n a d l)  W a l ju k  le w ic  z 
u zy s k a ł na zaw odach w  Użgo 
ro d z ie  od leg łość 17,75 m  w  
tró js k o k u . W y n ik  te n  n ie  zo­
s ta n ie  Jednak uzn a n y  za re ­
k o rd  ZSRR. pon iew aż podczas 
k o n k u rs u  n ie  b y ło  w ia tro m le -  
rza.

+  K o la rz  CSRS -  J l r i  S ko ­
da w y g ra ł G iro  de lłe  Reglo- 
n t. N a jle p szy  z P o la kó w  — 
Józe f W ia tr  za ją ł 22 lo ka tę .

(O pr. Jg)

ssamem

Szczecimcmka wśród kandydatów k o s z y k ó w k i t ra f i ła m  przez czysty  
p rzyp a d e k . Po p ro s tu  na egzam in ie  
w s tę p n ym  na w arszaw ską A W F 

----- 1....... .... .........— 1 ■  ------— — ........■-     ■  ................. ...— ------------ o trz y m a ła m  z k o s z y k ó w k i p ią tkę .
Tą w yso ką  oceną w y ró ż n ił m n ie

„D O C . d r  hab. Z dz is ław a  W y in l-  b y  p ry w a tn e  k a p itu ła  p rz y d z ie li ła  z n a k o m ity  w yk ła d o w c a , t re n e r  J.
k ie w ic z  w  k o szykó w kę  g ra ła  w w  u b ie g ły m  ro k u  7 m e d a li: J . Pach la . I  ta k  zna laz łam  się w  d y -
S p ó jn i G dańsk I Ł K S . R ów nież re - C h ro m ik o w i S D z ie d z ico w i. W  s c y p lin ie  s p o rto w e j, k tó re j n ig d y  
p re zen tow a ła  b a rw y  k ra ju .  Po ro z - L u  dw ie  ża k o w i. Z  R esichow i, '  M  n ic  u p ra w ia ła m . W ię ce j czasu spę-
s ta n lu  się ze sp o rte m  p o św ię c iła  się S usk iem u. M  Ś liw iń s k ie m u  i W. dza łam  z la . 1 s ia tkó w ką . G ra ła m
p ra c y  n a u k o w e j, k sz ta łc i k a d ry  w Z a b ło c k ie m u . w  la ta c h  1953—58. W 1936 w y s tą p i-
g d a ń s k ie j A k a d e m ii W ych o w a n ia  Tego roczna  lis ta  jes t bogata a le  ła m  w  re p re z e n ta c ji P o ls k i w  m ię 
F izycznego i  w  U n iw e rsy te c ie  o rg a n iz a to rz y  o c z e k u ją  na k o le jn e  d zyn a ro d o w ym  meczu k o s z y k ó w k i
S zczec ińsk im . Jest a u to rk ą  lic z ­
n ych  p rac  z zakresu  badań n a u ko - |£ 0  g ¡3 JT rag  §  $
w y c h  nad szko le n ie m  m ło d z ie ż y ” . ¡»»I —  ® . —- i?®1 —  Ja. .*•*. *  v

K a n d y d a tu rę  tę  w ysu w a m  — uza­
sadnia t re n e r  L u d w ik  M ię tta  — w  
poczuc iu  o b o w ią z k u  p a m ię c i o  te j 
b y łe j zaw odn iczce , k tó ra  p rz y c z y ­
n iła  się — i  n a d a l p rz y c z y n ia  się 
— do ro z w o ju  k o s z y k ó w k i ko b ie c e j 
w  Polsce”  — czy tam y w  k ra k o w ­
s k im  ..T em p ie ” , w  a r ty k u le  zg ła­
sza jącym  doc d r  hab. Z dz is ław ę  >
W y ż n :k ie w ic z -K o p p  z In s ty tu tu  K F  
U n iw e rs y te tu  Szczec ińsk iego  do Me 
d a lu  „K a lo s  K ag a th o s”

W  ub<et?łvm ro k u  U n iw e rs y te t p ro p o zyc je . Z  sa tys fa kc ją  p rz y ję -  z C h in k a m i. Proszę sobie w y o b ra - 
J a ^ e l lo ń łk l  A k a d e m k lh  Z w i t e k  H śm y w iadom ość , że do  tego  za- z ić. że w  je d n y m  z ii- l ig o w y c h  
S o o r to w v  G łó w n e  K o m ite t  K u l tu -  szczytnego w y ró ż n ie n ia  k a n d y d u je  s p o tka ń  Ł K S  — S p ó jn ia  zd o b y ła m  
r ?  E n P l  i  r e d -k  n a u ko w ie c  z U n iw e rs y te tu  Szcze- d la  m o je j ( łó d z k ie j)  d ru ż y n y  aż
J ja  . T e m p a ” /  O d n o w i ły  S a l e "  f iń s k ie g o . i l  p M  S tu ć e n c i do d ^ ś  zastana-
,,K a lo s  K ag a th o s”  d la  m is trz ó w . — Z o s ta ła m  ty m  ba rdzo  m ile  za- , ^ “ 1 *. A r* i? J
k tó rz y  p o t r a f i l i  łą czyć  n ie p rz e c ię t-  skoczona — m ó w i doc. d r  hab . Z . naszych  ko s z y k a re k  p o w tó rz y
ne sukcesy sp o rto w e  z o s ią g n ię c ia - W y tn  i k i  e w icz -K o p p . N ie  sądz iłam , te n  w y c z y n ,
m l w  p ra c y  z a w o d o w e j, d z ia ła ln o ś - te  t re n e r  L .  M ię tta , w  n a w a le  swo
c ią  p u b liczn ą , a rtys tyczn ą , n a u k o - ic h  o b o w ią zkó w , p rz y p o m n i sobie P o zakończen iu  s p o r to w e j k a r ie -  
wą, k tó rz y  sp raw ność fiz y c z n ą  do - o mnie oraz m o je j koleżance d r .  r y  2 . W y in lk ie w ic z -K o p p  rozpo- 
p e łn i l i  za le ta m i u m y s łu  1 cha .rak- H. O szast i zg łos i nas do wspom- czy  na d z ia ła ln o ść  n a u ko w ą . Będąc 
te ru . P o  p rz e a n a liz o w a n iu  29 k a n -  nlanego medalu, k tó r y  m ó w i o  t re n e re m  zastanaw ia  się nad sp ra - 
d y d a tu r  zg łoszonych  p rzez  k lu b y ,  Ideale greckiego wychowania. P y ta  wą se le k c ji. W  19© ro k u  b ro n i p ra -  
z w ią z k i sportowe, redakcjo 1 oso- pan o moje zawodnicze la ta. Do cę doktorską na te m a t: „Ocena

Kalos-Kagathos
lid a ! dla nieprzeciętny!

spraw nośc i s p o rto w e j w koszyków ce 
że ń sk ie j”  Zosta ła  ona o p u b lik o w a ­
na w  p ism ach n a u k o w y c h  w  N R D  i 
na W ęgrzech. a C zechosłow ak 
A dam us a n a liz o w a ł te s ty  k o z ło w a ­
n ia  p i łk i-  W parę la t  p ó ź n ie j w y ­
da je  p ie rw szą  książkę  z a ty tu ło w a ­
ną „S p o r t w  ro z w o ju  1 w y c h o w a ­
n iu  dz iec i l  m ło d z ie ż y ” . Z d o b yw a  
coraz w iększe  u znan ie  w  ko ła ch  
n a u k o w y c h  w  Polsce i  za g ra n icą . 
O d k i lk u  la t  w s p ó łp ra cu je , w  dzie 
d ż in ie  k o o rd y n a c ji ru c h o w e j, z na ­
u k o w c a m i z G re ifs w a ld u  i  R cs to c - 
k u  (N R D ), z prośbą o  na w ią za n ie  
w sp ó łp ra cy  z g ło s ił się n ie d a w n o  
U n iw e rs y te t z Ju g o s ła w ii (Zagrzeb). 
A n g lic y . C zechosiow acy i  Jugosło ­
w ia n ie  o p u b lik o w a li re fe ra ty  doc. 
d r hab. Z . W y ż n ik ie w ic z -K o p p  
„M o to ry c z n o ś ć  lu d z k a ”  o raz  „S p o r t  
i  g e n e tyka ” . W  u b ie g ły m  ro k u  
ucze s tn iczy ła  w  X  K o n g re s ie  M ię ­
d zyn a ro d o w ych  O rg a n iz a c ji W y­
ch o w a n ia  F izycznego  ł  Spo-rtu 
D z ie w czą t i  K o b ie t. J e j praca  za­
ty tu ło w a n a : „R o z w ó j sp ra w n o śc i
fiz y c z n e j u m ło d z ie ży  w  w ie k u  
szk o ln y m  w  za leżnośc i od  ilo ś c i 
godz in  i  z ró żn ico w a n ia  t re ś c i p ro ­
g ra m o w y c h ”  z n a jd u je  sw o je  m ie j­
sce w  sp e c ja ln y m  b iu le ty n ie . W  su 
m i«  w yd a ła  o k o ło  70 p u b lik a c j i  na­
u k o w y c h . B v ła  p ro m o to re m  w ie lu  
p rac  d o k to rs k ic h  i  m a g is te rsk ich , 
znanych  obecn ie  tre n e ró w . W  In ­
s ty tu c ie  K F  U n iw e rs y te tu  Szczeciń­
skiego, je s t k ie ro w n ik ie m  Z a k ła d u  
T e o re ty c z n y c h  P o d s ta w  K u l tu r y  
F izyczn e j.

Bogdan TY C H O W S K I



1

KURIER ę  POKRÓTCE O  POKRÓTCE O  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE O  POKRÓTCE O  POKRÓTCE 4  STRONA 15

P IĄ T E K , 
2 M A JA

DZIŚ :
Zygm unia, Atanazego 

JUTRO:
M arii, A n ton iny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe. 

te m p e ra tu ra  1S st. W ia try
słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  c iś- 
n ie n ie  w y n o s iło  1024 hPa (768 
m m  H g). W c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ,,Szczęśliw e drn 
M u m in k ó w ”  g. 16; Z A T O K A  — „N a  
dw orze  k ró la  T u szyn ka ”  g. 15; M E ­
W A  — „ K o n ik  G arbusek”  g. 15.30. 
R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  57 —
„T adeusz  E ysym o n t — w ys ta w a  zb io  
ro w a  m a la rs tw a ” ; W spółczesna sztu 
ka  p o lska ; V a c la v  H o lla r  (1607— 
1677) — g ra fik a  ze z b io ró w  G a le r ii 
N a ro d o w e j w  P radze  — g. 9—45.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S ztuka  p o l­
ska; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rsk ich ; 
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I I  w .; S ta re  sre b ra ; K ró tk a  
b ro ń  p a lna  X V I—X X  w . — g. 9— 
15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O ddz ia ł 
H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  Szczecina — 
d o k u m e n ty  40-1 ec ia ; B W A  Z A M E K  — 
F o to g ra fia  e le m e n ta rn a ; Ś ro d o w i­
skow a w ys ta w a  rzeźby  — Szczecin 
- *  g. 9—15.30.
M U Z E A  w  sobotę i  n ie d z ie lę  c zyn ­
ne w  g. 10—16.

W S PÓ ŁC ZESN Y (423-75) „M a tk a ”  g. 
19 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); 
P O L S K : — p ią te k  i  sobota: „S łu g a  
D on  K iszo ta ”  g. 19: n ie d z ie la : g. 13; 
P L E C IU G A  — sobota: ..M a ły  i  duży 
K la u s ”  g. 17; n iedz ie la  g. 11 (od 1. 
9); F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t g 
19; sobota : g. 17.

D E L F IN  (46S-73) „E sk im osce je s t 
z im n o ”  g. 15.45, 18, 20 węg., 1. 18: 
sobota i  n ie d z ie la : g. 15.43, 18, 20.15. 
w ęg., 1. 18; „P rz y g o d y  m a łp k i N u - 
k i ”  g. 11.30, 13. 14.30 radź.; CO­
LO SSEUM  (458-18) .N arzeczona księ  
c ia  z K ra in y  S o li”  g 16, CSRS; 
„C u d  n ie b y w a ły ”  g. 18 20. ju g ., 1 
18; sobota: „N arzeczona ks ięc ia  z 
K ra in y  S o li”  g. 15; n iedz ie la  — n ie ­
czynne ; KOSM OS (380-03) „S k o ru m - 

, p o w a n i”  g. 9, 11.15, 13.30. 16. 18.15.
’ 20.30. f r . ,  1. 15 (p ią te k  sobota i  n ie ­

dz ie la ); COLOSSEUM  (k a w ia rn ia  
v ideo ) „P o d ró że  pana K le k s a ”  g.
16, cz. I ;  „M is t r z y n i W u D ang”  g 
19, c h iń s k i. 1. 18; sobota: „P o d róże  
pana K le ksa ”  g. 15. c ’  I :  n iedz ie ­
la :  n ieczynne ; B A Ł T Y K  (733-35) so­
bo ta  i  n ie d z ie la : „Ż a n d a rm  w  No­
w y m  J o rk u ”  g. 15, f r . :  ..T h a is ”  g.
17, 19. po i., 1. 18: P O L O N IA  (22-18-
34) „Jaś  i  d ia b e łe k ”  g. 14.30, p o i.; 
„R e k s io  i  U FO ”  g. 13 30: „ B itw a  o 
K o z i D w ó r”  g. 11: „K a ra te c y  z ka­
n io n u  Ż ó łte j R z e k i"  g 16 39 18.30,
c h iń s k i, 1. 15 (o ią te k  sobota i  n ie ­
dz ie la ); P IO N IE R  (475-02) „P rze zn a ­
czen ie ”  g. 16. 18 20. po i.. 1. 18;
„G rz e c h y  d z ie c iń s tw a ”  g. 14 30. poi.. 
1. 12; sobota i n iedz ie la - ..Przezna­
czen ie ”  g. 9. 17.39, 19 30: „G rze ch y  
dz ie c iń s tw a ”  g. 11. 12 30 14: „P rzez  
d z iu rę  w  śc ia n ie ”  g 15.39 16.39
p o i.; H E T M A N  (P om orzany) p ią te k : 
„S ło ń ce  w  k ie s z e n i"  g 16 30 radź.. 
I. 12; „N ie o cze k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 18. USA. I 15: n 'e d z ’ ela: 
g. 13.15; Z A M E K  — „M iło ś ć  S w ao- 
na ”  g. 17. 19.30, R F N  1. 13: sobo­
ta : g. 16. 18.30; n ie d z ie la : f i lm  dla 
ro d z icó w , b a jk i i  zabaw y d la  dzie­
c i g. 16; M AR S — p 'a te k : .G ry  w o  
je n n e ”  g. 17.30. 19 30 USA. 1 12;
„ F i l ip  z k o n o p i”  g 16. p o i : n ie ­
dz ie la : „G ry  w o je n n e ”  g, 17. 19;
S ZM A R A G D O W E  (ż d ro je ) sobota: 
„D łu g a  1azda do sz k o ły ”  g 11.15. 
N R D : ..V abank”  g 13 po i.. 1 15:
n ie d z ie la : g 18; .W  c ie n iu  n ie ­
n a w iśc i”  g. 15.45. oOL 1. 12: H U T ­
N IK  (S to łczyn ) . Och K a ro l”  g. 17 
po i.. 1. 15; sobota: g 13: „L e w  w  
k w ia tk i ”  g. 12: n ie d z ic ’ a- Och. K a ­
ro l”  g .16.15: B U K A  (Pokce) „1941”  
g. 17, 19.10. USA. 1 15- e.obo‘ a • g
19 10: n ’o d z ie la : g 17 19.10; P R Z Y ­
J A Ź Ń  fD ąb ie ) n iedz ie la - „E  T "  g 
16. U S A ; „D ia b e ls k ie  s rc ^e 'c 'e ”  g
18, pot.. 1. 15: l  M A J  /żyd ó w ce )
n ie d z ie la : „W e lś c le  sm o ka " g 16, 
18. U S A . 1 18: B  A i r  •>.VOXEL
(T rzebież) n ie d z ie 'a  .P ie n ią d z "  g 
18. f r „  1. 18: Z A T O K A  'N ow e  W arp  
no) n iedz ie la - O r^ rn iin s v  ro ^m b ia - 
Ja”  g 16. 18. USA 1 12: M E W A
(Ż e l echow o) sobota i n iedz ie ’ a : G li 
n ia rz  z B e v e r lv  HMls”  g 17. USA 
1. 18: JU T R Z E N K A  (C h o in a i W e j­
ście sm oka ”  c h iń s k i !  18 (tva tek .
sobota i n ie d z ie la ): G R YF (G ry f i­
no) n ie d z ie la : ..P echow iec”  fr . .  1 
12: W IS Ł A  (G o len iów ) n ie d z ie la :
„N ie o cze k iw a n a  zm iana m ie js c ”  
USA, 1. 15: „S ia d  b o b ra ”  N R D :
W EN U S (G o len iów ) „T a je m n ic z y  
B u d d a ”  c h iń s k i. 1. 15 ro’ a tek. sobo­
ta i  n ie d z ie la ): IN A  '’S ta rg a rd ) p ią ­
te k  i n ie d z ie la : „G łu p c y  z Kosm o­
su”  ang.. 1. 12; d a r  (S ta rga rd ) 
„S u p e rm a n  I I I ”  U S A  1. 12 (p ła ­
te k . sobota i  n ie d z ie la ): C U K R O W ­
N IK  (S ta rga rd ) n ie d z ie la : „S m a ża l­
n ia  s to ry ”  po i., 1. 15; „A k a d e m ia  
pana K le k s a ”  p o i., cz I  l  I I .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n iedz ie la )

D E L F IN  — „P rz y g o d y  m a łp k i N u - 
k i ”  g. 10, 11.30, 13, 14.30; B A Ł T Y K  — 
„ K u k u łk a ”  g. 14; P O L O N IA  — „ B i t  
w a  o  K o z i D w ó r”  g. 11; „R e k s io  1 
U FO ”  g. 13.30; „Ja ś  l  d ia b e łe k ”  g. 
14.30; P IO N IE R  -  „P rzez  d z iu rę  w  
Ścianie”  g. 15.30. 16.30, p o i.;  H E T ­
M A N  — „K o s m o n a u c i”  g. 12; Z A ­
M E K  — Z es taw  b a je k  g . 11, 12, 13; 
M A R S  — „S y n o w ie  d rw a la "  g. 11; 
S Z M A R A G D O W E  — „D łu g a  jazda 
do  sz k o ły ”  g. 14; P R Z Y JA Ź Ń  — 
„C z e rw o n y  h e lik o p te r ”  g. 15; 1 M A J
— „W y p ra w a  do  szm aragdow ego 
g ro d u ”  g. 15; H U T N IK  — „ W  pu ­
s ty n i 1 W puszczy”  g 14 30; B A J K A
—  „R e k s io  1 św ierszcze”  g„ 12;

P R O G R A M  I
15.35 „W  szko le  1 w  d o m u ” . 15.55 
N U R T . 16.25 W iadom óści. 16.30 D la 
m ło d ych  w id z ó w  — „M a js te rk le p -  
k a ” . 16.55 D la d z ie c i — „P ią te k  z 
P a n k ra c y m ” . 17.20 W iadom ości.
17.30 „G ra  o  m il io n ”  18 Bez p ró ­
b y  — „G ra ć  czy śp iew ać” . 19 Do­
branoc . 19.10 S tu d iu m  19.30 D zien ­
n ik .  20 „M o n ito r  rz ą d o w y ” . 20.30 
S p o rt 21 K o m e n ta rze  22.10 Fi.Im 
CSRS — „W ie c z o ry  szachowe” . 23.10 
S tu d io  85 — „W e d łu g  B rech ta , c z y li 
gwóźdź- S okra tesa”  24 W iadom oś­
c i.
P R O G R A M  I I
17.30 A u t. 18 „Z a trz y m a n e  w  ka ­
drze ” . 18.20 P rzebo je  D w ó jk i.  18.30 
K ro n ik a  ( ló k .). 19 F ilm  a n im o w a n y
— „P rz y g o d y  G u liw e ra ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 G a le rie  św ia ta  — 
„ L u w r ” . 20.30 „T o  jes t m ^ je  życ ie ” . 
20.45 F ilm  fr .  — „V io le t ta  i  F ra n ­
co is ” . 22.10 P io tr  H e rte l p rzedsta ­
w ia . 23 S tan k ry ty c z n y  23.40 W ia ­
dom ości.
S O BO TA 
P R O G R A M  I
7.25, 7.55 TTR . 8.30 „T y d z ie ń  na
dz ia łce ” . 9 S obótka . 10 30 W iadom oś 
c i.  10.40 „S ta re , now e i  na jnow sze ”
11.10 T ra n sm is ja  z Z a m ku  K ró le w ­
sk iego  w  W arszaw ie  1,2.20 „S ta re , no 
w e i  na jnow sze ” . 12.40 „ B a r ie r y ” .
13.10 „N a  k ra w ę d z i s ło w a ” . 13.30 
„Z a  k ie ro w n ic ą ” , i  4 „Z  p o trze b y  
serca” . 14.30 P ro g ra m  w o js k o w y . 15 
W iadom ości 15.05 S z tuka  T V  — 
„Ś w ię to sze k ”  16.45 Mag. ko nsum en­
ta . 17.25 Losow an ie  D użego L o tk a .
17.35 P ro g ra m  m uzyczn y  17.55 „W a ­
w e l z a g in io n y ”  18.30 T V  K lu b  M ło ­
d ych . 19 D obranoc. 19.10 Z  kam erą  
w ś ró d  zw ie rzą t. 20 F ilm  po i. — „K a  
m ie n n e  ta b lic e ” . 22.15 „C zas” . 23.05 
„7  d n i na św ięc ie ”  23.15 W iado ­
m ości. 23.25 S p o rt 24 K in o  nocne — 
..O kup ”

P R O G R A M  I I
13.30, 14 i  14.39 N U R T  15.05 F ilm  
d la  dz iec i — „P o d ró że  na szerokoś­
c i 16 m m ” . 15.40 „T a je m n ic e , sen­
sacje, za g a d k i”  16.05 Gość D w ó jk i 
16.-15 W id eo teka . 16 45 „N ie z w y k łe  
o p o w ie śc i S tan is ław a  H a d y n y ” . 17.20 
„S p o w ie d ź  szaleńca, c z y li życ ie  
A ugus ta  S tr in d b e rg a ’ 18 F ilm  T V  
h iszp. — „N a u k o w a  spuścizna św ia ­
ta a rabsk iego ” . 18.30 „S p o tk a n ie  z 
M u za m i”  ( lo k  ). 19 S p e k tru m . 19.30 
D z ie n n ik . 20 ..B is  na b is”  20.55 F il 
h a rm o n ia  D w ó jk i.  21.35 „K o le k c ja ”  
im p re s ja  f i lm o w a  21.50 „ P ły ń  dźw ię  
czny  g łos ie ” . 22.15 F i lm  T V  w ł. — 
„T ra g e d ia  m iło s n a ”  23.35 W iado­
m ości. 23.« — M u zyka  na dob ra ­
noc
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
7.25 W szechnica ro d z in y  w ie js k ie j 
7.50 „P o  gospodarsku”  8.15 P ro g ra m  
d la  w si. 9 T e le ra n e k  10.30 W iado­
m ości. 10.35 „Z a je c h a ł wóz do  O l­
kusza”  — w id o w isko . 11 S p o rt. 11.20 
„7  a n te n ” . 12 S p o rt. 12.15 T V  k o n ­
c e r t  życzeń. 13 S po rt. 13.30 „ K r a j  
za m ia s te m ” . 13.55 „Z a je c h a ł wóz 
do O lkusza ” . 14.35 — L u d z ie  naszej 
e p o k i. 15 W iadom ości 15.05 T e a tr  
d la  dz iec i — „T a liz m a n " .  16.05 S tu ­
d io  1. 17.50 „Z a je c h a ł w óz do  O l­
kusza” . 18.20 A n te n a . 19 W ie czo ryn ­
ka . 19.30 D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  fr .
— „B ia łe ,  n ie b ie sk ie  cze rw one” . 
20.55 „P egaz” . 21.40 S p o rto w a  n ie ­
dz ie la . 22.10 K a le jd o s k o p . 22.45 Z 
k a b a re tu  ..Szpak”  23.30 W iadom oś­
c i.
P R O G R A M  I I

10.05 „B ia łe , n ie b ie sk ie , c z e rw o ­
ne”  (5) — f i lm  fab . p ro d , f r a n c u ­
s k ie j (d la  n ies łyszących ) 11 Z a w o ­
dow e d o jrz e w a n ie  — w o js k o w y  p ro  
g ra m  d o k u m e n ta ln y  11.30 L o ja ln y  
k o n c e rt życzeń. 11.55 N ie d z ie la  w  
D w ó jc e  12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m  
12.15 D z ie n n ik  12.20 J u t ro  p o n le d z ia  
łe k  12.50 K in o  fa m il i jn e :  „N a  o b ­
c e j z ie m i”  (4) — f i lm  fato. p ro d , 
b ra z y l i js k ie j 13.40 F in a ł p rz e b o jó w  
D w ó jk i 14.30 W iosna 1 P oznań. 16 
„ J a k  ro z w ią z a n y  snop”  (3) — f i lm  
h is to ry c z n y  p rod , w ę g ie rs k ie j 17 
W iosna  1 P oznań : W yd a rze n ia  te ­
a tra ln e  P o zn a n ia  17.20 K a le jd o s k o p  
f i lm o w y  „K in o -O k o ”  18 W iosna l  
P oznań : P rze d  IX  M ię d zyn a ro d o ­
w y m  K o n k u rs e m  S k rz y p c o w y m  im . 
H . W ie n ia w s k ie g o  18.20 S łyn n e  dzie 
la . s ły n n i w y k o n a w c y  19 W y w ia d y  
I r e n y  D z ie d z ic  19 30 D z ie n n ik  (d la  
n ies łyszących ) 20 S tu d io  S p o rt 21 
Sensacje X X  w ie k u  21.26 w ie lk ie  
fi/Lmy m a łego e k ra n u . „C h ło p i”  — 
ode. 5 p t. „G o d y ”  — f i lm  fab . T P  
2220 W iadom ośc i 22-25 W iosna i  P o­
zn a ń : M u z y k a  w  za b y tk a c h  23 MU 
zyka  na d o b ranoc .
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do  zm ia n  w  p ro g ra m ie ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I

14.55 P rzeg ląd  m ody  15.20 Roz­
m a ito śc i. 16.50 G im n a s tyka . 17 W ia ­
dom ości. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie ­
c i. 17.45 F ilm  T V  — „C u r ro  w a l­
cz y  d a le j” . 18.50 T V  dziecięca . 19 
F ilm  p rz y ro d n ic z y  — „O  p ta ka ch , 
k tó re  n ie  f r u w a ją ” . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F i lm  T V  — 
„H is to r ie  N e u m a n n ó w ” . 21.05 F i lm  
k ry m . — „C z ło w ie k , k tó r y  z n ik ł” .
22.55 K ro n ik a .  23.10 D ix ie la n d  w  
D reźn ie . 0.10 W iadom ości.

P R O G R A M  I I
17.05 Jęz. ro s v js k l.  17.35 G im n a s ty ­
ka . 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  d z ie ­
c ięca. 18. 18.25 Jęz. a n g ie lsk i. 18.55 
W iadom ości. 19 K o n c e rt życzeń. 20 
F ilm  radź. — „S ia d  w ilk a ” . 21.30 
K ro n ik a . 22 M ag. k u ltu ra ln y .  22.43 
S ztuka  T V  CSRS — „S k a n d a lic z ­
na zm iana o b y c z a jó w ” .

SOBO TA 
P R O G R A M  I
7.55 Jęz. ro s y js k i.  9.15 G im n a s tyka .
9.25 K ro n ik a . 10 W id o w is k o  d la  
dz iec i. 10 30 „H is to r ie  N e u m a n n ó w ”
11.30 W iadom ości. 11 35 M ag. k u l t u ­
ra ln y . 13.05 ..C yrk . c y r k ” . 13 35 W ia ­
dom ości. 13.45 T V  dziecięca 15.39 
F ilm  — ..Ich  s ie d m iu  i  ona je d n a ”  
17 O po^-ledz o sw o ich  z w :erżę tach
17.30 W iadom ości. 17.40 P oo rt. 18.50 
T V  ć r ’.ec!eca. 19 F ilm  T V  ang. — 
„N ie w id z ia ln y  c z ło w ie k ” . 19 25 P ró g  
noża pogody, k ro n ik a  20 P ro g ra m  
z R ostocku ; 21.15 F i lm  f r . - w ł.  — 
„ M ó j w u ie k ” . 23 05 K ro n ik 3 . 23.20 
P ro g ra m  T V  b u łg

P R O G R A M  I I
17.35 G irrm -s tv k a . 17.45 W iadom oś­
c i. 17 59 T V  dziecięca 18 F ilm  T V P
— „C ze rn e  c h m u ry ”  18.55 W iado­
m ość’ . 19 F i ’m  d o k  — „P o d ró ż  w  
przesz łość” . 19 30 S p o tka n ie  w  k i ­
n ie . 20 F ilm  U S A  — ,.Q uo va d is ”  
21 30 K ro n ik a . 22 D c  f i lm u .

N IE D Ź  E L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s tyka . 9.25 K ro n ik a . 10 
P ro g ra m  dla dzieci- i ’ Melo-d’ e G 
G ershw ina . 12 F ilm  dok, — .D ro g a  
do m o s tu ”  12.20 S n c tka n ie  w  k i ­
n ie  12:50 W iadom ości k ro n ik a . 13 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  14 40 P ro ­
g ram  z R ostocku . 15 „E rm ita ż ” .
15.30 T V  dziecięca. 16 K o n c e rt ży ­
czeń. 17 W iadom ości. 17.10 S po rt. 
18.50 T V  dziecięca. 19 25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y . 21.15 „Z aw sze do  u s łu g ” .
21.30 F i lm  — ,.Le B al. pa łac ta ń ­
ca” . 23.29 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  radź. — „P a w ilo n  na 
w y d m a c h ” . 16.35 „T u n d ra ” . 17.30 
D la dz ieci — „B a jk a  o m a ły m  ła ­
b ę dz iu ” . 17.45 W iadom ości. 17.50 T V  
dziec-ęca. 18 „P rz y g o d y  A d o la rsa ” .
18.25 S tu d io  D rezno 18.55 W iado­
m ości 19 S p o rt. 20. F i lm  T V  h iszp.
— „Z w o d n ic z a  m iło ść ”  21.30 K ro ­
n ik a . 22 F ilm  T V  CSRS — „ S tra ­
cona n a d z ie ja ”

L.95 R ock  po  p o lsku  15.40 R epor- ce św ia ta . 15 T e a tr  ctia M ło d z ie ży , 
taż  — „ In a u g u ra c ja ” . 16 Zap rasza - 15.45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 16.06 Z  
m y  do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  m ik ro fo n e m  p o  k ra ju  17.05 P e jzaż 
w s zys tk ich . 19 „W o jn a  i  p o k ó j” , p o ls k i. 17.20 K lu b  w yd a w có w . 18 
19.30 T ro ch ę  sw inga... 19.50 „S o k ó ł” . W arszaw sk i ty d z ie ń  m u zyczn y . 19 
20 Ś p iew a Jacek  S k u b ik o w s k i. 20.45 P o r tre ty  P o la kó w . 19.40 Jęz. f r a n -  
K iu b  T r ó jk i .  21 T rz y  kw a d ra n se  ja z  c u s k i. 19.55 S w in g o w e  g ra n ie . 20.20 
zu. 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 „ M u s i-  W ieczó r ze s łu ch o w isk ie m . 21.30 P io  
ca le , m u s ica le ” ... 22.45 P rze czy ta jc ie  se n k i — p rzebo je . 21.50 F o te l w  
raz Jeszcze. 23 Z ap raszam y do  c z w a r ty  rzędz ie . 22 S p o tka n ie  z re - 
T r ó jk i .  23.59 „M a d a m e  E d w a rd a ” . po rta że m . 22.25 Ś p iew ać ka żd y  

może... 22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i. 23 
P R O G R A M  IV  K u lis y  scen ł  scenek 23.30 Rozm o­

w y  in ty m n e .
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14.25 R ozgłośnia H a rc e rŁ ta . 15.30 N IE D Z IE L A  
M iędzy  n a m i. 16 L e k tu ry  n a s to la t-

PR O G R A M  Ikó w . 16.10 „40 la t  m in ę ło  z p iosen­
k ą ” . 16.30 W id n o k rą g . 17.05 M u zy­
ka  o ra to ry jn a . 18 M agazyn — „.M o je  w x » n m i n i n .  ,  9 ,o M 
h o b b y " . 18.20 M uzyczne h o b b y . L . . ,  W IA D O M O Ś C I. 7. 9, 19, ffi,

20.20 W ieczór m u z y k i i  m y ś li.  22 M ag. w o js k o w y . 910 P rze b o je
T w ó rc y  1 in te rp re ta to rz y  m n z y it i zawsze m łode. 10 P o zn a jm y  s.ę. U  
ka m e ra ln e j. 22.50 L e k tu ry  C zw ó r- K o n c e rt p rzed  H e jna łem . 11.45 Ze- 
k i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.» C zto- fp ó ty  „b la s k "  lu b  „M azow sze", 
w ip k  1 nauka  12.05 W SafflO p o łu d n ie . 12.46 M u -

zyczne now ości. 13 P rzeg ląd  tyg o d ­
n ik ó w . 13.15 P io se n k i naszych tw ó r -  

S O B O TA  ców . 14 K la s y c y  o p e re tk i.  14.30 „W
Jez io ranach ” . 15 K o n c e rt życzeń. 

P R O G R AM  I  16 „W e so ły  a u tobus”  17 D ia lo g i h i
s to ryczne . 17.15 „ Z  C hop inem  w  

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7 9, 19, 12.05. D u szn ika ch ” . 18 M agazyn „W e k to ­
r y ” . 18.20 M ag. „R y tm ” . 19.10 K o n -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18 19. 20. 22. 23.

14.05 Mag. „R y tm ” . i4.55 P ięć  m in u t 
o  książce. 16.05 P re zen tac je . 16.10 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i 17.30 Z a rc h i 
w u m  p o lsk ie g o  beatu 18.05 M e rk u ­
riu s z  rzą d o w y. 18.20 W poszu k iw a ­
n iu  u lu b io n e j m e lo d ii 19.30 Ra­
d io  — dz iec iom  — „S p o tk a n ie  p rz y  
k o m in k u ” . 20.15 K o n c e rt życzeń 
20.35 W iersze d la  c ieb ie . 21.15 M u ­
zyka  b a ro k u . 22.05 Z n a n i l  n ie zn a ­
n i. 22.20 R e p e tyc je  z ja zzu  p o ls k ie ­
go. 23.10 Panoram a św ia ta . 23.25 D y ­
sko teka  przed  sobotą

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.

14 N ow ości k ra jo w e j fo n o g ra f ii.
14.30 F o lk lo r  na m ap ie  św ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w spom n ien ia . 15.10 
Z nane cz y  n ie  znane’  15.30 M u z y ­
ka  na s y n te z a to ry  16 D z ie ła , s ty ­
le , e p o k i. 16.30 „W iz y ta  u  M in o ­
ta u ra ” . 17.05 F e lie to n  17.15 D z ie n ­
n ik . 17.20 R ozśpiew ana m łodz ież  
17.40 Zapraszam y do m yś le n ia . 13 
K o n c e rt życzeń. 18.30 K lu b  S tereo.
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.25 
W ieczorne re f le k s je  21.30 W ieczór 
l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 T e a tr  PR 
W. Sm olsk iego . 22.15 S łu c h a jm y  ra ­
zem. 22.55 „Z w y c ię s tw o ” . 23.15 In ­
sp ira c je  lite ra c k ie  w  m uzyce . 24 
N ocne m u z yko w a n ie  0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .

PR O G R A M  I I I
SER W IS : 15, 16, 17, 18. 22.05.

14, 16, 18, 29, 22, 23.
8.25 O bserw acje  K . Z ie liń s k ie j.  8.15 c e r t  na je d e n  głos. 19.30 R a d io  dz ie  
M u zyka  po r a inna. 8.46 Ż o łn ie rs k i c io m . 20.05 S iadem  naszych in te r -  
zw iad . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 w e n c jl. 20.10 P rz y  m uzyce  o  s p o r- 
,,K ry s ty n a  córica Law ra n sa ” . 11 c ie . 21.05 „4  p o ry  ro k u ”  — V iv a l-  
j. rainsnuisja u roczys tośc i podn ies ie - diego. 22 T e a tr  PR. 22.40 M u zyka  
n ia  f la g i p a ń s tw o w e j na w ie ży  ro z ry w k o w a . 23.10 Ś w ia t w  ty g e d - 
ż a rn k u  K ró le w s k ie g o  w  W arszaw ie , n iu . 23.20 Jazz d la  w szys tk ich .
11.30 K o n c e rt p rze d  h e jn a łe m . 12.43
R cm iczy  kw a d ra n s . 14.95 M agazyn. P R O G R A M  I I  
16.06 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30
K o n c e rt życzeń. 13 , M a ty s ia k o w ie ” . y /IA D O M O S C I: 7. 13, 17, 21, 0.55.
13.30 G ran ie  ja k  z n u t. 19.30 Ra­
d io  — dz iec iom . 21.05 T y g o d n ik  k u l 7 jq M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e rt ży  
u n a ln y .  21.25 In te rp re ta c je  p ie śn i czeń< 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u d y -  
fra n e u s k ie j.  22.05 Na ró żn ych  m s tru  c j a w o jsko w a . 9.05 P o ra n e k  z M u - 
m en tach . 22.20 Na ro cko w ą  nu tę . zamł< i,! K o n c e rt O rk ie s tr  P R iT V
23.25 Zaproszen ie  do tańca . w  w a rsza w ie . 12 P ły to te k a  D w ó jk i.

.  1,2.10 Z a n im  tra f ią  na l is ty  p rzebo -
PR O G R A M  I I  jó w . 13.0a K lu b  M iło ś n ik ó w  S z tu k i

- R a d io w e j. 14 P io se n k i z dob rą  d y k -  
W IA D O M O S C I: 6, 8, 17. 21.10. c ją . 14.15 P o w tó rk i p ły to w e . 15 Re-
6.05 M uzyczne dz ień d o b ry . 6.30 S tu - c ita i ch o p in o w s k i M a rka  D re w n o w - 
d io  B a łty k .  8.05 N aszym  zdan iem , skiego. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .
8.10 P o ranna serenada 8.40 S te re - 15.35 P io se n k i na życzenie. 17.05 B i-  
o fcn iczn e  a rc h iw u m  p o ls k ie j p io -  b iio te k a  m uzyczna. 18 R om anse 1 
senk i. 9.20 M u zyka , k tó rą  lu b i L i -  n ie  ty lk o .  18.45 U tw o ry  A . S k r ia -  
lia n a  U rbańska . 9.50 „W iz y ta  u M i-  b ina . 19 Rom anse i  n ie  ty lk o .  19.45 
n o ta u ra ” . 10 G odzina m e lom ana. 11 U tw o ry  A . S k ria b in a  20 Romanse 
Zawsze po  je d e n a s te j 11.10 R e c ita l i  n ie  ty lk o .  20.45 U tw o ry  A . S k r ia -  
W andy W a rsk ie j. 11.30 T y d z ie ń  w  b in a . 21.20 W ieczór p ły to w y . 23.20 
stereo. 12 S z ta fe ta  .o rk ie s tr . 12.25 S za n u jm y  w sp o m n ie n ia  0.10 W św ie 
K o n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 13.05 c ie  k a m e ra lis ty k i.
Z aw ód  — n a u czyc ie l. 13.20 Z  m a lo ­
w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m  ope ro - PR O G R A M  I  I  
w y . 14 Co Jest grane? — o d p o w ie ­
dz i, n a g ro d y . 16 D z ie ła , s ty le , epo- SER W IS : 7, 13, 19 
k i.  16.50 „W iz y ta  u  M in o ta u ra ” . 17.05
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P io - 7 93. M e lo d ie  p rze b u d za n a ; 8 S p ra - 
se n k i szczecińskie . 17.40 T yd z ie ń  na w y  x s p ra w k i w ie lk ie g o  św ia ta . 8.10 
za chodn im  W ybrzeżu . _18 Róża W ia - K o m u  p iosenkę. 8.45 K ą ty  w id ze n ia . 
tróW . 18.39 G w ia zd o zb ió r. 19.15 K s iąż y M uzyczny  po ra n e k  f i lm o w y . 9.30 
k i  z re ko m e n d a c ji. 19.39 W ieczó r w  z  m o,jej  p ły to te k i.  10 T y lk o  50 m ;- 
f i lh a rm o n ii .  21.15 W ieczorne re f le k -  n u t. 10.50 B lis k ie  sp o tka n ia . 11 Pod 
sje. 21.20 „L a se ro w e  m a rze n ia ” . 21.30 dacham i Paryża . 11.30 S a ty ra  na 
W ieczór lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.40 SZCZy,Cie . 12 R e c ita l Johna W ill ia rn -  
T e a tr PR . 22.19 S tu d io  S te reo  za- 12.5o B lis k ie  sp o tka n ia . 13.05
prasza. 23 „Z w y c ię s tw o ” . 23.20 S tu - N iech  g ra  m u zyka . 14 P ry w a tn ie  u 
d io  S te re o  zaprasza 0.45 M in ia  tu -  W andy  W a rsk ie j. 14.15 „C z y  ty .. .” , 
ra  l ite ra c k a . 15 ż y c ie  na gorąco. 15.30 O d k u rz o ­

ne p rzebo je . 15.50 B lis k ie  sp o tka ­
n ia . 16 D zie ła , In te rp re ta c je , n a g ra - 
n ia . 17 P o m yś lm y  raz jeszcze. 17.30 

SER W IS : 7, 8, 9, 12, 15, 16. 17, 18, s ta re  1 now e n a g ra n ia  T ró jk o w e . 
22-05- x8 „K a k tu s ”  — s łu ch o w isko . 18.41
7.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 8.30 w a r ia c je  na tem at. 19.05 B aw  się
„S tw o ry  św ia tła  i  c ie m n o śc i” . 9.05 razem  z n a m i. 21 P rzestroga  d la  
P io se n k i na w eekend. 9.15 W iz y ty  i  p rz y ja c ió ł.  21.20 P u n c tu s  c o n tra  p u -  
podróże. 9.30 P rzebo je  z f i ih a rm o -  nctUm . 22 S to  ks ią że k  — s to  róż­
n i ł .  10 „W o jn a  i  p o k ó j" .  10.30 Z ło - mó w . 22.15 K ro n ik a  now ego  jazzu , 
te  la ta  sw inga ... 11 N ie  czy ta liś c ie , 22.&o R ozm yś lan ia  p rze d  pó łnocą , 
to  p o s łu ch a jc ie  1L.15 P io se n k i na 23 j a m  sess ion  w  T ró jc e . 23.50 „M a -  
w eekend. 11.39 W ż y c io rysa ch  n ie  dam e E d w a rd a ” .
zn a jdz iec ie . 11.40 P io se n k i na
w eekend. 11.50 „S o k ó ł”  12.05 W to  P R O G R A M  IV
n a c ji T r ó jk i .  13 „S tw o ry  św ia tła  i
c ie m n o śc i” . 13.10 „O b m o w a ” . 14 M i-  W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
s trzo w ie  b a tu ty . 15.06 „W s z y s tk ie  23.50. 
d ro g i p row adzą  do  N a s h v ille ” . 15.40
R eportaż. 16 Zapraszam y do  T r ó jk i  7.10 W św ią tecznym  n a s tro ju . 8 
19 P o lsk ie  k o n s ty tu c je . 19.30 D z iś  K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a. 8.20 A neg  
w  liś c ie  p rze b o jó w ^ 19.59 „S o k ó ł"  do ty  i  fa k ty .  8.50 S ona ty  ko ś c ie l-
20. L is ta  p rze b o jó w . 22.15 T e a trz y k  n e A rc a n g e lo  C o re llie g o . 9 T ra n s m i
„Z ie lo n e  O k o ”  23 Zapraszam y do sj a m szy rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e- 
T r ó jk i .  c i ta i o rg a n o w y . 10.30 T e a tr  d la

D ziec i. 11 M agazyn h a rc e rs k i. 12.10 
P R O G R A M  IV  M uzyczne fascynac je . 12.30 W yp ra ­

w y  C z w ó rk i. 13.30 , Na Ł e m k o w y -
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 18.30, ni ” . 13.45 K ra jo b ra z y  h is to ryczn e .
23.50. 14.15 M on o g ra fie . 14.45 P o p o łu d n ie
7.15 D ooko ła  św ia ta . 7.30 S łu ch a m y  m ło d y c h  s łuchaczy . — M e lo d ie  
k o m p o z y c ji K . G a e rtn e r. 7.40 Jęz. s łow a. 15 T e a tr  K la s y k i d la  M ło - 
a n g ie lsk i. 7.55 M uzyczny  sup lem en t, dzieży. 16 R e fle k s je  uczonych . 16.05
8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . 8.30 W o jc ie ch  R a js k i i  je g o  o rk ie s tra .
P o ranna  p o z y ty w k a . 8.50 A k tu a ln o ś -  16.45 D o ro ś li o  h a rc e rs tw ie . 17.05 
c i 9 Z  ka ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y  17.50 P io t r  
p rz e b o jó w . 9.30 Z g a d n ij, sp raw dź. C za jko w sk i. 18 N abożeństw o A u to -  
odpow iedz . 10 Ze sta rego g ra m o fo - k e fa liczn e g o  K ośc io ła  P ra w o s ła w - 
nu . 10.30 V adam ecum  s łó w  i  zna- nego. 18.40 R osy jska  m u zyka  in s tru -  
czeń. 11 Rozgłośnia H a rce rska  12.10 m e n ta ln a  X V I I I  w ie k u  19 A lfa  1 
P o lsk ie  zespoły in s tru m e n ta ln e . 12.20 om éga. 19.35 Echca fe s t iw a li i  k o n -  
B iu ro  lis tó w . 12.30 M iędzy  fa n ta z ją  k u rsó w  m uzyczn ych  20.20 W ieczór 
a n auką . 13 K o n c e rty  za trzym a n e  m u z y k i i  m y ś li. 22 R e fle k s je  ł  re -
w  czasie. 13.55 L e k tu ry  1 re f le k s je  zonanse m uzyczne. 22.52 L e k tu ry
14 O k u ltu rę  s łow a 14.20 Ś piew a C zw ó rk i. 23.02 P io se n k i zespołu 
E lżb ie ta  A d a m ia k . .4 30 P o p o łu d - M am a’s and  Papas 23.10 P u b lic y s ty -  
n le  m ło d y c h  s łuchaczy  — T a je m n i-  ka  k u ltu ra ln a .

P R O G R A M  I I I

i i n T o r i n a ? o i ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  SO BO TĘ czyn n e  będą sk le p y  
ogó lnospożyw cze, n a b ia ło w e , p ie ­
k a rn ic z e  w  godz. od  6 do  17 (cała 
sieć). D e lik a te s y  czyn n e  od 
godz. o tw a rc ia  ja k  w  d n i po­
w sze d n ie  do  go-dz. 17. S k le p y  spo­
żyw cze  „P e w e x u ”  o ra z  p rz y  a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 47 cz y n n e  od 
godz. 10 d o  17.

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r­
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  czyn n e  o d  
8 d o  17 o ra z  ryb n e .

S k le p y  m o n o p o lo w e  c zyn n e  od 
godz. 13 d o  19.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  czyn n e  w  godz o d  11 do  18 
D om  T o w a ro w y  „P ose jdon .”  c z y n ­
n y  Od godz. 8.30 do 20.

K io s k i „R u c h u ”  czynne  ja k  w  
d n i po w sze d n ie  — cała sieć.

W n ie d z ie lę  czynne  będą D e li­
k a te sy  p rz y  a ł. W yzw o len ia  37 od 
godz. 9 do  13 o ra z  p rz y  a i. W o j­
ska P o ls k ie g o  52 od  18 do 17.

K io s k i „R u c h u ”  czynna po łow a 
s ta n u  s ie c i w  godz. od  8 <Ło 14 
o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  a l. 
W y z w o le n ia  29. a l. W yzw o le n ia  
ró g  P io tra  S ka rg i. K a ro la  M ia rk i 
— K u  S łońcu , M ic k ie w ic z a  — B rz o  
zow sklego , a l. N iepod leg łośc i — p rz y  
„J u n io rz e ” , E m il i i  G ie rczak , w  Po­
lic a c h  — p l. C hrobrego, a l. W o j­
ska P o ls k ie g o  — Ja g ie llo ń ska  (od 
12 do  18), na os. S łonecznym  — 
N a p le rs k ie g o  (od 12 do 18). Ł u b in o ­
w e j 6 (od 8 do  14) o ra z  na D w o r­
c u  G łó w n y m  P K P  od  godz. S do

PO C ZTA

Całą dobę c z y n n y  będzie te le ­
g ra f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ­
ło ś c i 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . W  godz inach  od 8 do 
20 c z y n n y  będzie  na d a w czy  p rz y  
u l,  B o g u ro d z icy  1, pozosta łe  u rzę ­
d y  (z w y ją tk ie m  o kre so w o  n ie ­
c z y n n y c h ). czyn n e  będą w  godz, 
o d  8 do  13.

K O M U N IK A C J A

Ś ro d k i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
k u rs o w a ć  będą w e d łu g  pow szed­
n iego  ro z k ła d u  ja zd y .

Z  p o w o d u  ro b ó t s ie c io w ych  na 
u l.  M ic k ie w ic z a  w  noc 2 na  3 brri. 
t ra m w a je  nocne U n ii n r  5 ł  7, n ie  
będą jeźdz iiiy  do K rz e k o w a  '-«cz 
d o  za jezdn i na P ogodnie, a o d  a l. 
B o h a te ró w  W arszaw y do  K rz e k o ­
w a. będz ie  k u rs o w a ! a u to b u s  za* 
s tę p u ją cy  t ra m w a j.
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OD południa, gdy pierwsze 

grupy uczestników pochodu za­
kończyły m anifestację, zaczęły 
się zapełniać m ie jskie  park i, 
aleje, skwery, o tw arte  tego 
dnia kaw ia renki, lodz iarn ie  i  
bary.

O GODZ. 14 zaludmił się 
p iękn ie  odrem ontowany, lśn ią­
cy czystością Tea tr L e tn i-  w  
parku  Kasprowicza. Ludzie 
p rzychodzili i w ychodzili, pub­
liczność zm ieniała się co go­
dzinę, a na estradzie t rw a ł ko­
row ód artystycznych zespołów 
am atorskich. O kazuje się. że- 
p rodukcje  a rtys tów  nieprofes­
jona lnych. mogą s-:ę powszech­
n ie podobać, tak n iem al ja k  
dobrzy zawodowcy estrady. 
Szczególnie gorąco ok lask iw a­
no zespoły dziecięce z Domu 
K u ltu ry  „K o ra b ” , podobała się

y j i
7 »

Ograniczyć wypadki drogowe!

Rozwaga za „kotkiem" 
-  przede wszystkim

W majowym słońcu...

Bawił się cały Szczecin
rów n ież  ja k  zawsze „Recz.no- 
Nożna Kapela Przydrożna” B ru  
noha Goścmiaka upraw ia jąca 
z powodzeniem „szczeciński

Idziemy do Filharmonii

Gra K. Jabłoński
P IĄ T K O W Y  2 m a ja  o godz. 19 i  

s o b o tn i 3 m a ja  o  godz. 18 k o n c e r ty  
w  szczec ińsk ie j F ilh a rm o n ii odbę­
dą się z u d z ia łe m  s o lis ty  K rz y s z to ­
fa  Ja b łońsk iego , k tó re g o  n ie  trz e ­
ba sp e c ja ln ie  p rze d s ta w ia ć , ja k o  Ze 
zaipisano „m o rz e ”  p a p ie ru  o  ty m  
la u re a c ie  X I  M ię d z yn a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  C h o p in o w sk ie g o  W ystą­
p i O rk ie s tra  S y m fo n iczn a  PFS pod 
d y re k c ją  S te fa n a  M a rc z y k a . W p ro ­
g ra m ie  w ie c z o ró w  m u zyczn ych  
u s łyszym y : S. M o n iu s z k i U w e rtu rę  
do  o p e ry  ..H a lk a ” . W  L u to s ła w ­
sk ie g o  M a łą  s u itę  o ra z  F. C hop ina  
K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  f - m o lł  o p . 21.

B ile ty  w  kas ie  PFS, te ł. 22-12-52.
(Up.)

Społecznym wysiłkiem

Skwery na Słonecznym
O S T A T N IO  na S łonecznym  m oż­

na b y ło  zobaczyć 50-osobową g ru ­
pę osób z a ję ty c h  u rzą d za n ie m  
tra w n ik ó w , sadzeniem  k rz e w ó w  i  
k w ia tó w . W o k ó ł o d n o w io n y c h  z ie­
le ń c ó w  p o s ta w io n o  ta kże  p ło tk i.

Ja k  d o w ie d z ie liś m y  się. prace  te 
b y ły  spo łecznym  czynem  d la  ucz­
czen ia  zb liża ją ce g o  się X  Z ja z d u  
PZPR . P rz e p ro w a d z ili je  cz ło n k o ­
w ie  P o d s ta w o w e j O rg a n iz a c ji P a r­
t y jn e j  p rz y  SM  „D ą b ” , k tó rz y  
u-znali, l<ż p o rz ą d k o w a n ia  l u p ię k ­
szania w łasnego p o d w ó rk a  n ig d y  
n ie  za w ie le . R e n o w a c ji poddano  
w  re z u lta c ie  ok . 0,5 ha te re n ó w  
z ie lo n y c h , zaś w a rto ść  p ra c  ocen ia  
sie na o k . 120 tvs . - zł. (m or)

fo lk lo r  m ie js k i”  i  grupa w o­
ka lna „T ra w ers” . „Żeńcy”  z 
A kadem ii R olniczej i  Zespół 
Pieśni i Tańca Z iem i Szcze­
c iń sk ie j „K rą g ”  pokazały. że 
stać pasze wojew ództw o na do 
bre w ykonaw stw o sty lizow ane­
go rodzimego fo lk lo ru .

Z  K O L E I o p a n o w a ły  estradę  
T e a tru  L e tn ie g o  m łodz ieżow e  g ru p y  
m uzyczne, k tó re  z a a p lik o w a ły  s łu ­
chaczom  potężną, choć  s tra w n ą , 
da w kę  de cyb e li, zysk u ją c  uznan ie  
zwłaszcza m łodsze j p u b liczn o śc i.

Im p re za  o  po d o b n ym  c h a ra k te rz e  
zakończy ła  w ie lk i fe s ty n  re k re a c y j­
n y  w  Z yd o w ca ch  po łączony z k ie r ­
maszem ks iążek. U cz e s tn ic z y li w  
n im  w szyscy n ie m a l m ieszkańcy  te ­
go fa b ryczn e g o  osied la  o ra z  z c a łe ­
go p raw obrzeżnego  Szczecina.

Z A JR Z E L IŚ M Y  rów nież na 
najw ięksiią  • z im prez organizo­
wanych przez spółdzie lnie m ie­
szkaniowe Szczecina, ,.1-m ajo- 
w y  festyn  „W spólnego Dom u” . 
By ło  w  czym wyb ierać — 
zwłaszcza dla dzieci przygoto­
wano a tra k c ji pod dostatkiem . 
K onkurs rysowania na asfalcie, 
w yścig i w  workach, występy 
tea trzyku  dziecięcego o d ra ­
pieżnej nazw ie „T yg rysek” . 
Wszyscy m a li zwycięzcy różno­
rodnych zawodów dosta li na­
grody.

P R ZE D  D om em  K u ltu r y  p rz y  u l.  
św. M a rc in a  o d b y ł się ja rm a rk  
ro zm a ito śc i z g ie łdą  ks iążek, s ta ro ­
c i i  ob razów . B y ł też p u n k t po rad  
k ra w ie c k ic h  i  fo to g ra fic z n y c h .

L ic z n ie  zg rom adzen i m ężczyźn i w  
ró ż n y m  w ie k u  (n a jw ię c e j w  w ie k u  
sz k o ln y m ) c ie rp liw ie  c ze ka li na u ru  
ch o m ie n ie  m ode li la ta ją c y c h  w o k ó ł 
s k w e rk u  p rzy  u l.  C y ry la  i  M e to ­
dego. N a jc ie rp liw s i doczeka li...

T a k ic h  p ie rw szo m a jo w ych  Im p re z  
o d b y ło  się w ie le  w  c a ły m  m ieś­
c ie , a w szys tk ie  m ia ły  n iezaw odną 
fre k w e n c ję . (ł)

Z D N IA  N A D Z IE Ń  wzmaga 
się natężenie ruchu kołowego 

naszym mieście Niebawem 
też zaczną się masowe w yjazdy 
zm otoryzowanych szczecinian 
nad morze w dn i wolne od 
pracy. W tym  m iesiącu rów ­
nież ruszy fa la  samochodowa 
tu rys tów  z głębi k ra ju . Przez 
Szczecin przew iną się tysiące 
samochodów co w  znacznym 
stopniu zwiększy prawdopodo­
bieństwo w ypadków  drogo­
wych. n ie zawsze jednak po­
wodowanych przez zm otoryzo­
wanych.

C Z Y  B Ę D Z IE M Y  W IEC  w  stan ie  
us trzec  się u b ie g ło ro c z n y c h  b łę ­
dów? Ja k ie  b y ły  na jczęstsze p rz y ­
c zyn y  w y p a d k ó w  w  m in io n y m  ro ­
k u  i  ja k ie  są m o ż liw o śc i zapob ie ­
gania im  w  b ieżącym  sezonie? T ym  
w s z y s tk im  p ro b le m o m  nośw ięcone 
bv$o m. tn . o s ta tn ie  p re z y d iu m  
M ie js k ie j R adv  N a ro d o w e j, p od ­
czas k tó re g o  ra d n i zap o zn a li się 
z obszerna in fo rm a c ją  o  s ta n ie  bez 
p ieczeństw a  ru c h u  drogow ego  w  
1995 ro k u .

P rz y p o m n ijm y  w ię c  n ie co  da­
n ych . do tyczą cych  w yp a d k ó w  d ro - 

! gow ych . d o  k tó ry c h  dosz ło  w  ub. 
ro k u . I  ta k  w 1985 r .  z a n o to w a n o

Sprawny szczepień
(Dokończenie ze 9tr. 1)

J U Z  o godz. 1«, lu b  n ie w ie le  
p ó ź n ie j do w s z y s tk ic h  szkó ł, p rz y ­
c h o d n i i  o ś ro d kó w  s łużby  z d ro w ia  
z g ło s ił się persone l le czn iczy  i  pe­
da g o g iczn y . P rzed p o ra d n ia m i dzie  
c ię c y m i u s ta w iły  się k o le jk i m a­
te k  z m a ły m i d'z>iećml. C zekano  na 
szczep ionkę . N ie w szędzie u d a ło  się 
ją  dow ieźć  jeszcze w  środę przed  
godz. 23

W szędzie ta m  gdz ie  p re p a ra t 
s zyb ko  dow iez iono , a k c ja  p rze b ie ­
ga ła  ze zd u m ie w a ją cą  spraw nośc ią . 
P e rsone l le czn iczy  p rzeszedł sam 
s ieb ie , obs łu g u ją c  d z ie s ią tk i ty s ię ­
cy m ło d y c h  p a c je n tó w  z w ie lk ą  
tro cką  1 serdecznością , a p rz y  ty m  
— w  b a rd zo  s z y b k im  tem p ie .

J a k  się d o w ie d z ie liś m y  od  le k a ­
rza d y ż u rn e g o  w o je w ó d z tw a  daw iki 
n ie  d la  w szys tk ich  b y ły  je d n a k o ­
w e: d la  d z ie c i do ro k u  0 7 m l. d la  
dz iec i od  1 ro k u  do  la t  6 — 1,5 
m i, o ra z  d la  dz iec i od  la t  6 do 16 — 
3 m l.

W  w iększośc i p u n k tó w  szczepień 
m ożna b y ło  o trz y m a ć  o d p o w ie d ­
n ią  da w kę  d la  sw ego dz iecka  po 
o k a z a n iu  Jego ks ią że czk i zd ro w ia .

N a js p ra w n ie j b o d a j o d b y w a ły  się 
szczep ien ia  w  P o g o to w iu  R a tu n ko ­
w y m  na W ojska  P o lsk ie g o . W yd a ­
no  tu  szczep ionkę  d la  ponad 3 tys . 
osób.

W CZO RAJ do p un któw  
szczepień. zgłosiło sie ju ż  sto-

Banda znalazła się w potrzasku, ale...

Herszt wpadł dopiero po roku
W KO ŃC U m arca ub. r. do 

paw ilonu  PSS „Społem ”  z kon 
le kc ją  damską „B a rba ra ”  przy 
ul. K rzywoustego dokonano 
w łam ania . Sklep b v ł wówczas 
przez k ilk a  dn i zam knię ty  (dro­
bny rem ont) ale tow aru na ten 
Czas n ie  wyw ieziono do maga­
zynów. toteż sprawcy o b ło w ili 
się solidnie: wartość- skradzio­
nych k u rte k  skórzanych i in ­
ne j garderoby wyn iosła ponad 
m ilio n  złotych.

Z A R Ó W N O  w y b ó r  m ie jsca , k tó ­
rę d y  p rzes tępcy  d o s ta li s ę d o  s k le ­
p u , ja k  i  doskona łe  rozeznan ie  
gdz ie  p rze ch o w yw a n e  są n a jb a r­
d z ie j w a rto ś c io w e  to w a ry  — nasu­
nę ło  p rzypuszczen ie  iż w  „s k o k u ”  
m u s ia ł m aczać pa lce  k to ś  z p ra ­
c o w n ik ó w  o b ie k tu . Tę w ła śn ie  w e r 
s je  w z ię to  „a a  w a rs z ta t” . D ocho­

dzenie, p row adzone  p oczą tkow o  
przez fu n k c jo n a r iu s z y  I  K o m is a r ia ­
tu  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j p rz e ją ł W y­
d z ia ł D o chodzen iow y RUS W. W k ró t 
ce sześcioosobowa sza jka  zna laz ła  
s.ę za k ra tk a m i.  Ni.e u d a ło  się na­
to m ia s t za trzym a ć  tego. k tó r y  „b a ­
da ł ro b o tę ” , fa k ty c z n e g o  herszta  
bandy 53-le tn tego  F e liksa  S.. k tó ­
r y  w  ..B a rba rze ”  p ra c o w a ł ja k o  
pa lacz c.o. Pan Feluś, czu jąc  p s- 
m o nosem , w y p a ro w a ł ja k  k a m fo ­
ra  i  ś lad  p o  n im  zag iną ł.

M im o  dość s z y b k ie j . .w p a d k i”  
w ła m y w a c z y  i  paserów , u d a ło  się 
odzyskać  jedynce  zn iko m ą  część 
z ra b o w a n e j g a rd e ro b y . P rzestępcy 
s k ra d li m. In . dużą p a r t ię  b iu s to n o ­
szy (w a rto ś c i 300 tys . ?.ł) a le  uzn a w  
szy. że ic.h rozprow ad-zen ie  bedzie 
ry z y k o w n e  — s p a lil i  je  w  k o t ło w ­
n i F e liksa  S.

Po zako ń cze n iu  ś ledz tw a  p rze ­
stępcy s ta n ę li p rz e d  Sądem  R e jo ­
n o w ym  w  Szczec in ie . Jednego z 
n ic h  u n ie w in n io n o  z b ra k u  dosta ­

te czn ych  d o w o d ó w  w in y .  O d p o w ia ­
d a ją cy  w  w a ru n k a c h  re c y d y w y  
w ła m yw a cze : J e rzy  B . i  K rz y s z to f 
J. o trz y m a li w y r o k i  po  7 i  6 la t  
pozb a w ie n ia  w o ln o ś c i, d w ó jk a  pa­
se rów  — W ła d y s ła w  S. i B ogdan S. 
po 3 la ta . t rz e c i paser K a z im ie rz  
B . — dw a ta ta  pozbaw ien ia  w o l­
ności. W y ro k  n :e  Jest p ra w o m o cn y : 
za ró w n o  p ro k u ra to r  ja k  1 ob ro ń cy  
w n ie ś li re w iz ję  do  Sądu W o je w ó d z ­
k ie g o

T Y M C ZA S E M  poszukiwania 
Feliksa S., ściganego listem  
gończym przez P rokura tu rę  
Rejonową w  Szczecinie, w ie lo ­
k ro tn ie  karanego recydyw is ty  
— trw a ły  nadal. M im o iż sta­
le zm ien ia ł m iejsca pobytu — 
w  końcu wpadł. Zatrzym ano go 
8 k w ie tn ia  b r. w  Szczecinie, w  
jednym  z m ieszkań na Osiedlu 
Zawadzkiego. Ze względu na 
dobro śledztwa, bliższe i dość 
p ikantne okoliczności zdemasko 
wania  groźnego przestępcy nie 
mogą być u jaw n ione .

Po zakończeniu śledztwa Fe­
lik s  S. stanie przed sądem.

(ap)

sunkowo n iew ie le  osób. K u lm i­
nacja w ie lk ie j a kc ji p ro fila k ­
tycznej przypadła na trzy  w ie­
czorne godziny 30 kw ie tn ia .

Po po łudn iu  skontaktow aliś­
m y się z lekarzem  dyżurnym  
wojew ództwa Anato lem  K ró li­
kow skim :

—  Ogółem w  mieście za­
szczepiliśmy w  środę ponad 
150 tys. osób. S ta w ili się bar­
dzo liczn ie  lekarze i p ie lęgn iar­
k i, wśród n ich w ie lu  em eryto­
wanych łu b  przebyw ających 
na urlopach wychowawczych. 
Pom ogli nam studenci P A M  i 
bardzo ochoczo — młodzież L i 
ceum Medycznego. W 230 szko 
lach niezawodnie s ta w ili się 
nauczyciele.

O dpow iadając na pytanie, któ  
ry m i zasypywali nas w  środę 
przez dyżurny te lefon szczeci­
nianie, chce powiedzieć, że jo ­
dyna nie nadaje sie do szcze­
pień gdyż jest innym  związ­
kiem  jodu. Dawkow anie szcze­
p io n k i oraz granice w ieku  pa­
cjentów  ustalono centralnie.

Dla wszystkich, k tó rzy  nie 
zdążyli jeszcze się zaszczepić 
czynne są dziś wszystkie p rzy­
chodnie rejonowe służby zdro­
w ia  w  całym  mieście (w  go­
dzinach pracy).

ogó łem  1999 w yp a d k ó w  d rogow ych , 
w  k tó ry c h  39 osób p on ios ło  śm ierć , 
a 426 zosta ło  rannych .. G łów ne  
p rz y c z y n y  w y p a d k ó w  to  — b łędy 
osób p ieszych. n ie p rze s trze g a n ie  
p ie rw sze ń s tw a  p rze ja zd u , b ra k  o - 
p ie k t nad dz iećm i, p rz e k ra cza n ie  
d o z w o lo n e j p rędkośc i. n ieuw aga  
k ie ro w c ó w  itd .  N a jw ię kszą  lic zb ę  
zda rzeń  d ro g o w ych  a w ię c  1 w y ­
p a d kó w  1 k o l iz j i ,  sp o w o d o w a li k ie  
ro w c y  sam ochodów  osobow ych . W 
sum ie  b y ło  ich  aż 1 966 P ies i p rz y  
c z y n il i się do 238 w yp a d k ó w  i  ko ­
l iz j i .  O soby dorosłe  sp o w o d o w a ły  
!45 w y p a d k ó w  dz iec i do 7 la t  p rz y  
c z y n iły  się do 3! w yp a d k ó w  i  ko ­
l iz j i .  W zd a rzen iach  ty c h  zg in ę ło  
19 osób. a 160 o d n ios ło  o b rażen ia .

I  ta k  m ożna b y  m nożyć  tę  l is tę  
w  nieskończoność. N ie  o  to  je d n a k  
przec ież chodzi, ażeby tw o rz y ć  ko­
le jn ą  s ta ty s ty k ę . O w ie le  w a ż n ie j­
szy jes t p ro b le m  Jak o g ra n iczyć  
w y p a d ko w o ść  na naszych d rogach 
i  m a k s y m a ln ie  z m n ie jszyć  je j s k u ł 
k i.  P rzede • w szys tk im  w ię c  kon iec«  
n v  jes t p e łny  nadzó r l  k o n tro la  w  
zakres ie  bezp ieczeństw a ru c h u  d ro  
gowego. M o ż liw e  je s t to  przez 
w p ro w a d z a n ie  do ra źn ych  zm ia n  w  
sam e j o rg a n iz a c ji ru c h u  ja k  i po­
przez sta ła  k o n tro lę  s tanu  te c h n i­
cznego d ró g  i  m ostów . W iąże się 
z ty m  b ieżące p rze ka zyw a n ie  do 
PED1M i  W P U K  in fo rm a c ji o  u - 
s te rka ch  d o tyczą cych  zn a kó w  d ro ­
g o w ych , n a w ie rz c h n i Jezdni i  chod ­

n ik ó w  oraz  n ie p ra w id ło w o ś c i w  
d z ia ła n iu  syg n a liz a c ji ś w ie tln y c h . 
P ro w a d ze n ie  s ta łe j a k c j i  zdobyw a­
n ia  k a r t  ro w e ro w y c h  przez dz iec i 
szkó ł p o d s ta w o w ych . I  w reszc ie  
ro z w ija n ie  ró żn ych  fo rm  d z ia ła ln o ­
śc i p ro f i la k ty c z n e j ze szczegó lnym  
u w z g lę d n ie n ie m  dz iec i i  m łodz ie ­
ży. T y le  m. In . w n io skó w , k tó re  
w  zna czn ym  s to p n iu  mogą o g ra n i­
czyć tra g e d ie  i  p ieszych , i  zm o to ­
ry z o w a n y c h . Przede w szys tk im  jed  
n a k  siedząc za k ó łk ie m  p a m ię ta j­
m y o  rozw adze 1 ostrożnośc i, idąc 
zaś pieszo n ie  za p o m in a jm y  o  dzie 
c ia ch , k tó re  nag le  gdzieś się za­
w ie ru s z y ły .

(Jacz)

Niedługo konkurs

ogólnopolski

Najlepsi sprzedawcy
z WPHW

W  W O JE W Ó D Z K IM  P rz e d s ię b io r­
s tw ie  H a n d lu  W ew nę trznego  pod­
sum ow ano  n ie d a w n o  w y n ik i ko n ­
k u rs u  na na jlepszego  m łodego 
sprzedaw cę. D o f in a ło w y c h  zm a­
gań, podczas k tó ry c h  zdaw ano  
egzam in  p.sem ny \ p ra k ty c z n y , d o ­
ta r ły  24 osoby. D ziesięć n a jle p ­
szych sp rzedaw czyń  o trz y m a ło  na ­
grody  rzeczowe, d y p lo m y  o ra z  
p rzeszeregow an ie  o je d n ą  g ru p ę ; 
szóstka zaś osób k tó re  z a ję ły  czo­
łow e  pozycje., re p re ze n to w a ć  bę­
dzie  p rze d s ię b io rs tw o  w  k o n k u r ­
s ie  o g ó ln o p o ls k im , o rg a n iz o w a n y m  
przez Z rzeszen ie  P rze d s ię b io rs tw  
H a n d lu  W ew nę trznego . Są to  pa­
n ie : A n n a  S ow ińska  p ra cu ją ca  w  
.D o ro c ie ” . V io le tta  P arczew ska 

(sk lep  ch e m iczn y  p rz y  p l. K i l iń ­
skiego), Jo la n ta  D z iedz ic  (te ż  z 
.D o r o ty ” ) o ra z  R enata C zar nota. 
E lżb ie ta  K o rze le cka  i  V io le tta  Kacz 
m a re k . (mg)

Notatnik szczeciński
♦  3 BM . godz. 11 — w  P a łacu 

M ło d z ie ży  odbędzie  się p rzeg ląd  
w o je w ó d z k i X V I I  O gó lnopo lsk iego  
K o n k u rs u  P o e z ji i  P ro zy  R o s y j­
s k ie j i  R a d z ie c k ie j w  k a t. szkó ł 
p o d s ta w o w ych . Godz. 10 w  IX  LO 
— e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  X V I I I  
K o n k u rs u  C hem icznego. 4 bm. 
godz. 1! — w  P ałacu M ło d z ie ży  od ­
będzie  s ę  p rzeg ląd  w o je w . X V I I  
O gó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  P o e z ji i  
P ro zy  R o s y js k ie j 1 R a d z ie c k ie j w  
k a t. szkó ł p onadpods taw o w ych .

4  4 BM . o  godz. 18 w  T ea trze  
P o lsk im  po s p e k ta k lu  s z tu k i „S łu ­
ga don K iszo ta ”  odbędzie się spo t­
k a n ie  dysku sy jn e g o  k lu b u  te a tra l­
nego.

<4 C K M  ..S ło w ia n in ”  zaprasza 
4 bm . o godz. 18 na w p ra w k ę  ta ­
neczną.

*  4 B M . o godz. 10 odbędą się 
zaw ody  m o d e li k o sm iczn ych  na lo t ­
n isku  w  D ąbiu.

K L U B  „R e m e d iu m ”  zaprasza 
dziś o  godz. 18 na sp o tka n ie  z

c y k 'u  K r a j—L u d z ie —O b ycza je  ,,K ró  
ie s tw o  w ś ró d  c h m u r — N e p a l" . 
S p o tka n ie  p o p ro w a d z i d>r Je rzy  Su­
ró w ka .

4  S Z C Z E C IŃ S K IE  K o lo  Na tu r y ­
s tów  „N a tu ra ”  zaprasza na sp o tka ­
n ie  3 bm . o  godz 18 w  k lu b ie  
* M  „M a rk e t ”  p rz y  al W yzw o len ia .

D Y S K O T E K I d la  m ło d z ie ży  o d ­
byw a ć  się będą 3 bm . o  godz. 18 
w  k lu b ie  fa b ry c z n y m  .,P o łm o ”  o ra z
3 bm . o d  godz. 20 w  S‘D K  (a l. 
W o jska  P o lsk ie g o  20).

♦  W K L U B IE  ..M o lln e z ja ”  odbę­
dz ie  się g ie łda  r y b  i  ro ś lin  4 bm . 
o  godz. 14. a g ie łda  s ta ro c i w  k lu ­
b ie  fa b ry c z n y m  p rz y  FM S „P o in to ”
4 bm . o  godz. 9—14.

♦  K O ŁO  P Z W  „T ra m w a ja rz ”  
in fo rm u je ,  że 4 bm. na p ra w y m  
brzegu Rega’>icy pom iędzy  Dałeś ze­
w em  a Ż abn icą  odbędą sie zaw ody  
sp la w iko w e . Z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
zaw odów  o godz. 6.30 na p rz y s ta n i 
p rz y  u l.  K . K o lu m b a .-

. P O G O T O W IA : R a tu n ko w e  -  999; MO — 997; S tra ż  Pożarna — 998; D źw igow e  — 982; D ro g o w e  — 981; S pó łdz ie lcze  — 982; E ne rge tyczne  — 991; Gazowe
— " 2: W od .-kan . — 994, L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C JE : P K S  — 469-80; O d jazdy  au tobusów  oospiesznych — 936: K o le jo w a  — 935; P oc iąg i od jeżdża- 

W & 6 .łące _  933; P oc iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s ługow a — 428-14 (p ią te k  w  g. 7.30—17.30); S łużba Z d ro w ia  -  446-46 i  425-25 (w  g. 7.30—17, w  sobotę od 8 -13 ):
A .  A  R uch s ta tk ó w  na m o rza ch  l  w  p o rta c h  — 951; „R O D Z IN A ”  (P LO , PŻB, PZM . „ G r y f ” , O d ra ” ) — 34-716 w  g. 8—20; „T R A N S O C E A N ”  — 383-68 w  g. 9—20;

S Z P IT A L E : C h ir . D z iec ięca  — p ią te k  i  sobota : W o jc ie ch a  7; n ie d z ie la : d y ż u r o g ó ln y : U n ii L u b e ls k ie j- d y ż u j o p a rze n io w y  — W o jc iecha  7; C h ir . D o ro s łych :
— A rk o ń s k a ; sobota : I I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la : U n ii  L u b e ls k ie j;  W e w n . -f- P o ło ż n ic tw o  +  G in e ko lo g ia  — re jo n o w e ; P R Z Y C H O D N IE : D ziecięca — W o jc iecha  7
— g. 20—8; D o ro s łych  — a l Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S to m a to lo g ic z n a  — a l. Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; P e d ia tryczn a  — szp ita l Z d ro je  — 

f» 14- 7j  sobo ta : od g. 15 d o  p o n ie d z ia łk u  g. 7; S tu d e n c k i T e le fo n  Z a u fa n ia  — 824-778; sobota: —  g. 20-6 . P R Z Y C H O D N IE : czynne  w  sobotę w  g. 7.30-17; K a d łu b k a  2, 
P o w s ta ń có w  W lkp_, S ta ro m ły ń s k a  26, A b ra m o w s k ie g o  9, K u  S łońcu  12, W o j. P o ls k ie g o  72, N ad  O drą  26. P o ra d n ia  D e rm a to lo g iczn a  — M . B uczka , G a b in e t O k u lis ty c z n y  
— Jedn. N a ro d o w e j 12 (w e jśc ie  od a l. M . B uczka ). A P T E K I: a l. P ia s tó w  60 (dod o d tru tk i)  — 465-17; D u b o is  1 — 832-41; S to łczyn , N ad O drą  20 — 239-422; D ąb ie . G ry -  
f lń s k a  13 —■ 612-068 A p te k i czynne w  sobotę od g. 8—15.30: N aruszew icza  11, K u  S ło ń c u  43; i  od g. 8—18; Ja g ie llo ń ska  16a, a l. W yz w o le n ia  107, a l. W yzw o le n ia  11 1 ja k  
w  k a ż d y  dz ień  ro b o c z y : 5 L ip c a  7. D ębogórska  10, S ik o rs k ie g o  12, S ta rz y ń s k ie g o  1, Rew . P a ź d z ie rn ik o w e j 11, P ow stańców  66, O dzież ow a 7/8. E n e rg e ty k ó w  2.' S to łc z y ń - 
ska 106. B a łty c k a  33, T a rta czn a  16, R yd la  99.


